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ZARYS 
DZIEJÓW STRZEGOMIA 
W CZASACH FEUDALIZMU 
I KAPITALIZMU 

WLADYSLA W DZIEWULSKI 

7&.T i~m:cc:ka histonog~uI~a burżua.zyjn~ .~lc pozostawi!a po so­
l ~ !JlC naukowego uJęcla eułoścl dZleJow Strzegonlla Zar~' 

dzkj6w miasta pióra C. F. W. Richtera (1829) jest zupclnie 
bc;d:l'yty(·zny. apisana przez .J. FiIlę kronika Sttzegomia (183!!) 

zawiera sumienny. ale chaotyczny zc:staw SurOW go materiału źlod­
lowego. Na materiale tym oparł się G. Schonaich w swym popu­
larnym zarysIe dziejów miasta (193-1) oraz H. Uhlenwoldt w urty­
Imlc w Dcutsches Staedlcbuch (1939) . Powstała podczas min on j 
wOjny pn.ca 1\1. BojaDowsk:cgo nic ukazała :;ię drukiem: ogłoszo­
ny wyciąg z nicj \19-12) wskazuje zresztą, ze byl to typowy dla 
('zasów hitlel'owskich elaborat pseudonaukowy. Wsz),;tkie te po­
'I. 'cje pomijają niemal zupełnie okres przedniemiceki w historiI 
miasta. Również prchistorycy niemieccy nic umicli , względni<.: nil' 
chcieli wykorzystHć do.'ć bogatego materiału wykopnlisllOwcgn 
Poza opracowaniem warowni grodu strzegom~ld(!f.!o przez G. Bcr­
!;U (1930\ mRmy tylko szereg artykułów popularnych, których <lU 1)­

rz)" głoszą nieraz poglądy przeczne. 
Uzyskanie nowego materiału źródłowego napotkało duż trud­

ności. Najwainiejsze zdobycze to rejestr szosu z roku 1528. ksi~gi 

metrykalne od końca XVI wi ku, nieco źr6d('! kartograIicznych 
i ikonograIiczn)'ch. Wykorzystano źródla drukowo n . Lulri uzupeł­
niono przy pomocy literatury z zachowaniem koniecznego kryty­
Cylmu. 
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STRZF:GOM PRZED LOKACJĄ NA PRAWIE NIEMIECKIM 

SIady osadnictwa ludzkiego w granicach administracyjnych mia­
sta Strzegomia sięgają epoki brązu. Sporo znalezisk pochodzi 
z. okresu 1000-500 lat p.n.e. Na górze Bazaltowej istniała wtedy 
warowna osada łużycka. Miejsce to nadawało się do osadnictwa 
z uwagi na płaski szczyt: (pierwotnie około 0,7 ha) oraz strome 
sloki ułatwiające obronę przed napaścią. Osada uległa zagładzie 

podczas najazdu Scytów i nie została już odbudowana. Przypusz­
cza si ę również, że w końcu tego o!<resu powstał bliźniaczy gród 
na górze( Swarnej, jednakże brakuje stanowczych dowodów jego 
istnienia. 

Późniejsze znaleziska archeologiczne na tym terenie odnoszą się . 

dopiero do czasów wczesnośredniowiecznych. Okolice Strzegomia 
zasiedliło plemię Stężan, gdzieś w pobliżu przebiegala granica od­
dzielająca ich siedziby od sąsiadów - Trzebowian. 

Faliste tereny łupkowe, które biegną wzdłuż podgórza Sudeckie_ 
go, między Legnicą i Świdnicą, są przedzielone grupami wzgórz. 
Do grupy wschodniej należy góra Swarna, do zachodniej - trzy 
,.góry: strzegomskie", wśród nich Bazaltowa. Góry te panują nad 
J<:rzyżującym! się w Strzegomiu szlakami drogowymi, ale ich zna­
czenie strategiczne polegało nie tylko na tym. U podnóża masywu 
,gór strzegomskich", na wschód od osady Wieśnica rozpoczyna się 
pas łąk bagnistych i ciągnąc się wzdłuż wsi Graniczna, zbliża się 
do góry Swarnej, pozostawiając tylko wąsIde przejście. Resztki 
dawnych grobli około Wieśnicy wskazują , że dawniej tereny pod­
mokłe miały większy zasięg. Na południu analogiczną rolę prze­
szkOdy terenowej odgrywają Strzegomka i jej odnoga tzw. Mły­
nówka, wraz z pasmem łąk bagnistych nad tą ostatnią . Osiadłe 

w okolicy plemię śląskie wcześnie wykorzystało takie ukształto­

wanie terenu. Na Swarnej powstał opasany podwójnym wałem 
gl'ód o wymiarach około 400X 110 m. Próbne badania archeologicz­
ne wykazały, że istniał on w X-XI w. i zostal spalony; z XII w. 
brak znalezisk. Warownia na Swarnej wskazuje, że przebiegala 
obok niej droga, która łączyło dorzecze Sirzegomki z rejonem Le­
gnicy. 

W późniejszym czasie wysunął się na pierwszy plan szlak pod­
sudecki, który przecinal dorzecze Slrzegomki wzdłuż linii Świdni­
ca - Str7..cgom - Jawor i przechodził obok góry Bazaltowej. Na 
górze tej powstał również gród warowny. Co do czasu jego pow-
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stania nic ma zgody wśród dotychczasowych jego badaczy; naj­
prawdopodobniejszy jest pogląd, że pOChodzi z XII w. Droga pod­
sudecka nabrała znaczenia w okresie walk polsko-czeskich 0039-
-1137), kiedy to łączyła ona łańcuch grodów kasztelańskich wy­
ciągnięty wzdłuż pogranicza czeskiego. Gród kasztelański Strzegom 
ukazuje się po raz pierwszy w bulli papieskiej z r. 1155. Prawdo­
podobnie rozbudowa systemu obronnego na pograniczu miala bez­
pośredni związek z wojnami polsko-czeskimi. 

Wykopaliska pozwolily ustalić rozplanowanie oraz wygląd strze­
gomskiego grodu kasztelańskiego. Posiadał on potężne obwarowa­
nia drewniano-ziemne. Przestrzeń w obrębie fortyfikacji była w 
środku wolna od zabudowy, natomiast wzdłuż walu ciągnęły się 

rzęde~ pomieszc~enia dla załogi grodu. 

Podgrodzia dotychczas nie odkryŁo. Słowiańskie groby szkieleto­
we znaleziono na zachód od obecnego dworca kolejowego (w są­
siedztwie kamieniołomów granitu); prawdopodobnie z tych czasów 
pOChodzą szkielety odkryte na terenie nieruchomości ru' 2 przy 
Ulicy Kamiennej w śródmieściu Strzegomia. Na podstawie pra­
staryCh nazw miejscowości można ustalić istnienie paru osad w po­
bliżu miejsca, gdzie szlak podsudecki przekraczał Strzegomkę. Naj­
wcześniej ukazuje się w źródłach osada o tej samej nazwie co 
gtrld. M.anowicie biskup wrocławski Walter (1149-1163) poświęCił 
koki61 pod wezwaniem Sw. Piotra w Strzegomiu. Miejsce, gdZie 
stał kościół, jest przedmiotem sporu. NajtraIniejszy wydaje się 

pogląd, wg którego świątynia stała tam, gdzie wznosi się obecnie 
I·:ośció! Sw. Jadwigi. Był to pierwszy kościół w tej okolicy. Po­
wst2ł on poźniej niż gród kasztelański; świątyni nic umieszczono 
w grodzie, może dlatego, że nie chciano dopuszczać Okolicznej lud­
ności do warowni książęcej. 

Pny kościołach odbywały się z.azwyezaj targi. Tak samo musia­
ło być i w ówczesnym Strzegomiu, miejscowość ta bowiem z uwa­
gi na swe położenie nadawała się na ośrodek wymiany. Droga 
pod sudecka spotykała się tu z drogą prowadzącą z Wrocławia. 

Z kolei od czasów wyprawy Bolesława Krzywoustego w roku 1110 
na Czechy przetarta została droga na południe w kierunku prze­
łęczy lubaweckiej. Skrzyżowanie dróg oraz bliskość grodu kaszte­
lańskiego sprawiały, że Strzegom był predystynowany do roli 
ośrodka gospodarczego dla przyległego rejonu. Dorzecze górnej 
Slrzegomki było dość gęsto zaludnione jeszcze przed koloniz.acją 

na prawic niemieckim; jak świadczy pokaźna liczba (około 30) 
• 
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pol~ldch nazw osad na tym tt'rerue. Trzeba leż pamiętać, że załoga 
grodu potrzebowała towarów, miała leż niekiedy do zbycia lupy 
wOj<onne, co ściągało tu kupców. 

W 1202 lub 1203 r. możnowładca śląski Tmbram podarował koś­
c;ół strzegomsl<i wraz z przynależnościami (tzn. uposażeniem w zie­
mi) zakonowi joanrutńw. Następstwem tego było założenie sie­
dziby członków tego zakonu w Strzegomiu. Siedziba ta przypusz­
czaln C.' mieściła się przy kościele w Starym Strzegomiu (obecni,e 
św. Jadwigi), w póżniejszym bowiem czasie znajdujemy przy koś-

icle św. Jadwigi szpital prowadzony przez joannitów. 
Prawdopodobnie w początku XlII w. powstała nowa osada przy 

Obecnej ul. .' widnickiej. Wskazuje na to nieregularny kształt tej 
ulicy; być może zakon erwowano tu, przez obudowanie domami, 
odcinek szlaku drogowego. Ulica Świdnicka róźni się wyraźnie od 
pozostałych ulic w obrębie miasta średniowiecznego, które mają 
linię prostą. Z kolei rzuca się w oczy osobliwe usytuowanie po­
łudniowej części rynku (obecnie pLac Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej). mianowicie parcele na obu rogach ul. Swidnickiej wysuwają 
s:ę VI' głąb rynku tak, że południowa jego pierzeja tworzy linię 

łamaną. Zjawisko to można wytłumaczyć tylko tym, że wspom­
niane parcele były starsze od zarysu rynku. Nasuwa się pytanie, 
dlaczego pierzei południowej nie nadano kształtu prostego w cza­
sie lokacji? Musiały widocznie istnieć przeszkody natury prawnej. 
gdyż ówcześni posiadacze parcel przy ul. Świdnickiej nie byli 
zwykłymi wie'niakami, których można było dowolnie przesiedlać 
z miejsca na miejsce, lecz mieli jakieś gwarancje własności. 

Ponieważ, właściwa lokacja na prawie niemieckim nastąpiła do­
piero przed 1242 r. wypada zaliczyć tych ludzi do tzw. wolnych 
gości (hospit6wl, o których słyszymy nieraz w tym czasie na zie­
miach polskich. Nicregularny kształt południowej części ul. Koś­
ciclnej oraz wyst~pujący tamże dość bezładny układ parcel pozwa­
lają przypuszczać, że osada wolnych gości nie ograniczała si~ do 
samej ulicy Świdnickiej, lecz okazj'Wala tt'ndencj~ do rozszt'rza­
nia się w kierunku wschodnim . 

. Jak już wspomnieliśmy, pierwotnego targowiska strzegomskit'­
go należy szukać w pobliżu obecnego kościoła Św .. Jadwigi. Tuż 
przed Itościo!om spotykały się dwie drogi, z których jedna wiodła 
do Wrocławie. przez !VIorawę, druga zaś do Domanic przez Mię­
dzyrzecze. Punkt ten z chwilą powstania osady przy ulicy $wid-
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nickiej (z;!fodek późniejszego mi3sl::. w murach) slal się niezbyt 
dogodn~·. Wszystkie bowiem drogi prowadzące do Strzegomia zbIe­
gały siG nic tu, lecz w miejscu późniejszego rynku - obecnego 
Pl. Przyjllzni. W szczególności drog;! podsudecka łączyła się tutnj 
7. drogą z Wrocławia; zasluguje na uwagG, że ulica Dąbl'owskiego. 
jest przedłużeniem ciągu ulicy Pu tci, czyli osi starego Strzegomin, 

Już przed lokacją targowisko mogŁo siG przenieść na północny 
kraniec osady przy ulicy $widnickiej, czyli na miejsce późniejsze­
~o rynku. Oczywiście plac len trzeba by sobie wyobrazić jako tzw. 
targ polny czyli targowisko, w zasadzie nie obudowane domnmi. 

Zachowany dokument z roku 1242. w którym jest mowa o lo­
kacji Strzegomia na prawic niemi('ckim. wspomina o śpichrzu 

książęcym. Tam. gdzie istniał śpichrz, trzeba się domyślać istnie­
nia i innych zabudowań gospodarczych i mieszkalnych. 

Z czasów pl'zedlokacyjuych mogla też pochodzić osada rybacka. 
obecnie ulica Rybna. Trudno ustalić, czy istniało już wledy osi('dlE' 
Gaj, czyli obecna ulic(I l-go Maja. czy też powstało ono dopiero 
po lokacji po wytrzebieniu zarośli. W źródłach I..~azllje siq ona do­
piero w 1366 ", pod nn(;\ q Goyn. 

LOK CJA STRZEGOMIA NA PRAWIE ZACHODNIM 
(NTEMIECK IM) 

Jak wykazały wykopaLska, gród na órze Bazaltowej zakończył 
swe istnienie wskutek poiaru, co prawdopodobnie nastąpiło pod­
czas najazdu Mongołów w 1241 1'. Najazd ten wykazał. że dawne 
grody już nic odpowiadają potrzebom obrony kraju i muszą być 
zastąpione przez fortyfikacje nowego typu. PrawdopOdobnie oko­
liczność to \ płynęła na decyzję o lokacji Strzegomia na prawie 
nicmieck:m. Lokacja zostala przeprowadzona za rządów księżnej 
Anny (1241-1242), która sprawowała r('gencję w imieniu nielel­
nich synów Henryka Pobożnego. Sądzić należy, że już wtedy po­
stanowiono zbudować w Strzegomiu zamek książęcy włączony do 
miejskiego systemu obronnego: zamek ten ukazuje się w źródłach 
w roku 1293. 

Miasto lokowane miało zarys niezbyt regularny; zaokrąglone na 
południu. wypukłe na zachodZie. zbliżone do prostego na północy 
i pÓłnocnym wschodz;('. Zadecydowały o tym uksztahowanie terenu 
oraz istni('ni" osiedli prz('dlokacyjnych. Zachowano dawny kształt 
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osady przy ulicy Świdnickiej, natomiast wytycwno na terenach 
wolnych od zabudowy ulice biegnące w kierunku prostym, ale' nie 
zdołano stworzyć regularnego układu szachownicowego, szczegól­
nie gdy chodzi o południową część miasta. 
Również kształt i układ parceli przedstawiał się niejednolicie, 

przy pierzejach pÓłnocnej i zachodniej Rynku dominuje ugrupo­
wanie szeregowe długich prostokątnych parceli, ktÓrE!! mogły po­
mieścić nie tylko dom mieszkałny, ale i obszerne podwórze z za­
budowaniami gospodal'czymL Osiedlili się tu ludzie zamożni, któ­
rych stać było na nabycie nie tylko parceli, ale i gospodarstwa 
rolnego pod miastem, 

Przy obecnej ulicy Bohaterów Getta (dawna ulica Sukiennicza) 
widzimy natomiast krótkie parcele, widocznie przeznaczone dla 
ludzi ubogich; jak wskazuje najstarsza nazwa ulicy, osiedlili się 

tu pnedstawiciele najsilniejszego w średniowiecznym StrzegomitI 
rzemiosła (sukiennicy). W pozostalych częściach miasta przeważa 
zgrupowanie szeregowo-blokowe, występują też liczne parcele nie­
regularne. przeważnie pozostałość osadnictwa przedlokacyjnego. 

W pÓłnocnowschodniej części, między obecnymi ulicami Dzier­
żyńskiego i Św. Anny pozostały tereny wolne od zabudowy miesz­
czańskiej, zapewne z powodu niedostatecznej ilości osadników. 
Teren ten wykorzystano później pod budownictwo klasztorne. 

Wyłączono również teren zamkowy zwany "Lennem Grodzkim" 
(Bul'glehn), przy Obecnej uliey Obywatelskiej, Umieścił się tu za­
m k książęcy, który zajął miejsce obecnej nieruchomości przy uli­
cy Obywatelskiej Nr 5; obok niego stanęły budynki dla służby 

oraz zabud"wania gospodal'cze, które w całości tworzyły zespól 
zwany "Domem Klucznika". Poza tym w posiadaniu księcia zna­
lazło się kilka dworzyszcz w mieście. Mianowicie w Rynku (Nr 34) 
Zbtldowano zbrojownię zamkową i gospodę dla przyjezdnych ry­
ceny, przy ul. Św. Anny Nr 10 zaś pomieszczenie dla zarządcy 
dóbr książęcych; do zamku należał leż dom w rynku (Obecna real­
ność Nr 9). 

W pierwszych latach po lokacji mieszczanie uczęszczali na na­
bożeństwa do kościoła św. Piotra w Starym Strzegomiu. Przystą­
piono jednak do budOWY miejskiego kościoła parafialnego, i to 
prawdopodobnie - murowanego, jak wykazują ślady wpływów 

romafIskich w strukturze tej ŚWiątyni. Nowy kościÓł musiał już 

istnieć w roku 1272. gdyż w pewnym dokumencie z tego roku jest 
mowa o cme11tarzu polożonym w pobliżu Komandorli (obecna ple-
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hania), cmentarze zaś zakładano wówczas przy kościołach para­
fialnych. Nowa świątynia otrzymała wezwanie Św. Piotra i Paw­
ła; zapewne w związku z tym zmieniono nazwę dawnego kościoła 
w Stąrym. Strzegomiu, który otrzymał wezwanie Sw. Jadwigi. 
Mogło to nastąpić dopiero po kanonizacji tej osoby (rok 1268). No­
wy kośdół oddano więc do użytku wiernych między r. 1268 a 1272. 

Usytuowanie Rynku odsunięto w kierunku północno-zachodnim 
od właściwego środka miasta. Wynikało to z istnienia osady przed­
lokacyjnej (przy ulicy Świdnickiej), którą musiano uszanować. Na 
placu targowym stały miejsca sprzedaży wyrobów rzemiosła strze­
gomskiego, przede wszystkim ławki chlebowe, mięsne i obuwiane, 
które prawdopodobnie umieszczono tu jeszcze przed lokacją . Tam 
też stanęły sukiennice, które w przywileju księcia Bolka I z 1297 r . 
występują jako od dawna istniejące; oczywiście w pierwotnej fo r ­
mie przedstawiały się one prawdopodobnie jako zespół bud drew­
nianych. 

W Rynku zbiegały się szlaki drogowe prowadzące do miasta 
przez bramy w prowizorycznych fortyfikacjach (wal z ostrokołem), 

jakimi zapewne otaczano Strzegom w czasie lokacji. Głównym i 

przejściami były Brama Świdnicka, Brama Jaworska i tzw. Brama 
Wittiga (pochodzenie nazwy nieznane): do tej ostatniej skierowa­
no Drogę Wrocławską oraz drogę ze Środy Śląskiej . Dawną drogę 

idącą oboI{ dworu książęcego wówczas zamknięto , pozostawiając 

tylko przejście dla pieszych (furtkę) . Późn iej jednak potrzeby ru­
chu zmusiły do ponownego otwarcia tej arterii, być może już 

w trakcie budowy murów miejskich w latach 1291-1293. Furt­
ka została przebudowana na bramę, któr a otrzymała nazwę Bra­
ma Nowa, skąd wywodzi się nazwa ulicy Nowej (obecnie ulica 
Dąbrowskiego). Przez piątą Bramę Grabińską, prowadziła droga 
do Bolkowa, Kamiennej Góry i dalej przez przełęcz Jubawecką do 
Czech. Bramę tę łączyła z Rynkiem obecna ulica Bohaterów Getta 
Brama Grabińska znalazła się w pobliżu Bramy Świdnickiej. po­
nieważ z uwagi na ukształtowanie terenu nie można było inaczej 
poprowadzić drogi na południe. 

Zabudowa nie ograniczyła się do obszar u właściwego miasta, 
tzn. położonego w obrębie fortyfikacj i. Wyposażen ie w ziemię 

Strzegomia było dQśĆ znaczne: wg pomiarów w 1811 r . miasto 
w murach i przedmieścia wraz z ogrodami i cmentarzami zajmo­
wały obs;zar 420 morgów (107 ha) , na ziemię orną. łąki . pastwiska 
i las przypadało 2.324 morgów (593 ha), w sumie 2.744 morgów, 



czyli 701 ha. Na obszar ten składały się grunty polożone przeważ­
nie na pólnoc i północny wschód, częściowo na południe od mia­
sta. Poza jego obrębem pozostał stary Strzegom, który przyłączono 
do miasta dopiero w 1873 r. 

Nie wszystkie grunta przeszły w posiadanie mieszczan. Pewna 
ich część należała do lenna grodzkiego, czyli pozostała własnością 
księcia. W posiadaniu joannitów znajdujemy później 5 łanów przy 
drodze do Jaroszowa. Pozostały obszar podzielono na obiekty róż­
nej wielkości, od parulanowych folwarków mieszczańskich do kar­
łowatych działek zwanych ogrodami. Drobne parcele miały zwią­
zać z miastem ubogą ludność trudniącą siG wyrobkiem, bez któ­
rej życie gospodarcze nie mogło istnieć. Ludność ta osiedlała się 

na przedmieściach powstających przed bramami miejskimi. 
Stosunki etniczne w czasie lokacji są nieprzejrzyste z braku 

źródeł. Sądząc z przewagi imion i nazwisk niemieckich wśród za­
możnyCh mieszczan w następnym stuleciu, większość nowych osad­
ników składała się z Niemców. Ludność rodzima prawdopodobnie 
skupiała się na przedmieściach. 

Mieszczanie trudnili się przeważnie rzemiosłem. Wśród nich naj­
większą rolę odgrywali sukiennicy, których przywileje pochodzily 
z czasów lokacji miasta. Jedna z ulic otrzymała zapewne w tym 
samym czasie nazwę Sukienniczej. Jako dodatkowe źródlo docho­
du mieszczan występuje monopolistyczny przywilej warzenia pi­
wa, przywiązany do dworzyszcz wytyczonych w czasie lokacji; 
powstał on wskutek przelania na miasto książęcego regale piwo­
warskiego. Sądząc z danych odnoszących się do innych miast ślą­
skich, początkowo tylko posiadacze tych dworzyszcz tworzyli gro­
no pełnoprawnych obywateli miejskiCh. Z ogółu osadników wy­
różniała się górna warstwa ludzi bogatych - kupców i zamożnych 
rzemieślnJków. Na przeciwległym biegunie znalazła się biedota; 
osiedleni na przedmieściach wyrobnicy i ogrodnicy. 

Na czele miasta stanął zasadżca zwany teraz wójtem. Rządził 

on miastem, jednak w szczególnie ważnych sprawach decydowało 
zgromadzenie pełnopravroych obywateli. Wójt podobno miał swą 

s iedzibę w jednym z domów w Rynku. 

DZIEJE POLITYCZNE STRZEGOMlA 

W chwili lokacji na prawie zachodnim Strzegom należał do Itsię­

stwa dolnośląskiego. W 1248 1'. księstwo w wyniku działów rodzin ­
nych dalo początek dwom nowym jednostkom politycznym: księ-
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stwom wrocławskiemu i legnickiemu. Strzegom przypadł drugiemu 
z nich. W 1266 r. książę wrocławski Henryk IV Probus przyłączył 
Strzegom do swego państwa - zresztą na krótko, bo już w 1277 T. 

zrezygnował z niego na rzecz dawnego posiadacza, księcia legnic­
kiego. W 1291 r. Strzegom zostal odstąpiony księstwu jaworskie­
mu (powstałemu w wyniku podzia łu księstwa legnickiego) wraz 
z całą południową częścią księstwa wrocławskiego (Ziębice, Ząb­

kowice. Slrzelin, Dzierżoni6w i Świdnica). Gdy władca tak po­
wic:kszonego księstwa Bolka I zmarł w J 301 r. trzej nieletni syno­
wic panowali na l'azie nad niepodzielnym dziedzictwem. Ostatecz­
ny podział nastąpił dopiero w 1321 r. W wyniku jego powstały 
3 księstwa: świdnickie (do kt6rego przyłączono Strzegom), jawor­
skie i ziębickie. Dwa pierwsze księstwa zostały zjednoczone po 
śmierci Henryka jaworskiego pod rządami jego brata Bolka II 
(od 1346 r.) . Ten ostatni był wiernym sprzymierzeócem królów 
polskich Władysława Łokietka i Kazimierza Wielkiego i utrzymał 

w pełni swą niezależność mimo, że wszyscy pozostali Piastowie 
śląscy uznali w ciągu drugiej ćwierci XIV w. zwierzchnictwo 
czeskie. Dopioro w 1353 r. gdy krój czeski Karol poślubił bratanicę 
Bolka Annę, zaś król polski Ludwik Węgierski zrezygnował 

z wszelkich roszczeń w stosunku do księstwa św i dnicko-jawor­

ski go, Bolka wyraził zgodę na to, że w razie jego bezpotomnej 
śmierci księstwo przypadnie najstarszemu dziecku Anny , ale przej­
dzie w jego pOSiadanie dopiero po zgonie małżonki BoJka. Agniesz­
ki. Bolka zmarł w 1368 r., Agnieszka - w 1392 r . W ten sposób 
księstwo świdnicko-jaworskie znalazło się w bez.pośrednim wła­

daniu królów czeskich, po uprzednim zerwaniu związków z Pol­
ską naj dłużej przez niego utrzymywanych. 

Ostoją panowania czeskiego byli bogaci mieszczanie' oraz r yce­
rze. Ksic:stwo opierało się w początkach XV w. atakom czeskich 
husytów - zwolenników ruchu społeczno-religijnego powolanego 
do życia przez naukę Jana Husa (uznanego za heretyka i spalone­
go w 1415 r. na stosieJ. Księstwo pozostało wierne zmieniającym 
sic: na tronie czeskim dynastiom, najpierw Luksemburgom (do 
1437 r.) . następnie - po stosunkowo krótkich rządach szeregu in­
nych władców - .Jagiellonom. a mianowicie Władysławowi i jego 
synowi Ludwikowi (1490-1525) , zaś od 1526 l'. Habsburgom. 

W początkach XVI w. w całym księstwie, m. in. także i w Strze­
gomiu, zwyciężyła reformacja w postaci nau i Lutra. W czasie 
wojny trzydziestoletniej Strzegom sUnie ucierpiał wskutek rabun-
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ków przechodzących wojsk. Po wOJnie nastąpiła kontrreformacja: 
kościoły ewangelickie oddano katolikom, zaś pastorów i nauczy­
cieli wygnano. Niemniej jednak większość mieszkańoów (m.in . 
także i w Strzegomiu) pozostała wierna protestantyzmowi. Wol­
ność wyznania przywróciły dopiero rządy pruskie (od 1740 r .). No­
we kłęski przyniosły miastu wojny prusko-austriackie o posiada­
nie Śląska (1740-1742, 1744-1745, 1756-1763). Nie oszczędziły 

Strzegomia również wojny prusko-francuskie (1806-1807 i 1813-
- 1814). Od tej pory miasto cieszyło się pokojem aż do 1945 r . 
kiedy to runęła pod ciosami Armii Czerwonej potęga niemiecka 
i Strzegom po blisko 600-letnim panowaniu obcym (1392-1945) 
wrócił do Macierzy. 

STTIZEGOM W OKRESIE PÓZNEGO FEUDALIZMU 
(WlEK XIV-XV) 

Zarysowujący się już przed kolonizacją na prawie zachodn im 
podział pracy między miasto i wieś usankcjonowano stopniowo w 
drodze odpowiednich przywilejów nadawanych miastu przez pa­
nującego. 

Tak zwane prawo mili zapowiedniej Strzegom uzyskaJ przed 
rokiem 1266. Polegało ono na zakazie zajmowania się handlem 
i przemysłem na wsi w promieniu jednej miłl od miasta. W na­
stępnym stuleciu zakaz ten rozciągnięto częściowo na cały powiat 
strzegom ski, który obejmował przeszło 60 wsi. l tak, w 1336 r. 
książę nadał miastu wolny targ solny; oznaczało to, ż~ sprzedaż 
soli mogła odbywać się tylko w mieście. W 1348 r. dalszy przywi­
lej zakazał wyrobu i sprzedaży słodu oraz warzenia piwa w całym 
powiecie; wyjątki od tej zasady były dopuszczalne tylko na mocy 
specjalnego upoważnienia, udzielanego przez pan ującego. 

W źródłach XIV w. Strzegom występuje jako poważny ośrodek 
przemysłowy. W drugiej połowie tego stulecia można ustalić istnie­
nie 7 cechów rzemieślniczych. Na czoło wysuwało się sukiennic­
two. Obok sukna pospolitego wytwarzano tu i lepsze gatunki. 
Z 1306 1'. mamy wiadomość o wywozie cienkiego sukna strzegom­
skiego do Wrocławia skąd wysyłano je dalej, przede wszystkim 
do Węgier. O rozwoju sukiennictwa świadczy istnienie licznego 
i zamożnego cechu dostawców przędzy (Garnzuger); skupowali oni 
wełnę i po przerobieniu jej na przędzę dostarczali sukiennikom. 
Cech ten zajmował miejsce drugie na liście cechów po sllkienni-
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kach. Poza tym licznie występowali rzeźnicy, piekarze i szewer, 
istniały też cechy krawców i kuśnierzy. W XV w. ukazują się no­
we cechy garbarzy i płócienników. 

O handlu mamy mniej wiadomości. Dużą rolę odgrywali krajow­
nicy sukna, mający monopol handlu detalicznego tym artykułem. 
Sukit'nnikom wolno bylo sprzedawać swoje wyroby tylko na szlu­
ki. Wywalczyli oni prawo detalicznej sprzedaży wyprodukowane­
go przez nich sukna dopiero w późniejszym czasie (1401 r.). Jak 
małe znaczenie miał pierwotnie handel towarami sprowadzanymi 
z zewnątrz, świadczy okoliczność, że dopiero w 1338 r. miasto uzy­
skało od księcia zezwolenie na zbudowanie winiarni, 16 bogatych 
kramów i 8 bud śledziowych. W kramach sprzedawano towary ko­
rzenne, jedwab i inne tkaniny. wyroby żelazne itp. W budach śle­
dziowych sprzedawano ryby świeże i suszone, wyroby z drzewa, 
sznury, powrozy itp. Przedmiotem wywozu z miasta było hiałe 

piwo (wytwarzane z pszenicy), które słynęło na całym Sląsku . 

W XlV w. sprzedawano je nawet w Swidnicy, sławnej ze swego 
piwowarstwa. 

W XV wieku tętno życia gospodarczego nieco) osłabło wskutek 
wojen i zamieszek, jakie dotknęły wówczas Sląsk. W tym okresie 
Strzegom był mimo stosunkowo niewielkich rozmiarów miastem 
zamożnym; świadczy o tym wspaniały gmach kościoła parafialne­
go powstały przede wszystkim dzięki wysiłkowi Iinansowemu 
mieszczan. 

O liczbie ludności nie mamy żadnych danych. Wiadomość jakoby 
w 1359 r. zmarło na zarazę w obrębie murów miejskich 3.000 lu­
dzi, jest oczywiście niewiarygodna. Sądząc z późniejszych danych, 
zal udnienie Strzegomia mogło wynosić wówczas około 2.000 osób. 

O ludności polSkiej i jej stopniowej germanizacji nie mamy 
żadnych bliższych wiadomości. Z wieku XV pochodzą wzmianki 
o zamieszkałych tu Żydach , którzy niewątpliwie osiedlili się w 
Strzegomiu już wcześniej. W roku 1453 wygnano ich z miasta. 

W ciągu XIV wieku ustala się struktura społeczna. Górna war­
stwa mieszczaństwa wcześnie dochodzi do głosu. Jak się wydaje, 
urząd wójta stracił na znaczeniu na długo przed ostatecznym wy­
kupieniem wójtostwa przez miasto (1395). Już w roku 1251 przy 
wystawieniu przywileju przez księcia Bolesława Rogatkę repre­
zentują miasto obok wójta czterej mieszczanie. Być może mamy 
tu do czynienia z czteroosobową radą miejską, której istnienie jest 
wyraźnie zaświadczone w zachowanych dokumentach dopiero w 
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1309 r. W drugiej połowie XIV w. rada składała się przeważnie 

z rzemieślników, oczywiście wzbogaconych. Przedstawiciele rze­
miosła w radzie -' to niemal wyłącznie sukiennicy i rzeźnicy. 
Rządy bogaczy budziły niezadowolenie w szerokich masach rze­
mieślniczych. Z XIV wieku i początku następnego stulecia mamy 
wiele dekretów wydanych przez książąt świdnickich, następnie 

zaś przez królów czeskich, poddających cechy pod ścisły nadzór 
rady. 

Wiek XIV jest okresem ożywionego budownictwa kościelnego 

w Strzegomiu. Około roku 1360 zaczęto rozbudowywać kościół pa­
rafialny. W 80-tych latach XIV wieku dziala tu budowniczy Jaku!:) 
ze Swidnicy. Zakończenie budowy miało nastąpić w roku 1329. 
Na południe od kościoła zbudowano komandorię joannitów. Pierw" 
sza wiadomość o niej pochodzi z 1291 r. W roku 1484 została on 
przebudowana. 

W 1305 r. księżna Beatrycze, wdowa po Bolku I, uiundowała n 
zamku kaplicę pod wezwaniem Sw. Krzyża i Marii Panny, za 
w 1307 r. przy obecnej ulicy Dzierżyńskiego - klasztor benedykJy­
nek. Klasztor ten początkowo nie posiadał własnego kościoła L za­
konnice korzystały z kaplicy zamkowej. W 30-tych latach XIV w. 
rozpoczęto budować kościół klasztorny pod wezwaniem Marii Pan­
ny i konsekrowano go w 1343 r. 

W 1382 r. zalożono na przedmieściu świdnickim klasztor karm~­
litów. Już w roku 1428 zburzyli go mieszczanie, by nie dopuścić 
do usadowienia się tu wojsk. husyckich. Zakonników ulokowano 
w czterech domach mieszczańskich przy obecnej ulicy I' Dywizji, 
następnie zbudowano tutaj w 1430 r. klasztor z kościołem Marii 
Panny. 

Po roku 1453, a przed 1463 r. liczbę świątyń katolick!i.ch powięk­
szyła synagoga żydowska, przejęta po wypędzeniu z miasta Zy­
dów. BUdynek jej pochodzi zapewne z XIV wieku. 

W 1327 r . ukazuje\ się w źródłach miejski szpital trędowatych 
przed bramą Swidnicką (dziś ul. Swidnicka Nr 53). Przed 1341 r. 
zbudowano przy niej kaplicę Sw. Mikołaja. W 1464 r. szpital mia­
la zburzyć powódź, po czym odbudowano go ponownie. 

Dawny kościół Sw. Piotra w Starym Strzegomiu po wzniesieniu 
miejSkiego kościoła parafialnego przekształcono na kościół szpital­
ny pod wezwaniem Sw. Jadwigi. Szpital przy tym kościele jeszcze 
w 1309 r. należał do joannitów, później przeszedł w posiadanie 
miasta. Pierwsza wz.mianka o zarządzie szpitala przez miasto· po-
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chodzi z 1378 r. Kościół Św. Jadwigi przebudowano w 1460 r. przy 
c:tym otrzymał on obecną postać. 

Zamek strzegomski na przełomie XIV/XV w, przeszedł w posia­
dani prywatne, sprzedany przez księcia, 

Pierwsza wzmianka o ratuszu pOChodzi dopiero z 1455 r, aczkol­
wiek gmach taki zazwyczaj wznoszono wkr6tce po objęciu rządów 
przez radQ miejską, Zachowana do dziś "wieża targowa" (Markt­
turm) pochodzi z XlV wieku. W roku 1433 wieżę tę pokryto da­
chem ołowianym. Najstarszego ratusza trzeba szukać w pobliżu tej 
wieży, Wskazuje na to bliskość sukiennic, które zazwyczaj umiesz­
czano obok ratusza lub w dolnej jego kondygnacji. Sukiennice 
znajdujemy w pewnej odległości od wieży targowej na wschód od 
niej, na oznaczenie przejścia w południowym blolm śródrynko ::. 

wym. W 1342 r. książę Bolko I pozwolił założyć podstrzygalnię 

sukna, która również stanęła na placu targowym. Są podstawy do 
przypuszczenia, że od strony północnej znalazła się na placu tar­
gowym mniej więcej na miejscu środkowej części, zbudowanego 
w latach 1828-1829 ratusza, mennica miejska, która powstała 

wskutek nadania miastu prawa bicia monety na mocy przywileju 
z 1338 r, 

W roku 1358 zezwolono kramarzom handlującym wyrobami że­
laznymi mieszkać w ich budach umieszczonych na placu targo­
wym, Był to początek wznoszenia budynków mieszkalnych na tym 
placu. Jeszcze w początku XIX wieku stał w południowej części 

bloku śródrynkowego gotycki dom kramarza, 

O budownictwie prywatnym mamy bardzo s~ąpe wiadomoścL 

W xiv wieku domy w Rynku miały podcienia, ZaJ'ówno później­
sze wiadomośdi, jak i resztki budowli wskazują. że domy muro­
wane w stylu gotyckim powstały w XIV i XV wieku przy różnych 
ulicach miasta. 

Podczas najazdu husyckiego w 1428 r, przedmieścia uległy znisz­
czeniu, Miasto w murach obroniło się, ale wiele domów śródmiej­
skich spłonęło podczas oblężenia i odbLtdowa nie była zakończona 
jeszcze w 1446 r. 

Budowę murów miejskich rozpoczęto w roku 1291, a zakończono 
przed rokiem 1299. Zaopatrzono je w czworokątne wykusze i wic­
że. Jedna z wież zachowała się do dnia dzisiejszego, mamy wiado­
mość , że w 1398 r, została ona podwyższona o trzy łokcie, Po woj­
nach husyckich fortyfikaCje miejskie wzmocniono. Przed rokiem 
1454 opasano miasto drugim murem zewnętrznym z rowem, Za-
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pewne już wtedy rozbudowano bramy miejskie w celu wzmocnie­
nia ich obronności, W r. 1475 zbudowano w słabych punktach ba­
steje. Jedna z nich zwana Basteją Mączną sŁała w pobliżu zacho­
wanej wieży. Druga położona przed Bramą Nową powstała praw­
dopodobnie w wyniku przebudowy kaplicy Sw. Antoniego umie­
szczonej z zewnątrz murów przy wjeździe do miasta. W ten spo­
sób otrzymano budynek będący kombinacją świątyni i dzieła ob­
ronnego. 

STRZEGOM W DOBIE RENESANSU (1500-1610) 

Dla życia gospodarczego miasta znamienny jest rozpoczynający 
się w tym okresie stopniowy upadek sukiennictwa, które poprzed­
nio odgrywało tak dużą rolę. I tak w 1505 r. było tu 88 majstrów 
- sukienników i 18 wdów prowadzących warsztat po mężu, w la­
tach 1577-1581 liczba majstrów wynosiła 31-35, w roku 1619 - 31 
(w tym 8 wdów). Upadek sukiennictwa wywołało między innymi 
zmniejszanie się popytu na sukno wskutek rozpowszechnicnia się 

tkanin półwełnianych, których sukiennicy nie wyrabiali. Rozwija 
się natomiast cech płócienników, którzy przed wojną 3D-letnią osią­
ga liczbę 54 majstrów. Cech ten zajmował się wytwarzaniem nie 
tylko płótna, ale i wspomnianyCh tkanin półwełnianych. Na roz­
wój innych rzemiosł wskazuje wrost liczby cechów (do 15 w po­
czątku XVII wieku). Produkcja piwa strzegomskiego przynosi tak 
duże dochody. że posiadacze domów uprzywilejowanych mogą 

utrzymać się wyłącznie z tego źródła. W 1524 r. powstaje w Strze­
gomiu warzelnia saletry, którą założyli dwaj przedsiębiorcy na te­
renie "domu klucznika" przejętego przez miasto już w poprzed­
nim stuleciu. W 1587 r. Strzegom uzyska~ przywilej cesarski na 
wydobywanie z Góry Bazaltowej bolusu (terra sigillala - rodzaj 
glinki). uważanego za środek leczniczy. Monopol przemysłowy 

i handlowy miasta ulega jednak uszczupleniu wskutek zakłada­
nia przez okolicznych panów feudalnych własnych karczm i bro­
warów oraz osiedlania na wsi rzemieślników. ustępstwa. jakie mu­
siało poczynić miasto na rzecz feudałów, zapoczątkowały proces 
stopniowej likwidacji jego uprzywilejowanego slanowiska w życiu 
gospodarczym. 

W roku 1525 bylo w Strzegomiu 458 podatników - obywateli 
miejskich. Na tej podstawie można szacować zaludnienie miasta 
na jakieś 2.500 dusz. Ludność wzrastała aż do wojny 3D-letniej. 
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Sądząc z danych o liczbie obywateli Oraz ruchu naturalnym, w 
początku XVI wieku miasto musiało liczyć około 3.000 mieszkań­
ców. 
Rosła w Hczbc: przede wszystkim warstwa ubogiej łudności , w 

związku z czym zaostrzały się przeciwieństwa społeczne. Wyslą­

pHy one szczególnie jaskrawo w olG'esie reformacji. Słyszymy 

o zatargach między radą miejską, a pospólstwem. Poza tym wy­
stąpiły w Strzegomiu radykalne sekty religijne (anabaptyści), po­
pierane przez biedotą i ostro zwalczane przez władzę. Ostatecz­
nie zatryumfował luteranizm, za którym opowiedziało się bogate 
1 średniozamożne mieSzczaństwo. W 1540 r. w r ce ewangelików 
przcsz"dł kościół parafialny, jedyną placówką katolicką pozostal 
klasztor benedyktynek, gdyż karmelici usunęli się z miasta już 

w 1538 r. 

Za możność miasta znajdowała odbicie w jego zabudowle. Współ­
cześni autorzy nie szczqdzą pochwał dla Strzegomia. W początku 
XVI wieku Bartłomicj Stein nazwał go miaslem pi ęknie uforty­
fikowanym l rozbudowanym, piszący w drugiej połowie następne­
go stulecia kronikarz Naso mówi o licznych domach murowanych. 

W eiq~u XVI wieku isŁolnie powstaje szereg okazałych siedzib 
mieszczańskich w Rynku i przyległych ulicach. Zagęszczenie za­
budowy osiąga stopień maksymalny. już w 1528 r. było w śród­

mieściu 312 domów, w ciągu zaś XVI wieku liczba ich prawdopo­
dobnie sią zwiększyła. W tym czasie wykształca się blok śr6d­
rynkowy, składający sią z trzech części. Północną tworzy! ratusz 
renesansowy, który zbudowano stopniowo, Zasadniczy zrąb powslał 
w roku 1534, przybudówki pochodziły z lat 1~41 j 1612. Od strony 
południowej umieszczono dwa zespoły budynków. Zespół zachodni 
składał sic: ze szmalruza oraz szeregu! bud śledziowych rozbudo­
wanych jaku domy mieszkalne. SzmaŁruz powstał w roku 1560, 
umiE'szczono w nim ławki chlebowe i obuwiane oraz stoiska kuś­
nierzy. UliCzka przt'dzielała szmatruz od zespołu WSChodniego. 
w którym znalazły się dawne sukiennice, ławki mięsnc i niektóre 
ho~ate kramy również rozbudowane jako dom)' mieszkalne. 

Kościół parafialny rozbudowano w ciągu XVi i początku XVII 
wieku. Być może w dobie renesansowej zbudowano ł,aplicę kwa­
dratową , umieszczoną na czterech sklepionych łukach między koś­
dolem parafialn ' m, a Komandorią i połączoną sklepionym przej­
t ciem z tymi budowlami. Kaplica ta jest zaznaczona na planiĘ 

miasta z końca XVll w. uległa ona rozbiórce w 1793 1'. 
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Zamek był użytkowony przez jego posiadaczy - panów feudal­
nych. W roku 1584 jeden z właścicieli dokonał pewnej przebu­
dowy. 

W 1528 r. istniały cztery osiedla przedmiejskie przed bramami 
miasta, które liczyły 45 posiadaczy. Później przedmieście rozbudo­
wuje się. Z początku XVII w. mamy wiadomość o osiedlu pod 
nazwą Zieganstrass (obecnie ul. Lewartowskiego). Osiedle Koy 
(obecn ie ulica l-go Maja) już w 1528 r. liczyło 16 podatników; 
w ciągu XVI w. powstało obok niego nowe osiedle Koyanger 
(obecnie ulica Bracka), ukazujące się w księgach metrykalnych 
w końcu stulecia. 

STRZEGOM W OKRESIE SCHYŁKOWYM FEUDALIZMU 
(1618-1809) 

Pomyślność Strzegomia skończyła się w czasie wojny trzydzie­
stoletniej. Z działań wojennych miasto wyszło całkowicie zrujno­
wane. W 1610 l'. miała pozostać tylko IIID dawnej liczby obywateli. 
Spośród 17 cechów rzemieślniczych utrzymało się tylko sześć. 

W 1659 r. sukiennictwo reprezentował l majster, \\' 1671 r. płó­
ciennictwo - 11 majstrów. Liczby te ilustrują upadek dwu głów­
nych rzemiosł miejscowych, Skurczył się również handel. Podsta­
wą egzystencji większości mieszczan stała się uprawa kilkumorgo­
wych działek. 

Miasto nie mogło się podnieść przede wszystkim z przyczyny 
gospodarczego usamodzielnienia się wsi, rozwoju rzemiosła i han­
dlu wiejskiego, a to dzięki poparciu panów feudalnych, którym 
osłabione miasto nie mogło skutecznie się przeciwstawić. Na życiu 
gospodarczym zaważyło również szykanowanie ludności protestanc­
kiej przez władze austriackie. 

Po przejściu Sląska pod panowanie prusIde (1740 r.) rozpoczęły 
s i ę wojny prusko-austriaCkie. Szczególnie dotkliwa dla miasta była 
wojna siedmioletnia. Dopiero przy końcu XVIII w. występują 

oznaki pewnej poprawy. W 1798 r. liczba cechów rzemieślniczych 
dochodzi do 21. Nic powiOdły się natomiast podejmowane kilka­
krotnie prÓby założenia manufaktur. 

Dla czasów austriackich nie mamy żadnych danych o zaludnie­
niu miasta. Nie ulega wątpliwości, że było ono znacznie mmcJsze 
niż przed wojną trzydziestoletnią. Według statystyk pruskich 
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w 17-14 r. Strzegom liczył 1.817 mieszkailców, w 1787 r. tylko 1.747 
Póżniej ludność zaczyna wzrastać, dochodząc w 1808 r. do 2.660 
osób. 

Po wojnie trzydziestoletniej całe miasto przedstawiało obraz zni­
szczenia. Większość budynków w śródmieściu była albo całkowicie 
zburzona, albo też zrujnowana, ucierpiały również przedmieścia. 

Odbudowa postępowała bardzo powoli, tym się tłumaczy mała 
ilość zachowanych domów barokowych w Strzegomiu. W 1718 r. 
pożar zniszczył '/a ówczesnej zabudowy śródmieścia (budynki ze­
wn~tr:WEl\ klasztoru benedyktynek, 62 domy prywatne w północ­
no-wschodniej części miasta) oraz znaczną część wnętrza kościola 
parafialnego. W następnym roku spłonął cały klasztor benedykty­
nek oraz 6 domów śródmiejskich. Ogień przerzucił się też na za­
mek i kościół św. Jadwigi w Starym Strzegomiu. Zniszczona wte­
tly kaplica zamkowa już nie została odbudowana. 

Pod rządami pruskimi ruch budowlany rozwijał się słabo. 

W 1740 l'. było w mieście z przedmieściami 338 domów zarrueszka­
łych, w 1787 r. 356, w 1825 r. - 383. Pozostałe po wojnie trzy­
dziestoletniej pustki przetrwały częściowo do wieku XIX. W 1785 r. 
zbudowano 8 murowanych, domów (Swidnicka 15 i 17, Kościelna 
15 i 17, Dąbrowskiego 28, 30, 32, 34) w celu umieszczenia projekto­
wanej manufaktury, co zresztą nic doszło do skutku. 

VI! połowie XVIII wieku 2 domy w Strzegomiu były kryte da­
chówką, reszta gontami lub słomą. W 1787 r. liczba domów o po­
kryciu ogniotrwałym wynosiła 41, czyli niecałe 12 procent. 

Zamek zrujnowany przez wojnę trzydziestoletnią nabyło miasto 
w 1662 r. w stanic bardzo złym, do reszty zniszczył go pożar 

w 1719 r. W roku 1766 założono na terenie zamkowym woskoboj­
niQ i w tym celu wyremontowano odpowiednio zabudowania. 
W 1770 r. obok woskobojni powstała wytwórnia świec. Wieźa ra­
tuszowa, równie zrujnowana podczas wojny, została odbudowana 
w ]662 r. 

W 1704 roku odnowiono wspaniale wnętrze kościoła parafialne­
go oraz wyremontowano komandorię. Po zniszczeniu wnętrza koś­
cioła prze'L pożar (1718) przeprowadzono ponownie odbudowę. 

Klasztor benedyktynek odbudowano po pożarze w latach 1719-1727. 
Klasztor karmelitów, który stał pustką od czasów reformacji, w 
16j8 r. ponownie objęli karmelici. W latach 170'1-1 718 odnowiono 
kościół klasztorny, w latach 1704-1720 klasztor. Koi ciM św. Jad­
wigi dwukrotnie zniszczony w XVII w. (woj. <.1 t;z.y~zicstoletnia) 
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w wieku XVIII (1718 - pożar) odremontowano. natomiast położo­
ny przy nim szpital przestał istnieć w czasie wojny trzydziesto­
letniej. Utrzymaj się natomiast szpital z kaplicą św. Mikolaja przy 
drodze do 'widnie>,. 

W 1742 r. powstoł przy uUcy $widnickiej nr 9 kościół ewange­
licki św. Trójcy. W 1647 r. zburzono na rozkaz władz cesarskich 
mury zewnętrzne. Z roku 1683 mamy wiadomość o reperacji umoc­
niell Strzegomia z uwagi na niebezpieczeństwo najazdu nieprzyja­
cielskiego. Zresztą forlyfikacje te straciły już znaczenie wobec 
postępu techniki woj nnej. Za czasów pruskich rozebrano basteję 
MłyilSką (1798) Oraz zaczęto wyburzać mury w wnęlrzne. 

STRZEGOl\! W CZASACH KAPITALISTYCZNYCH 
(1810-1945) 

Okres ten rozpoczyna się od reform pruslcich przeprowadzonych 
po zalamanit! się monarchii pruskiej po bitwie pod Jeną (wolność 
pl'zemysłu, nadani miastom samorządów, zniesienie poddaństwa 
osobistego włościan). Reformy te umożliwiaJy w zasadzie rozwój 
kapitalizmu, jednakże w warunkach monarchii pruskiej nowy 
układ wytworzył się na $ląsku ze znacznym opóźnieniem. 

Przez dJugie lala w Strzegomiu panował nadal rzemieślniCZY 

sposób wylwan:ania. Rzemiosło sukiennicze ożywilo się raz jeszcze 
w czasie wojen napoleońskich i bezpośrednio po nich, niebawem 
jednak upadło definitywnie wskutek zamknięcia rynków wschod­
nich przez rząd rosyjski. Dogorywało stopniowo płóciennictwo 

miejSkie. Rozwijały się natomiast rzemiosła nastawiane na zaspo­
Iwjenie potrzeb lOkalnych. Ogólna liczba rzemieślników zwiększyła 
się z 239 w 1797 r. do 452 w 184.0 r. Drobne przedsiębiorstwa typu 
kapitalistycznego, jakie powstały w pierwszej połowie XIX w. opie­
rały się przeważnie na pracy więźniów z miejscowego zakładu kal'­
nego. Jeszcze: w 1861 r. nic bylo w StrzegOmiu żadnego zakładu 
z silnikiem parowym. Uprzemysłowienie rozpoczęło się po roku 
1871. W latach 1881-90 l'ozwija się na wielką skalę eksploatacja 
pokładów granitu i bazaltu. Powstają duźe Iabryki: szczotek, słodu 
(899). wyrobów betonowych (1900). 

Pierwsza wojna światowa i kryzys powojenny zniszczyły cały 

szereg przedsiQbiorstw. zwłaszcza słabszych. Po przejściowym oży­
wieniu w końcu lat 20-tych bieżącego stulecia nastąpiło całkowi­

cie załamanie się. wskutek kryzysu, ustroju kapitalistycznego. 
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W 1933 roku 75°/0 pracowników było dotkni ętych bezrobociem, co 
skazywało na nędzę li. ogółu ludności. Później przyszło ożywienie 
wywołane zbrojeniami Hitlera. 

Handel rozwinął się znacznie po zniesieniu poddaóstwa włościan . 
Od drugiej połowy XIX wieku strzegom stał się stopniowo poważ­

nym ośrodkiem handlu hurtowego drzewem, wyrobami metalo­
wymi , olejami i tłuszczami, obuwiem itp. Połączenie kolejowe 
z Legnicą i Ząbkowicami S!. miasto uzyskało w roku 1856. 
W 1890 r. zbudowano kolej do Bolkowa, a w 1895 r. - do Malczyc. 
Ludność miasta wzrosła z 2.750 (1800) do 12.854 w 1900 r . i 15.252 
w 193U r . Radykalnie zmieniła się strukt.ura społeczna wskutek roz­
rostu i ustąpienia n~ dalszy plan warstwy posiadaczy własnych 
war sztatów pracy. Według spisu z roku 1933, głównym źródłem 
egzystencji ludności był przemysł i rzemiosło (48,1010 ogółu miesz­
kańców) . Na handel i komunikację przypadało 17,50f0. Najsilniej 
reprezentowaną grupą zawodową był przemysł ceramiczny (prawe 
15010 całej ludności) . Spośród grup społecznych najliczniejszą byli 
robotnicy (49,30f0) . Już w 1848 r . doszło w Strzcgomiu do wystą­
pień robotniczych. W końcu XIX w. rozwija się tu ruch socjalde­
mokratyczny. W okresie międzywojennym Strzegom uchodził za 
ośrodek zdecydowanie "czerwony". 

Od dwudziestych lat XIX wieku datują się zmiany w obrazie 
miasta podyktowane duchem epoki kapital istycznej. Zaczęto roz­
bierać wtedy baszty przY bramach mlejskich. W 1826 r . uległ roz­
biól'ce szmalruz. W latach 1828-1829 zburzono stary ratusz i zbu­
dowano na jego miejscu nowy, który zresztą po 30 latach odstą­
piono państwu, jako pomieszczenie dla sądu. W latach 1859- 1860 
powstał obecny budynek ratuszowy. Zmieniła się gruntownie za ­
budowa miejsl{a. Zapanowały całkowicie domy murowane z trwa­
łym pokryciem dachów. Rozbudowały się przedmieścia. Miasto 
otrzymało wyposażenie techniczne (nowoczesny wodociąg, gazow­
nię , elektrownię) . 

Wskutek działań wojennych w 1945 r . Strzegom uległ bardzo po­
ważnym zniszczeniom, szczególnie w śródmieściu . 
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DOROBEK 
TRZYDZIESTOLECIA 

ZENON SZYMONOWICZ 

W maju 1945 roku stara piastowska Ziemia Świdnicka wróciła 
do Macierzy. W tym samym miesiącu przybył do Świdnicy 
pełnomocnik Rządu PRL ob. Józef Jedyński z kilkunaslooso­

bową grupą Polaków. W pierwszej połowie 1946 r. utworzono rady 
narodowe oraz administrację rządową, na czele której stal starosta. 
W latach 1946-50 ustalono podział administracyjny powiatu; obej­
mował on dwa miasta (Świebodzice i Strzegom) oraz 9 gmin wiej­
skich, reprezentujących 103 gromady. Lala Le, to okres masowych 
ruchów migracyjnych, olbrzymiego przepływu ludności . Napływają­

cy osadnicy pochodzili głównie z województwa krakowskiego, rze­
szowskiego i terenów wschodnich. Tworzące się młode polskie wła­
dze dążyły przede wszystkim do pozyskania tych ludzi dla akcji za­
gospodarowania terenu, usuwania zniszczeń wojennych i odbudowy 
oraz organizacji życia społeczno-gospodarczego. Działalność tę 

utrudniały nie tylko grupy "Wehrwoliu" - bandy zbrojnego, hitle­
rowskiego podziemia, ale także rodzima reakcja umiejętnie stwa­
rzająca pozory tymczasowości i niepewności. 

W listopadzie 1945 r. Świdnicę zamieszkiwało już 3.372 Polaków. 
W roku 1950 miasto i powiat liczyły już 92 tys. mieszkańców, obec­
nie ponad 145 tys. W Świdnicy na koniec 1974 r. zameldowanych 
było 50.115 osób. 
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PRZEMYSŁ 

Majątek przemysłowy po zakończeniu działań wojennych prawie 
nie istniał. Zakłady, przestawione w okresie wojny na ·pro dukcję 
zbrojeniową, z chwilą opuszczenia ich przez Niemców były zdewa­
slowane i kompletnie zniszczone. Maszyny i narzędzia wywiezio­
no wraz z wojskiem lub zdemenlowano i ukrylo. Pozostały mury 
hal Iabrycznych, często zniszczone i zburzone. W pl'otok61e z zebra­
nia KM PPR w Swidnicy w dniu 27 lipca 1945 r. czytamy: "Jeżeli 
chodzi o fabryki, lo trzeba je bezwzględnie zabezpieczyć. Powin­
niśmy natychmiast naszym udziałem zagwaranlować ochron<: fa­
bryk i warsztatów nieczynnych. Jeżeli chodzi o przemysł , to se­
kretarze postanowili wszystkie przedsiębiorstwa ująć w ewidencję, 
a następnie uruchomić ... ". Według relaCji pionierów z tamtego 
okresu stan przedstawiał się mniej więcej następująco: 

W fabryce liczników i zegarów brak było 90% maszyn i urzą­
dzen. Z warsztatów kolejowych wywieziono maszyny, zdekomple­
towano kotłownię, ukryto transform.atol·Y. Fabryka szpilek i urzą­
dzen trykotarskich zniszczona była nieco mniej ale i tam park 
maszynowy był zdekompletowany. Garbarnia posiadała nie wiC'ie 
ponad połowę parku maszynowego potrzebnego do jej urucho­
mienia. Zakłady przemysłu wełnianego miały zburzoną farbiarnię . 

Tkalnia i Iabryka fortepianów w og6le przestały istnieć. W Swie­
bodzicach fabryka przekaźników elektrycznych była zdewastowa­
na w 30010, fabryka zegarów pozbawiona zupełnie maszyn, przę­
dzalnia zdekompletowana i bez wyposażenia. W Zarowie fabryka 
chemiczna w 80% zniszczona, zakłady szamotowe zdekompletowa­
ne i pozbawione parku maszynowego. W Strzegomiu budynki 
mieszkalne i fabryczne zniszczone w 50%, fabryka maszyn i od­
lewnia żeliwa w 35%. Poważnych uszkodzeń doznały też zakłady 
roszarnicze. W Jaworzynie SI. zakłady porcelany stołowej mialy 
zniszczone hale i zdewastowany park maszynowy. W sumie prze­
mysł w roku 19-15 praktycznie nie istniał. Uwzględniając przy tym 
zniszczenia linii energetycznych i komunikacyjnych, dróg i mo­
stów, całą działalność przemysłową trzeba było rozpoczynać od 
początku. Energiczne działania w tym zakresie dały szybkie i wi­
doczne efekty. Przy końcu 1945 r. w przemyśle pracowało prawie 
10 tys. osób, w 1946 r. - 16.800. W końcu 1946 r. w Swidnicy dzia­
łały już 34 uspołecznione zakłady przemysłowe. zatrudniające 

2.607 osób. W tym samym czasie w powieCie świdnickim czynne 
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były 82 zakłady z 6.511 pracownikami. Ponadto istniały warszta­
ty prywatne: 223 w Świdnicy i 214 w powiecie, które zatrudniały 
łącznie '728 'Osób. Obecnie przemysł ziemi świdnickiej zatrudnia 
38.00'0 osób. 
Pomyślnie realizowano zadania planów społeczno-gospodarczych. 

Przemysł pr~hodził coraz bardziej widoczne, planowe przeobra­
żenia. Wcześniej uruchamiane zakłady pogłębiały specjalizację 

asortymentową , budowano też nowe zakłady dostosowując struk­
tur<: przemyslu do potrzeb gospodarki narodowej. Warunki do roz­
woju przemysłu były bardzo dobre. Głównie liczył się czynnik siły 
roboczej - szybko bowiem l'osła licrlla ludności polskiej którą 

przede wm:1stkim wchłaniał przemysł. Niezależnie od lego nastę ­
pował rozwój przemysłu w drodze inwestycji adaptacyjnych i bu­
dowy nowych obiektów. Ponadto dogodne warunki komunikacyj­
ne i lokalne zasoby surowcowe również sprzyjały rozwojowi pro­
dukcji. 

W 1947 r. utworzono Zakłady Elektrotechniki Motoryzacyjnej 
w Świdnicy wykorzystując do tego celu dawne zakłady włókien­
nicze. W Bystrzycy Górnej powstała Fabryka Okuć Budowlanych. 
W 1951 1'. warsztaty wagonowe PKP przekształciły się w Fabrykę 
Wagonów . ,Świdnica" . W 1952 r. z bazy remontowej zakładów 

lniarskich w Świebodzicach i Wałbrzychu wykształciła się dzisiej­
sza fabryka części do maszyn lniarskich . Gruntownej rozbudowie 
poddano Jaroszowskie Zakłady Materiałów Ogniotrwałych, gdzie 
niezależnie od tworzenia nowych kopalń uruchom iono nowy od­
dział palarni gliny. Zdolność prOdukcyjną rozbudowały równier. 
Strz gomskie Zakłady, Kamienia Budowlanego, tworząc w lalach 
1954-58 wydział obróbki meChanicznej. W 1965 r . oddano do użyt­
Im nowoczesny zakład grysów twardYCh w Granicznej. W 1957 r . 
w Świebodzicach powstaJa fabryka maszyn rolniczych przekształ­
cona później w wytwórnię . u.rządzeń klimatyzacyjnych. W 1958 r. 
rozpoczęły pracę Zakłady Produkcji Podkładów Kolejowych i Ele­
mentów Prefabrykowanych w Goczałkowie. W Strzegomiu od 
1968 r. po licznych zmianach w charakterze produkcji i przynależ­
ności do branżowych jednostek centralnych, usamodzielnione zo­
stały Strzegomskie Zakłady MechanizaCji Budownictwa. W Jawo­
rzynie $1. rozbudowano Zakłady Porcelany Slołowej . W 1975 To 

zmodernizowano prace tunelowe do wypalania porcelany. W roku 
1973 przy olbrzymim zaangażowaniu zakładów przemysłowych wy­
budowano w Świdnicy Fabrykę Domów o zdolności produkcyjnej 
6.000 izb rocznie. 
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"Dni Ziemi. Swidnickiej": wystawa przemyslowa tu Tynku. 



W latach 1961-65 na inwestycje przemysłowe wydano w Świd­
nicy i powiecie 1.143,5 mln zł. W roku 1973 - 781,4 mln zł, w ro­
ku 1974 - 943,2 mln zł. Inwestycje te pozwolą na dalszą moder­
nizację przemysIu w takich zakładach jak: ZEM, ŚFUP, SIWELA, 
REFA, ŚNIEŻKA, PREDOM-TERMET, KLIMATOR, ZREMB i in­
ne. Działania te powodowały dynamiczny wzrost produkcji w trzy­
dziestoleciu. W roku 1955 wartość produkcji wynosiła 1.550 mln zł. 

Obecnie produkcja roczna wg zadań ujętych w planie na rok 1975 
wynosi 15,5 mlda. Stanowi to 1l0f0 produkcji Dolnego Śląska. 
Wskaźniki dynamiki produkcji sprzedanej wynoszą w mieście i po­
wiecie 1:i2,20f0. na Dolnym Śląsku 110,5%. w kraju 111,4%. 

Dzisiejszy przemysI charakteryzują naslępujące dane: 
• w gospodarce uspołecznionej zatrudnionych jest 61.4.00 osób, 

w tym ok. 610f0 w przemyśle. 
• w mieście i powiecie działa 45 przedsiębiorstw, w tym 6 prze­

mysłu ciężkiego, 4 maszynowego, 8 lekkiego, 4 budownictwa 
i materiałów budowlanych, 

• prOdukcja sprzedana w 1974 r. wynosiła 13,5 mld zł i byla 
wyższa od oSlągni<:tej w 1973 r . o 16,80f0, 

• przewiduje się, że założenia bieżącego planu pięcioletniego 
w przemyśle! zostaną przekroczone o ponad 5,5 mld zl przy 
zatrudnieniu wyższym od zakładanego o ok. 40f0, 

• średnioroczne przyrosty wartości sprzedanej produkcji, dla 
bieżącej pięciolatki, wynoszą 13% z czego na rynek 17,6% 
i na eksport 130f0, 

• w latnch 1972-75 produkcja dodatkowa przemysłu przekroczy 
l mld zł. 

ROLNICTWO 

Drugim działem gospodarki narodowej określającym rangę pod­
regionu świdnickiego jest rolnictwo. Urodzajne gleby świdnickie 

otoczone od południowego zachodu pasmem Sudetów, zaś od 
wschodu wzgórzami Ślęży - przez długi jeszcze czas po wyzwo­
leniu nie mogły być w pełn~ wykorzystane. Około 80% pól było 
zaminowanych, ufortykowanych, poprzecinanych okopami. Znacz­
ne połacie ziemi uprawnej leżały odłogiem . WycofUjąca się armia 
niemiecka i UCiekająca wraz z nią ludność cywilna uprowadziły 
ze sobą dużą część inwentarza żywego, wszystkie ciągniki , a także 
w iele maszyn rolniczych. Na 2.366 zagród oraz zabudowań 386 zo­
stało całkowicie zniszczonych. 
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W maju 1945 r. Pelnomocnik Rządu PRL przyjqł od wlndz Armii 
Radzieckiej: 

• 1.684 gospodarstw do 15 ha 
588 od 15 do 50 ha 

• 94 ponad 50 ha. 
W lutym 1946 r. wg danych WojE'wódzkiego Urzędu Ziemskiego 

wc Wrocławiu stan inwentarza żywego w ówczesnym świdnickim 
powiecie przC'dstawial siG nastGPująco: 

1946 

1946 1937 0/. 1937 

- konie 2.406 7.097 :n9O/o 
- bydlo 3.684 37.097 fJ.!)Ofo 
- trzoda chlewna fi62 47.652 1.1°/11 
- owce 761 9.945 7.8% 

Tak więc również i w rolnictwie poCUltki były trudne, zaczynnć 
lrzC'bn było prawie od początku. Nic zatem dziwnego. że pierwsz 
zbiory w 1946 r. były mizerne. Zboża szacowano zaledwie na H kw. 
z hektara. W latach 1945-50 uregulowano z niemałym trudem sf.o­
sunki własnościowe na wsi. Utworzono gospodarstwa indywidual­
ne o pow. 5-8 ha. Właścicielom nieruchomo ci wydano 4.763 aktów 
nadania. 

W styczniu 1949 zaczął organizować się sektor państwowy w roł­
nictwie. Tworzono Państwowe Gospodarstwa Rolne - z dotychcza­
sowych majątków Państwowych ieruchomości Ziemskich. gospo­
darstw bGdących pod zarządem różnych przedsiębiorstw i wojska. 
Równolegle z upaństwowieniem produkcji rolnej rozwijał się w rol­
nictwiE' sektor spółdzielczy. Pod tym względem powiat świdnicki 
ma szczególne osiqgnięcia. Już w latach 19-ł8--49 powstały pierwsze 
spółdzielnie rolnicze parcelacyjno-osadnicze. Niektóre z nich, np. 
w Pszennie. istnieją do dziś. Na począ ek 1954 r. uzyskano niemal 
p('łne uspÓłdzielczenie powiatu. Po roku 1956 słabsze RSP rozwią­
zały się. Pozostały naj silniejsze, które po dziś dzień zadziWiają swy­
mi pię 1mymi wynikami w towarowej produkcji rolnej. Z 60 spół­
dzielni produkcyjnych na Dolnym lą ku 15 ma swą siedzibę 
w podlegionie ~v.rjdnjckim. 

Dobru wydajność zbóż, dynamicznie wzrastająca produkcja mięsa 
i mlek:;, wysokje zużycie nawozow sztuczn 'ch na l ba. oto czynniki. 
dzięki którym świdnickie rolnictwo stawiane jest w rzędzie przo-
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dujących na Dolnym Sląsku. W bieiącej pi<:ciolatce pogłowie byrlła 
wzrosło w stosunku do 1970 roku o 23,60f0. a trzody chlewnej aż 

o 96,3%. Uzyskiwane plony w produkcji roślinnej są wyższe 
od przeci<:tnej na Dolnym Sląsku i w kraju. W roku 1974 uzyska­
ne wyniki kształlowały się następująco (w kw. z ha): 

Powiat Dolny Kraj 
świdnicki Sląsk 

- plony 4 zbóż 38.1 33,3 28.3 
- ziemniaki 229.0 213,0 181.0 
- buraki cukrowe 315,0 303,0 295.0 

siano 75.3 59,4 66,5 

Rolnictwo uspolecznione zajmuje dzi 40% użytków rolnych. 
Z wyprzedzeniem są w rolnictwie realizowane zadania planu pi<:-
cioletn iego. 

Wykonanie Plan J975 Ostn-
J974 

wg 
zaloieil I 

lecznie 

- plony 4 zbóż w kw!ha 38.1 36,0 41,0 
- pogłowie bydła w tys. szl. 38,2 36,1 41,3 
- pogłowie trzody chlewnej 

w tys. szt. 43.8 3'1.0 46.2 
- pogłowie owiec w tys. szt. 10.0 8,5 10,~ 

W okresie ostatnich lat z inicjatywy władz partyjnych i admi­
nistracyjnych miasta i powiatu podjęto i wdrożono szereg przcd­
si<:wzięć, których realizacja przyczyni się do dalszego wzrostu pro­
dUkcji towarowej w rolnictwie. stworzono organizacyjne warunki 
do współpracy pomiędzy sektorami produkcyjnymi i instytucjami 
Obsługującymi rolnictwo. Ustabilizowano i umocniono fachowe 
służby rolne w przedsiębiorstwach rolnych oraz administracji te­
renowej, zwłaszcza stopnia gminnego. stworzono także atmosferę 
wspólnoty celów i angażowania przemysłu do prac rolnych w mo­
mentach ich szczególnego nasilenia oraz do pomocy w prOdukcji 
i zaopatrywania w części zamienne narz<:dzi i maszyn. 
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o WIATA I KULTURA 

PiCl'WSZC szkoły polskie rozpoczęły swą pracę Jcslenią 194 i T 

W Świdnicy powstała przy ulicy Różanej pierwsza szkoła podsla­
wOW<J. Niemal równocześnie na ulicy Równej uruchomiono I Li­
c urn Ogólnokształcące, które później przeniosło swą siedzibę nJ 
ulicQ Budowlaną . przyjmując imię Jana Kasprowicza. Nieco póż­
niej ul'Uchomiono LO dla pracujących oraz Liceum PE'dagogiczn". 

W powiecie w roku szkolnym 1945/46 rozpoczęło pracl;' ogółem 
12 szkół podstawowych. W latach 1956/57 było już w Świdnicy 
8 szkół podstawowych w tym jedna dla pracujących i 6 przed­
szkoli. Na terenie powiatu działało 87 szkół podslawow)'ch w lym 
4 dla pracujących. 15 przedszkoli. 3 dziecińce wiejskie. 1 dom 
dziecka i 2 szkoły przysposobienia rolniczE'go. Lata sześćdziE'siąlE' 

to l' alizacja hasla ,,1000 szkół na tysiąclecie". Wybudowano 8 szkół 
podstawowych, Technikum Mechaniczne wraz z kompleksem obiek­
tów towarzyszących w Świdnicy. 

Obecnie wszystkim absolwenlom 63 szk6ł podstawowych i 23 
zasadniczych szkól zawodowych zapewnia slQ możliwość podnosze­
niA wiedzy w 4 liceach ogólnokształcących oraz 26 technikach 
i szkołach zawodowych stopnia licealnego. Od J 971 roku działa 

w Swidnicy filia Politechniki Wrocławskiej, uruchomiona dzięki 
Olbrzymim wysiłkom władz i zakładó\v przemysłowych miasta 
i powiatu. W w)"oiku aktywnej polityki podnoszenia kwalifikacji 
średnioroczne przyrosty kadry z wyższym wykształcenit'm kszt.al­
tuji'! się w wysokości 14%. 

Ziemia Świdnicka ma bogatą historię życia kul uralncgo. Już 
w listopadzie 1945 r. powstał teatr, nicco później własne pismo 
(tygodnik ,.Wiadomości Świdnickie"). szkoła muzyczna . biblioteka 
miejska. Chlubą widnicy VI- lalach 1945-1952 był wlasny teatr, 
założony przez grupę amatorów, który z biegiem czasu przeksztal­
eony zostal w zaWOdowy. Na deskach sceny świdnickiej debiuto­
walo wielu doskonale dziś znanych aktorów: Jarema-Stępowski , 

Józef Pieracki, Wojciech Rajewski. Saturnin Ż6rawski. Teatr za­
kOliczył swą działalność w wyniku łączenia tego typu plac6wek 
z ośrodkami większymi (połączony zosŁał z TeatrEm Jeleniogór­
skim). Pięknych rezultatów dopr<Jcował się także amatorski ruch 
artystyczny przy zakładach pracy. W lalach 194:9-56 duże ukce­
sy odn sily zespoi' teatralne, działające przy Fabryce Wagonów 
,.Swidnica'·, PSS i ZWAP. W późniejszym okresie najbardziej zna-
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ny był zespół artystyczny PSS przy klubie "Handlowiec". Oh'z)'­
mał on za inscenizację "Niemców" nagrodę Ministra Kultury 
i Sztuki. W dziedzinie muzyki sukcesy odnosił do 1970 r. chilI 
"Hej nar' pod patronatem DZBR ,.Renifer" i Towarzystwa R<.>gio­
naln<.>go Ziemi Świdnickiej, którego działalność walnie przyczyni:l 
się do aktywizacji życia społeczno-kulturalnego. 

Na ziemi świdnickiej działa obecnie 66 zespołów artystycznych 
w tym -I z<.>społy pieśni i tańca. Najbardziej znanym j~st U'sp6ł 
pieśn i i tańca "LIczyrzepa" przy Zakładach Metalowych Predom­
-Termet w Świebodzicach. Instytucją koordynującą pracę wszyst­
kich klubów. domów kultury i świetlic jest Świdnicki Ośrodek 
Kultury, organizator 115 imprez, w których wzięlo udział okolo 
41 tys. os6b. 

W Świdnicy dz.iała jedyne w kraju Muzeum Dawnego KlIpi<.>c­
twa Śląskiego. W roku 1974. otwarto także w dziedzińcu raluszo­
wym Lapidarium wykorzystywane na działalność ku1turaln<l, wy­
stawy i koncerty. W 1974 roku nawiązano równi ż stale kontakty 
z Teatrem Współczesnym we Wrocławiu i teatrem 'w Wałbrzychu , 
które w pierwszą sobotę każdego miesiąca występują na scenie 
tcatru świdnickiego. Fabryka Wagonów "Świdnica" działnj<,\c w 
ramach .. Sojuszu świata pracy z kulturą" zawarła stalą umowę 

z Wyższą Szkołą Muzyczną we Wrocławiu. 

Posiadamy także dobrze rozwiniętą i sprawnie dzialającą sieć 

placówek bibliotecznych. Istnieją obecnie 23 bibliotek i i 87 punk­
tów bibliotecznych. Wszystkie te plac6wki dysponują 213.000 lo­
mami i obsługują 36.000 czytelnik6w, co stanowi ok. 22.5'/0 miesz­
kańcI)w miasla i powiatu. Od roku 1969 odbywają się w Świdnicy 
ogólnopolskie festiwale filmów o zabytkach. organizowane w mie­
siącu maju w czasie "Dni Ziemi ŚwidnickiC'j", które na stale we­
sZły już do programu działalności kulturalnej miasla. 

SPORT I TURYSTYKA 

Początki sportu kwalifikowanego to dom<.>na piłkarzy. Dyscy­
plina ta rozwinęła się szybko. bo już w maju 1945 r rozgrywano 
spotkania między drużynami milicji. wojska. kolejarzy. W pierwsz:) 
rocznicę ManIfestu T ipcowego na slupach ogłoszeniowyCh ukazały 
się afi ze z napisem: . .KS POLO lA Świdnica". Stadion otrzymał 
nazwę wielkiego olimpijczyka Janusza Kusocińskiego. Świdnicka 

drużyna piłkarska miała okresy wzlotów i upadków. ale początki 
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były bal'dzo dobre. "Polonia" w pil'rwszych lalach zdobyła pilkar­
skie mistrzostwo Dolnego Sląska. Remisowała z mistrzami Polski 
("Polonią" Warszawa 2: 2). wygrywała z krakowską "Wisłą". Z 
zmiennym szczęściem walczono o awans do ekstraklasy. nic zdo­
byto jednak pl' miowego miejsca. Kilkakrotne mistrzostwa Dolne­
go Sląska i awans do lil ligi - to największe osiągnięcia piłka­
rzy. Dziś kłopoty świdnickiej drużyny są duie. Cala nadzieja, że 
potężny mecenas jakim jest miejscowy przemysł zdoła przy wrócić 
blask dawnych dni piłkarskiej sekcji, Polonii", 

Nie tylko piłką nożną pasjonował się świdnicki kibic. Występo­
wały tu drużyny bokserskie kilku klubów sportowych, Wśród nieh 
olimpijczyk i mistrz Polski Leszek Kudłacik, Miała takż" S\\ idni­
ca dobrych koszykarzy, łekkoalletów i silne do dziś sekcje siat­
kówki i akrobatyki sportowej. Siatkówka rozpoczęła swą wielką 
karierę w latach pięćdziesiątych. SystemaLyczna praca z młodzieżą 
doskonałego trenera Tadeusza Ząbka przynosi znakomite efekty, 
Juniorki wielokrotnie zdobywały mi trzoslwa Polski, zaś zespól 
seniorek reprezentuje Świdnicę w l lidze. W jego składzie v.'Y­
stępowała Halina Aszkiełowicz uczestniczka olimpiady w l\'leksy­
ku, ona też przywiozła do Świdnicy pierwszy medal olimpijski. 

Od roku 197~/H po zdobyciu mistrzoslwa okręgu rezerwowa 
drużyna .. Polonii" ubiegać się będzie o awans do II ligi. 

• 
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GOSPODARKA 
KOMUNALNA, 
APROWIZACJA 
I HANDEL 
W ŚWIDNICY 
W LATACH 1945-1949 

AIJOLF SOSNOWS KI 

P od pQjęciem gospodarki komunalnej l'ozomiemy zespół za~ 

dań mających na celu zaspokojenie określonych, materiaJno­
-bytowych potrzeb ludności wynikających z warunków życia 

w mieście. Dotyczy to wodociągów, kanalizacji, gazownictwa, ko­
rnunikacji miejskiej, Oczyszczania miasta, gospodarki mieszkanio­
wej, przemysłu drobnego itp. Gospodarka komunalna ma równie;;' 
wi lkie znaczenie dla właściwego funkcjonowania przemysłu i in­
nych działów gospodarki narodowej zapewniając im zaopatrzenie 
w wodę, odprowadzenie i oczyszczarucścieków, dowozy pracow· 
ni l·ów itd. 

W chwili wyzwolenia w Swidnicy znajdowało się 16.300 lokali 
mieszkalnych, przy czym znaczną ich część wzniesiono przed 200-
300 laly. Na obszarze miasta zajmującym 1.77~ hektarów istniało 

17 gospodarstw ogrodniczo-warzywniczych O pow:erzchni 61 ha 

i G gospodarstw rolnych o powierzchni 35 ha , nic licząc jednego 
majątku rolnego o powierzchni 244 ha, będą,cg od roku 1950 
własnością zarządu miejskiego. Wojna obeszł a sil; ł sx ... y,:i c z urzą ­

dzeniami i przedsiębiorstwami gospodarki kOmuc a lnej; $j~ć wodno­
-kanullzacyjna, gazowa i elektryczna pozo st"łJ w Sl ... l :c nleznisz­
Czonym. 
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BUDZET ADMINISTRACy,lNY MIASTA 

Do roku 1950 tj. do czasu ujednolicenia organów władzy państwo­
wej, nadzór 11ad gospodarką komunalną sprawowało Ministerstwo 
Administracji Publicznej, a na ziemiach zachodnich Ministerstwo 
Ziem Odzyskanych. Dla sprostania zadaniom, w dziedzinie zapew­
nienia mieszkańcom korzystania z podstawowych usług komunal­
nych potrzebne były odpowiednie środki finansowe. Budżet jakim 
miasto dysponowało na te cele był w dużym stopniu wykorzysta­
ny. W 1916 r. wynosił on ogÓłem 16.466.100 zł, w tym wydatki zw'­
czajnc - 13.719.400,- zł, nadzwyczajne - 2.581.403,- zł. W roku 
1947 budżet miasta był już dwukrotnie większy i zamykał się su­
mą 32.262.600.- zł, a w roku 1948 osiągnął sumę 80.505,170 zł. 

Wydatki z budżetu miasta w roku 1947 

Nazwa działu 

Zarząd ogólny 
Majątek komunalny 
Przcdsięb. komunaIn. 
Spłata długów 

Dl'Ogi i place pub!. 
Pomiary i plany rozb 
Oświata 

Kultura i sztuka 
Zdrowie publiczne 
Opieka społeczna 
Bezpiecz. publiczne 
Pokrycie niedoborów 
Różne 

Wydatki 
zwyczajne nadzwyczajne 

13.865.668 
411 .700 

72.500 
1.721.250 

613.678 
2.756.390 

774.996 
3.063.248 

839.000 
3.385.290 

320.525 

514.600 
1.500.000 

1.888.200 

250.000 

861.800 
700.000 

Razem 

13.865.668 
926.300 

1.500.000 
72.500 

1.721.250 
613.678 

4.644.590 
714.996 

3.323.248 
839.000 

4.2-ł7.090 

700000 
320.525 

ZrćdlO: AP 8ogusz6w bez syg. Zesp61 akt r.mN i Z:l.1 .\\"idmca. P r<>­
to l,61 z posiedz<!li MRN w 1947 r . K .15. 

NajPoważniejsze sumy w 1947 r . przcznaczono jak widać na 
administrację ogólną , oświatę, zdrowie i bezpieczcostwo publiczne. 
a wiQc na te działy. które stanowią podstawę życia społecznego 
każdego miasta. Budżct opierał się w zasadzie na dotacjach władz 
nadrzędnych, opłatach przedsiębiorstw miejskich, Oraz opIatach 
mieszkańców z tytulu podatków: gruntowego, od nieruchomości, 
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od spożycia w lokalach gaslol'onomicznych, od lwicli, od zabaw, 
rozrywek i widowisk, opłat targowych, wpłat z kar t rejestracyj­
nych itp . 

Wpływy z poda tków ludnoś .j za l pół rocze 1917 r . 

Rodzaj podatkÓW j opłat 

gruntowy 
od nieruchomości 
od spożycia 

od szy ldów i anonsów 
od widowisk 
od psów 
hotelowy 
lOkalowy 
od kart rejestracyjnych 

Razem 

Suma wpływów 

31.000 
958. 000 
100.000 m-nie 
333.000 
850.000 

61.000 
:3 1.000 

l 045.000 
285.000 

17.036.299 

Zrodlo :AP Boguszow bez sygnatury. Ze~pól akt MR l ZM Swldnlca. 
p, 0\01161 >: posiedZeiI Mil w t9~7 r. K.tO . 

Wyl>okość z !>kó z przed i blor tw micj~kich w 19n r . 

Nazwa przedsiQbiorslwa 

El 'klrownia 
Gazownia 
Wodociąg i 

Kanalizacja 
Lasy miejskie 
Tajątek Ziemski 

Rrzeźnia Miejska 
Zarząd Nierucbomo ' ci 
O~r<>dy Miejskie 

Razem 

Zysk mierzony w zł 

3.058.281 
3.289.971 

558.371 
123.566 

1.720.000 
UH 3.572 
1.088 .. 171 

102.!J17 
;; ill ~20 

trocIlo: AP nogu:;zow bez sy !:n . Zespól 111<\ r'J ! :'": :-' y, idr l .a . PIC. 
tokoJ z posledzen lHN 1947 r . prol. 2, nlb. 
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Obok przedsiębiorslw miejskich przynoszących zyski, działaiy 

instytucj takie jak T atr Miejski oraz tygodnik ,,\Vi dom ości Świ­
dn ickie", na działalność których miasto musiało łożyć poważn 

sumy z budżetu miejskiego. 

ZARZĄD NIERUCHOMOŚCI M1EJSKICH 

W pierwszych lalach po wojnie polityka mieszkaniowa stanowiła 
dla miasta trudny okres. Dopiero w miarę akcji wysiedleliczej sy­
tuacja pod wzglQdem mieszkaniowym uległa częściowemu rozła­

dowaniu. Składały się na nie: samowolne zajmowanie lokali miesz ­
kaniowych przez osadników, częste zmiany lokali mieszkalnych 
bez porozumienia z władzami lokalnymi, przyznawanie mieszkań 
przez różne instytucje i zakłady pracy. W sumie wj"tworzył się 

haos trudny do opanowania. Nie świadczyło to najlepiej o pręż­
ności organizacyjnej Obwodowego urzędu Likwidacyjnego. któremu 
podlegała gospodarka mieszkaniowa. Na mocy Zarządzenia Mini­
stra Ziem Odzyskanych z 1 kwietnia 1946 r. administrowanie nie­
ruchomościami, pobieranie czynszów dzierżawnyCh lokali mieszka­
niowych, handlowych, przemysłowyCh i rzemieślniczych przekaza­
no zarządowi miasta, na czele którego stał wówczas Pełnomocnik 
Rządu R.P. na Obwód nr 50.2 Do sprawowania administracji z ra­
mienia gminy miejskiej powołany został w grudniu 1946 r. Zarząd 
Nieruchomości Miejskich.! 

Równocześnie MRN w Świdnicy uchwaliła statut organizacyjny 
lal'ządu, w którym stwierdzono, iż ZNM je t prz.edsiębiorstwcm 

komunalnym, posiada osobowość prawną. podlega miejskiej radzie 
narodowcj i administruje nieruchomościami stanowiącymi własno ' ć 

miasta, a także nieruchomościami poniemieckimi przekaz.anymi 
gminie i opuszczonymi. ZNM posiadal własne dochody, na które 
składały się: czynsze najmu i opłaty dzierżawne. opłaly Za sprzą­

lanie ulic. oraz opłaty za wywóz śmieci.ł 

W celu usprawnienia dzialalności ZNM sporządził ewidencjt; 
posiadanYCh w swej administracji domów, pomieszczeń i gospo­
darstw. Na terenie miasta znajdowało się 129 i 1.051 budynkow 
mies15kalnych, w których było 16.300 lokali mieszkalnych. Swidnica 
zoslała podzielona na cztery stref)" ekonomiczne: II, III, IV i V. 
Slrefy I miastu nie przyznano ze względu na sędziwy wiek sporej 
liczby domów mieszkalnych sięgający 100-200 lat. Do streCy 11 
zaliczono centrum miasta, gdzie skupiało il: 60'/0 plac6 ek handlu 



i rzemiosła, do strefy III ulice przyległ~ do II strefy w dzielni­
cach o zabudowie mieszanej, do strefy IV - ulice przyległe do 
lU strefy, również o zabudowie mieszanej, o charakterze usługo­
wo-mieszkalnym. wreszcie do strefy V pozostałe ulice o zabudowie 
rozproszonej, osiedla składające się z małych domków robotniczych 
na peryferiach miasta w dzielnicy przemysłowej. Użytkownicy 

lokali mieszkalnych zobowiązani byli do świadczenia czynszu na 
rzecz miasta. 

Niezależnie od podziału na strefy ekonomiczne miasto zostało 

podzielone na dwie strefy mieszkalne, w których wysokOŚĆ czyn­
szu była różna. Tak np. w roku 1946 czynsz za mieszkanie składa­
jące się z 2 izb w strefie I (droższej) wynosił od l izby: na pierw­
szym piętrze - 40 zł. na drugim - 40 zł, na trzecim - 35 zł, na 
czwartym - 25 zł. W strefie II (tańszej) na pierwszym piętrze -
35 zł, na drugim - 35 zł, na trzecim - 30 zł i na czwartym -
25 zł.6 Czynsz zresztą nie bYł wielkością stałą i ulegał częstym 

zmianom. Niestety, nie udaJo się ustalić jego wysokości w poszcze­
gÓlnych latach. Jeszcze w tymże 19-16 r , uchwałą MRN wprowa­
dzono 50010 zmżkę opIat czynszowych dla pracowników państwo­
wych, stowarzyszeń politycznych i spÓłdzielczych. Natomiast pod­
wyższono o 50010 czynsz dla właścicieli zakładów rzemieślniczych 

i handlowych. co stało się nawet powodem opuszczenia sali obrad 
MEN przez radnych, przedstawicieli Stronnictwa Demokratycznego 
i Stronnictwa Ludowego na znak protestu.' 

Zarząd Nieruchomości Miejskich jako organ administrUjący z ra­
mienia gminy miejskiej, nie spełnił pokładanych w nim nadzieL 
SWiadczy o tym sprawozdanie prezydenta miasta z działalności za­
rządu za pierwsze półrocze 1947 r., w którym stwierdzono, że pra­
ca ZNM jest niedostateczna, że zarząd dotychczas nie przysporz)'l 
miastu żadnych dochodów. Część społeczetistwa wstrzymała si<: od 
opIat. co spowodowało zaległości z tego tytułu sięgające kwoty 
6.000.000 zł. Zarząd miejski wymierzył czynsz w wysokości 

15.700.000 zł, zrealizowano zaś tylko czynsz na sumę 9.700.000 zl 
Podobna sytuacja istniała i w latach następpnych . 

Działalność Zarządu Nieruchomości Miejskich Skończyła si<: w 
1950 r., kiedy to jego agendy przejęte zostały przez Wydział Gospo­
darki Lokalowej i 1i szkaniowej Prezydium Miejskiej Rady a1'o­
dowej w Świdnicy. 
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WODOCIĄGI MIEJSKIE 

Najstarszym zakładem gospodarki komunalnej w ŚwidOlcy są 
wodociągi, już bowiem w 1877 r. uruchomiono stację pomp, a w 
roku 1902 wieżę ciśnień wraz ze zbiornikiem przy ul. Trybunalskiej. 

W dniu 8 maja 1945 r. o godz. 7.30 pracownicy niemieccy opuścili 
stację pomp przerywając pracę. Powrócili do niej 15 maja dostar­
czając w tym dniu 8.633 m 3 wody dla miasta.7 Wodę pobrano z 16 
studni artezyjskich o głębokości od 32 do 100 m. lecz małej wydaj­
ności wynoszącej 20 m na godzinę.8 Sprawność tych studni obniżał 
także ich wiek gdyż 4 studnie wiercone były przed 45 laty, 5 przed 
35 laty, 1 przed 18 laty, 2 przed 17 laty. Tylko 3 ostatnie były więc 
w wieku eksploatacyjnym (25 la t), pozostałe znacznie go przekro­
czyły. Woda dla użytkowników dostarczana była siecią przewodów 
wodociągowych o łącznej dł. 42.732,20 m. Dalsza rozbudowa nastą­
piła dopiero w 1952 r. Na ul. Śląskiej podłączono wówczas nowy 
odcinek sieci o długości 86,40 m. 

stan załrudnienia w wodociągach miej kich w Swidnicy w 1949 r. 

Pracownicy 

robotników produkcyjnych 
gospodarczych 

pracown. inż.-techn. 

biurowych 

Razem 

Ilość zatrudnionych 

37 
4 
!> 

14 

60 

Zródlo: AP Bogusz()w syg. 25. Zesp()1 akt MRN i Zl\I w Swldnlcy. 
Sprawozdanie przedsiębiorstw do ZM za rok 19~9 nlb. 

Rok 

1946 
1947 
1948 
1949 
1950 

Produkcja wody w latach 1946-1950 

Produkcja w ma Sprzedaż 

1.877.800 1.338.350 
1.893.316 1.497.720 
2.050.581 1.722.480 
1.966.414 1.597.232 
2.161.258 1.741.310 

Straty w '/0 

20 
21 
16 
20 
18 

Zródlo: Archiwum Zakładowe MPGK nr l w $widnicy bez syg. K ięga 
closlowy I oddania wody w lotach 1943-54, str. 18-50. 
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Z ogólnej ilości wyprodukowanej wody, przemysł pobierał prze­
ciętnie do 400f0, gospodarstwa domowe 520f0, pozostali użytkownicy 
8%. W początkowym okresie produkcja wody zaspakajała potrzeby 
miasta, lecz w miarę upływu lat, gdy zaczęto uruchamiać w mieście 
dalsze zakłady przemysłowe, mieszkańcy zaczęli odczuwać brak 
wody. Zmusiło to władze miasta do wywierania nacisku na posz­
czególne zakłady, by oszcz~dniej gospodarowały wodą oraz budo­
wały własne ujęcia. 

GAZOWNIA MIEJSKA 

Zaopatrzen ie miasta w gaz datuje się od 1863 r. W latach 1860-
-1862 wybudowano w mieście gazownię, produkującą gaz na po­
trzeby oświetleniowe oraz częściowo na użytek gospodarstw do­
mowych. Zaprzestała ona produkCji gazu, gdy w r. 1914 zaczqto 
otrzymywać gaz koksowniCZY z Wałbrzycha. Podobnie jak wodo­
Ciągi miejskie, tak i gazownia w 1945 r. była w pełni sprawna do 
dalszej pracy. Długość sieci gazowej! na terenie miasta wynOSiła 
48,5 km'. Gazownia rozpoczęła normalną pracę niemal natychmiast 
po WYZWOleniu. Pierwszym Polakiem który pełnił funkcję mistrza 
gazowni, przyjmując z rąk Niemców obsługę i nadzór nad urządze­
niami rozdzielni oraz sieci m iejskiej, był ob. Edmund Sticpanow. 
Nic udało się ustalić ilości pracowników w pierwszych latach po 

wyzwoleniu. Pierwsze dane o zatrudnieniu pochodzą dopiero z li­
stopada 1949 roku i przedstawiają się następująco: 

Pracownicy 

robotnil(ów produkcyjnych 
gospodarczych 

pracown. inŻ.-techn. 

biurowych 

Razem 

Dość zatrudnionych 

35 
4 
4 

16 

59 

ZródJo: AP Bogusz6w syg. 25. Zespół akt MRN i ZM w $wldnicy. 
SpraWOZdanie przedsiębiorstwa do Zarządu l\1iejsJdego za rok 1949 nlb . 

Dwa stare i zużyte zbiorniki gazowe, o pojemności 8.500 m~ nic 
wystarczyły do zaspokojeOJa potrzeb miasta (22.000 m3) tym bar­
dziej, że gaz używany był nic tylko w domach dla celów gospo­
darczych. lecz także do oświellania ulic miasta. Równocześnie na 



skutek strat w sieci wynoszących 4-6°/0 w stosunku do gazu za­
kupionego, pogłębiał się decyfit w zaopatrzeniu. Przed władzami 
miasta stanął palący problem modernizacji gazowni i sieci gazo­
wej. Nie potrafiono go szybko rozwiązać, dopiero w lalach sześć­
dziesiątych sytuacja pod tym względem uległa poprawie. 

PRZYPISY 

I Archiwum PRN w Swidnicy, Powiatowa i<olUu,Ja Planowal1ia Go po­
Clarcz!!go, ocena gospodarki miasta Swidnlc' za 191$-55, rozdział lU, go­
spodarka komunalna nlb. 

2 Dlul tyn Informacyjny "Wiadomości Swldniclde" nr 12. 7-l3.VI.1916 r . 

3 Al> Doguszów. A-ta MRN l ZM w Swldnicy, protokóły z posiedwń 
MON w $wldnicy, protokól nr 10 z 12.XII . 19~6 r . nlb . 

• Tamże. 

5 AP uoguszów, protokóły z posIedzeń MRN, protokół nr 5 z Jl.VUT. 
19~G r. 

ij Tamze. 

7 Archiwum Zakładowe MPGK nr t w Swldmcy. zapIs w księdze do­
slaw j oddania wOdy spożywczej za lala 19łJ-54. 

8 Archiwum pnN w SWidnlcy. PI<PG ocena gospodarki kll/JIUllalncJ ... 

a Tam!e. 

APROWIZACJA I HANDEL 

D
ziałania wojenne spowodowały ogromne zniszczenia wielu re­
gionów rolniczych. uniemożliwiły też zebranie plonów. które 
znajdowały się jeszcze na polach. Zaopatrzenie ludności 

W podstawowe produktY! rolnicze, stało się problemem ogromnej 
wagi. Sytuacja materialna pierwszych osadników kształtowała si~ 

różnic. Najlepsze warunki udało się uzyskać przedstawicielom han­
dlu prywatnego oraz właścicielom prywatnych warsztatów rzemie­
ślniczych . Pomyślna koniunktura pierwszych miesięcy po wyz­
woleniu oparta była przede wszystkim na wykorzystaniu obiegu 
kilku walut klienteli niemieckiej, która wyprzedawała sprzęt go­
spodarczy i odzież dla uzyskania pieniędzy na zakup środków 

żywnościowychi. Sytuacja materialna klasy robotniczej oraz urzęd­
ników administracji państwowej i samorządowej była b. skromna. 
Niskie zarobki i diety, w dodatku nieregularnie wyplacane zmu­
szały osadników polskich do korzystania ze stołówek organizowa­
nych przez zakłady pracy. urzędy, instytucje społeczne oraz PUR!. 
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ZAOPi\TRZE JE REGLAMENTOWE 

W związku z brakiem towarów na rynku wprowadzono mieszany 
system przydziałów kartkowych oraz sprzedaży na wolnym rynku. 
Systemem kartkowym objęto grupę ludności nierolniczej, dla któ­
rej podstawą egzystencji była praca w zaltladach przemysłowych, 
instytucjach i urzędach państwowych. Kartki przyznawano też 

pewnym grupom ludności niepracującej, podleglym opiece społecz­
nej, inwalidom, emerylom, rodzinom poległych oraz powolanych do 
służby wojskowej3. Zapatrzenie kartkowe z["óżnicowano w zależnoś­
ci od wielkości dostaw na 5 kategorii oznaczonych odpowiednio: 
l, II, III, IR, IIR, przy czym jako kryterium zastosowano udział 

i znaczenie poszczególnych osób dla funkCjonowania gospodarki 
narodowej. Tak więc do kategorii I zaliczano osoby zatrudnione 
w zakładach państwowych i samorządowych lub bf;dących pod za­
rządem państwowym czy samorządowym, oraz w fabrykach i in­
stytucjach w podstawowych działach gospodarki. Kategorię II 
otrzymali pozostali pracownicy samorządowi i państwowi oraz inni 
zatrudnieni w przedsiębiorstwach i instytucjacb będących własnoś­
cią prywatną, ale pracujących na potrzeby państwa. Osobom pod­
legającym opiece społecznej przyznawano grupę III lub lIR·. 

W Świdnicy kartki żywnościowe wydawał istniejący przy za­
rządzie miejskim referat aprowizacji ~ handlu. Sprawy związane 
z rozdziałem samych kart żywnoścowych prowadziły zakłady pra­
cy, a w przypadku niepracujących - komitety domowe. Ludność. 
kt6ra otrzymała kartki żYwnościowe, zobowiązana była do zarejl'­
strowania się w sklepach, gdzie otrzymywała towar. 

Zaopatrzenie rynku w artykuły pierwszej potrzeby odbywało się 
na pOdstawie rozdzielnika urzędu wojewódzkiego, kt6ry jak WY­
nika ze sprawozdania referatu aprowizacji i handlu przy Zarzą­
dzie Miejskim w $widnicy. nie zawsze należycie uwzględnial po~ 
trzeby terenu, szczególnie pod względem zaopatrzenia w tłuszcze, 

artykuły tekstyln . chemiczne i opał5• Sprawozdanie referatu apro­
wizacji i handlu z listopada 1946 r. ilustruje stan zaopatrzenia 
w podstawowe artykuły spożywcze dla dwudziestopięciotysięcznego 
miasta jakim była Świdnica. W miesiącu tym wydano kart żyw­
nościowych: kategoria I - 11.709, 11/ - 663, III - 1.765, IR -
11.266, IIR - 13. Ludność otrzymała: 2.145 kg sera, 7.783kg dorsza, 
11.410 kg puszek mięsnych, 2.200 konserw mięsnyCh , 25.400 kg jaj 
w proszku, 9.790 kg mięsa , 9.080 kg margaryny, 11.594 kg soli. 
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108.000 kg mąki chlebowej oraz 38.700 kg mąki pszennej8. Sądząc 
z wysokości przydziałów, ich ilość nie pokrywała w peIni zapo­
trzebowania na artykuły spożywcze. 

Gdyby jedynym zródłem zaopatrzenia ludności w arlykuły pierw­
szej potrzeby było zaopatrzenie reglamentowe, sytuacja byłaby tra­
giczna. Istniała jednak możliwość zakupu artykułów żywnościo­

wych na tzw. wolnym rynku. gdzie głównymi dostawcami byli 
('hIopi sprzedający swoje nadwyżki rolne, po cenach jednak zdecy­
dowanie wygórowanych. Tak np. w lipcu 1948 r. cena masła wy­
nosila 800 zł za 1 kg, jedno jajko kosztowało 22 zł, 1 kg ziemnia­
ków - 10 zJ7. Nie każdy mógł pozwolić sobie na dokonywanie za­
kup6w na wolnym rynku. Przeciętne zarobki robotników i pra­
cowników urz<,:dów w omaw.ianym okresie były bardzo niskie. 

PocząUtOWO podstawą zaopatrzenia reglamentowego były świad­
czenia rzeczowe, jak się wkrótce okazało, bardzo kosztowne. Znie­
siono je więc z dniem l lipca 1946 1'.8, bowiem świadczenia rzeczo­
we często utożsamiano z konlyngentami okresu okupacji i nie cie­
szyły się one popularnością na wsi. Likwidacja świadczeń pogłę­
biała i tak już ciężką sytuację na rynku. Pewną pomoc dla gospo­
darki stanowiły towary zdobyte przez osadników na ziemiach od­
zyskanych, które trafiły na rynek w drodze sprzedaży remanentów 
poniemieckich przez fundusz inwestycyjno-obrotowy. Innym zród­
łem dostaw rynkowych stały się artykuły przekazane przez 
UNRRA. jednakie w rezultacie wzrastającego napięCia międz)'­

narodowego Stany Zjednoczone w 19-17 r. cofnęły dostawy arty­
kułów spożywczych dla Polski. W tym czasie rozpoczęły się do­
slawy ze Związku Radz.ieckiego realizowane na podstawie podpi­
sanej w 1947 r. umowy handlowej. 

Zgodnie z podslawowym założeniem planu trzyletniego w dzie­
dzinie podniesienia poz.iomu spożycia, z dniem l kwietnia 19-18 r. 
zniesiono przydziały kartkowe cukru, kaszy, ziemniaków i wyro­
bów dziewiarskich, a od 1 listopada przydziały chleba, mąki 

i węglaD • 

HANDEL PRYWAT, Y 

Wśród rze, zy osadnik6w przybyłych na ziemie zachodnie. zna­
lazła się spora grupa ludzi, kt6rzy nie posiadali konkretnego za­
wodu, a chcieli się szybko wzbogacić. Jednym ze sposob6w takiego 
szybkiego "dorobienia się" był handel. ytuacja była sprzyjająca, 
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z uwagi na islnierue wielu wolnych lokali handlowych oraz łalwość 
zakupu mienia poniemieckego. Do lego należy jeszcze brak jakiej­
kolwiek konlroli ze strony władz administracyjnych, jeśli chodzi 
o politykę cen na różne artykuły znajdujące się w handlu prywat­
nym. 

W świetle raportu referatu osiedleńczego obwodu Swidnica z 31 
lipca 1945 r. na terenie miasta istniało w owym czasie 280 przed­
siębiorstw handlowych oraz 170 rzemieślniczych, które czekały na 
zngospodarowanie1o. W początkowym okresie łatwo było otrzymać 
konceSję na uruchomienie sklepu, restauracji czy hotelu, nawet 
tym, którzy nie legitymowali się odpowiednimi uprawnieniami. Nic 
też dziwnego, że w ciągu zaledwie kilku miesięcy, bo już we wrześ­
niu 1945, wytworzył się taki oto stan zasiedlenia placówek handlu 
prywatnego: 

Nazwa przedsiębiorstwa 

hotele i domy noclegowe 
restauracje i gospody 
cukiernie i kawiarnie 
piwiarnie 
sklepy kolon.-spożywcze 
żelazne 

elektrotechniczne 
towarów łokciowych 
komisowe 
galanteryjne 
szewskie 
przyborów piśmiennych 

Razem 

Polaków 

4 
55 
8 
2 

115 
9 

3 
6 
8 
2 
4 

216 

Własność 

Rosjan 

1 
5 

6 

Nieczynne 

2 

41 

68 
5 
2 

5 

1 
1 

125 

Zr6dło: AP Wrocław IJW',Vr. sygn . Ixn4. 75. Sprawozdanie Pełnomocni­
ka Rządu RP na obwód 50. Świdnica, 18.XLł9~S ,nlb. 

Jak widać, istniała wówczas jeszcze dość duża ilość placówek 
handlowych do uruchomienia , za ' najwięcej placówek już urucho­
mionych stanowiły sklepy kolonialno-spożywcze. Starano się otwie­
rać takie sklepy, kt6rych asortyment towarów był łatwo zby­
walny i przynoszący szybk<J zyski. W latach 1946-47 okolo 80'10 
masy towarowej w detalu przechodziło przez sklepy prywatne, dla 
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których jedyną konkurencją była Spółdzielnia Spożywc6w .. ~wit· 
dysponująca kilkoma sklepami na terenie miasta. 

Właściciele prywatnych sklepów i warsztatów rzemieślniczych 

całą swą errergi~ wkładali nie w rozbudowę posiadanych plac6wek, 
lecz w wyprzedaż wszystkiego, co znajdowało się na terenie min­
sta. Jednym ze źródeł łalwego uzysku towarów bylo mienie po­
niemieckie szabrowane lub wykupywane od wyjeżdżających Niem­
ców. Często chcąc maksymalnie zvtiększyć zyski uciekano się do 
zalrudniania siły najemnej, niemieckiej, za niewirlkie wynagro­
dz nie. Zjawisko to spowodowało zaniepokojenie władz admini­
stracyjnych które musiały uciec się do wydania zakazu stosowa­
nia t g() rodz.aju praktyku. 
Poważne zakłócenia gospodarcze. jakie mialy miejsce w naszym 

kraju na przełomicJ z.lmy i wiosny 19-17 r. spowodowane głównie 
trudnymi warunkami atmosferycznymi. spowodowały gwałtowną 

aktywizację elementu spekulacyjnego w handlu prywatnym, przy­
.pieszony wzrost cen i spadek stopy życiowej ludności. Zwolane 
w kwietniu 19o!7 r. plenum Komitetu Centralnego PPR rozpoczęło 
"bitwę o handel" od czerwca 1947 r. w postaci akcji ustalenia 
i kontroli cen, rozbudowy handlu państwowego, reformy sp6łdziC'l­
czości oraz koncesjonowania i poddania ostrej kon roli handlu 
Pl' watnegoa . W Świdnicy na posiedzeniu rady narodowej w dniu 
11 lipca 1947 r. zatwierdzono powołaną przez Prezydium MRN, 
Społecmą Komisję Kontroli Cen13• 

W 1948 r . sC'ktor handlu prywatnego na terenie miasta jest jesz­
cze nadal silny. ale daje się już zauważyć pev ..... ną tendencję spad­
kową, gdy idzie o ilość placówek handlowych. Jeszcze wyraźniej 
zjawisko to występuje w r . 1949: 

Rok 19~8 

Dat:. V VI VII IX X Xl 

llość 304 303 303 26G 29Ó 265 

plac. 

Rok 19.9 

na ta n nI IV V VI VII VIII IX X Xl XIl 

110. Ć 183 183 187 183 180 180 179 175 176 lH 122 
plac. 

Żr6dlo: AP Bogusz6w, tec'lka 46, 7 Akta MRN 1 ZM w Swldnicy, pra­
wozdoni\! z dunlalnoścl Referatu Przemyslu I Handlu (Op!. owe l SUII)'­
styczne) 1948--19 do UWWr. Referat Przemysłu I Handlu nlb. 
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T~k wiGc na przestrzeni od maja 1948 do grudnia 1949 1". stan po­
siadania sektora handlu prywatnego zmniejszył się o 182 placów­
ki tj. o 59,90f0. Przyczyną ich likwidacji było ni('()trzymanie towa­
ru, wysokie domiary podatkow , a w niektórych przypadkach wy­
jazd właściciela do Izraela. Miejsce sektora prywatneao zajął stop­
niowo handel państwowy zar wno w dziedzinie hurtu jak i sprze­
daży detalicznej. 

HANDEL SPOLDZLELCZY I PAŃSTWOWY 

Spóldzie!czość spożywców na Dolnym Sląsku powstała i rozwi­
nc:lu siG dzięki sprawnej organizacji tego ruchu na Ziemiach Za­
chodnich j Północnych . Ośrodkami dyspozycyjno-koordynacyjnymi 
kierującymi jej działalnością były: organizacja r wizyjna powołana 
na K.ongresie Lubelskim w dniach 25-25 listopada 1944 r., Związek 
Rewizyjny Spółdzielni RP i centrala gospodarcza "Społem" Zwią­

zek Gospodarczy Spółdzielni RP. W ślad za wojskami posuwały 
się w 1945 r. na zachód grupy dziaJaczy spółdzielczych mających 
za zadanie zorganizowanie sp6Jdzielni spożywców. 14 sIerpnia 
1941\ r. Związek Rewizyjny Spółdzielni RP (Okręg DolnośląskI 

z siedzibą w Legnicy) skierował do Swidnicy S . Winnickiego ce­
lem objGcia kierownictwa powstającej spółdzielni spożywców. 

W dniu 25 sierpnia 19-15 r. w Hotelu Polskim przy ul. Miedzianej . 
(obecnie Marksa) odbyło się walne zebranie organizacyjne z udzia­
Jem 61 członków założycieli. Powołano do życia spółdzielnię, 
uchwalono jej statut i wybrano radę nadzorczą. Spółdzielnia przy­
iGła nazwę Sp6łdzielnia Spożywców "Swit", a jej terenem dzia­
łalnOŚCi było miasto. Udział członkowski wynosił l 00 zł, wpisowe 
10 zł". Statut spółdzielni zarejestrowany został przez Sąd Okręgo­
wy w Swidnicy. 

W 1945 r. "Społem" ZGSRP zaopatrywała w środki spożywcze 
przcde wszystkim spółdzielnie i instytucje państwowe, a w dl'ugil'j 
kolejnośCi innych odbiorców. Spółdzielnie za pośrednictwem skle­
pów przekazywały żyv,mość swym członkom bez względu na to 
czy mieli oni uprawnienia na jej otrzymanie z powodu wykony­
wanej pracy czy też nie. Od maja 1945 r . "Społem" obok środków 
spożywczych przydziałowych, monopolowych i wolnorynkowych, 
rozprowadzała też artykuły UNRRA. 

Pierwszy sklep Spółdzielni Spożywców "Swit" otwarto przy 
ul. Żeromskiego. Przy sklepie tym obok sprzedaży artykułów re­
glamentowanych i wolnorynkowych, mieściło się również biuro 
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zarządu spółdzielni spożywrow. Poza sklepem centralnym w 1945 r. 
istniały jeszcze na terenie miasta 3 sklepy będące własnością spół­
dzielni "Swit". W 1945 r. obok spółdzielni "Swit" powstały na te­
renie Swidnicy: spółdzielnia ,.Samopomoc Chłopska". Spółdzielnia 
Przemysłu Ludowego, Spółdzielnia Ogrodnicza. Celem popierania 
półdz.ielczości, w czerwcu 1946 r. utworzono bank "Społem ". 

Mimo poważnych trudności, takich jak: brak transportu. brak 
wykwalifikowanych kadr i słabe zaopatrzenie, spółdzielczość roz­
wijała się dynamicznie . W dniu 30 marca 1946 r. spółdzielnia 

"Swit" posiadała już 7 placówek handlowych oraz 248 członków, 
jej obroty wynosiły 71.000.000,- zł. a w 1947 już 132.000.000 zł 

(w starej walucie)~. Obok działalności handlowej spółdzielnia 

"Swit" zgodnie ze statutem prowadziła działalność społeczno-wy­
chowawczą i kulturalną. Zorganizowano klub kulturalno-oświato­
wy "Handlowiec" przy ul. Żeromskiego, w którym działały zespo­
ły artystyczne: teatralny. muzyczny li biblioteka. Klub len prze­
trwał do dnia dzisiejszego, zmieniając tylko kilkakrotnie nazwę 

(Obecnie: MZDK "Bolko") i siedzibę. 

W latach 1946-47 przy poszczególnych zakładach przemysłowych 
powstawały spółdzielnie handlowe o charakterze zamkniętym. 

W sierpniu 1946 r. powstała Spółdzielnia Spożywców Związku Za­
wodowego Robotników Zjednoczenia Przemysłu Hutniczego i Cen­
tralnego "Dolnoślązak". Głównym jej zadaniem było zaopatrzenie 
w towary reglamentowane pracownikÓW zjednoczenia. Sklepy 
" Dolnoślązaka" znajdowały się w Żarowie, Wizowie, Szklarach, 
Bolesławcu i Kowarachl'. Istniały też jeszcze inne spółdzielni 

o charakterze zamkniętym, jak pracowników zakładów drzewnych. 
pracowników komunikacyjnych, fabryki maszyn M-9. rzeźniczo­

-wędliniarska i ekspozytura centralnej spółdzielni nauczycielskiej. 
We wrześniu 1948 r. czynnych było 35 placówek handlowych, a ich 
obroty wynosiły 300/0 ogólnych obrotów handlowcyh w mieście. 

Z dniem 1 października 1948 r. nastąpił zwrot w rozwoj~ sp6ł­

dzdelczości świdnickiej. Połączono wszystkie spółdzielnie w jedną 

pod nazwą Powszechna SpÓłdzielnia Spożywców ,.Spolem"17. 

Handel państwowy, jako całkowicie nowa forma obrotu towaro­
wego, pojawi! się w roku 1945. Początkowo objął zbyt i częściowo 
hurt artykułów produkowanych przez przemysł unarodowiony. Ku­
piectwo, korzystając z usług hurtowni państwowych, szybko za­
akceptowało nową formę handlu. inaczej natomiast przedstawiała 
się sprawa ze spółdzielczością, która występowała przeciwko two-
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rzeniu konkurencyjnych placówek skupu, hurtowych i detalicz­
nych. W obronie handlu państwowego wystąpiła ppn głosząc, że 
działalność PCR nie uszczupla obrotów innych organizacjI, lecz 
przeciwnie, stanowi pomoc dla spółdzielczości. 

W 1947 r. rozpoczęła swą działalność Państwowa Centrala Han­
dlowa - instytucja sektora państwowego , zaopatrująca placówki 
handlowe branży spożywców, monopolowej, tekstylnej, chemicznej 
i żelaznej. Jej obroty w maju 1947 r. wynosiły 9.093.955 ZPB. Istnie­
jąca obok PClI hurtownia Spółdzielni Spożywców .. Społem" za­
opatrywała przede wszystkim sektor sp6łdziel czy i prywatny w 
artykuły monopolowe. 

Zadania postawione przed handlem uspołecznionym wymagały 

reorganizacji, polegającej na utworzenlu przedsiębiorstw branżo­
wych oraz rozgranlczeniu zaopatrzenia miasta i wsi. Zarządzeniem 
ministra przemysłu i handlu Z'. 19.Vl.1947 r. PCH przekształcona 
została w hurtowe przedsiębiorstwo handlu artykułami spożywczy­
mi i monopolowymi. Hurtownie branżowe uruchomione na terenie 
Wałbrzycha, Dzierżoniowa i Wrocławia zaopatrywały placówki 
handlowe w artykuły przemysłowe, natomiast Centrala Spółdzielnl 
Spożywców zaopatrywała w artykuły spożywcze sklepy, stołówki, 
restauracje oraz kioski. 
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WALOny 
IffiAJOZNAWCZO­
-TURYSTYCZNE 
ZIEMI ŚWIDNICKIEJ 

TANI ŁAW KOTEŁKO 

M
ówiąc o waloI'ach turystyczno-krajoznawczych regionu nale­
ży przede wszystkim zdać sobie sprawę z tego, co pod tym 
pojęciem rozumiemy. Turystyka i krajoznawstwo są pojęcia­

mi korespondującymi ze sobą bardzo silnie, ale nie można ich ro­
zumieć jednoznacznie. Turystyka - to przede wszystkim Wypo­
czynek czynny w kontakcie z przyrodą, krajoznawstwo natomiast 
- to poznanie własnego kraju, jego przyrody, zabytków, folkloru, 
tradycji historycznych, dorobku współczesnego itd. a walory tu­
rystyczno-rekreacyjne składają się zatem takie czynniki, jak: 
krajObraz. klimat, możliwości kontaktu z wodą i lasem, czystość 
pOv.rictrza. możliwość uprawiania określonych dyscyplin turystyki 
kwalifikowanej. Walory krajoznawcze z kolei - to osobliwości 
przyrody, zabytki kultury materialnej, folklor, historia, osiągnięcia 
współczesnej techniki i gospodarki itp. Wychodząc od tych roz­
ważań można podzielić interesujące obszary każdego kraju na re­
giony o przewadze walorów turystycznych (np. góry. duże skupi­
ska leśne, jeziora), o przewadze walorów krajoznawczych (miasta, 
rezerwaty przyrody, pojedyncze zabytki kullury mt.(rria]ncj i przy­
rody, zespoły folklorystyczne, miejsca pamięci nuroclowcjl oraz re­
giony o charakterze mieszanym (występowani( ' ol ~'C:Wll poprzed­
nich elemenlów w stopniu mfw. równym nr. red. a~e. Kotlina 
Jeleniogórska czy KoWna Klodzka, pobrzeźe Baltyku w rejonie 
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Trójmiasta itd) . Po tych uwagach wstępnych można podjąć próbę 
zarówno określenia charakteru jak i przedstawienia walorów re­
kreacyjno-poznawczych regionu świdnickiego . 

Z punktu widzenia geograficznego tworzy go obszar środkowej 

części Przedgórza Sudeckiego. obejmujący: Równinę Świdnicką, 
Wzgórze Strzegomskie oraz pas Obniżenia Podsudeckiego, o łącznej 
powierzchni ok. 650 km2 Jest to region o charakterze wybitnie 
przemysłowo-rolniczym , niemal całkowicie pozbawiony lasów, 
o stosunkowo gęstym zaludnieniu (217 osób/ l km!). Bogactwo za­
bytków, tradycje historyczne a także duże obiekty pnemysłowe 
nadaj~ temu obszarowi funkcję wybitnie krajoznawczą przy zu­
pelnym niemal braku terenów rekreacyjno-wypoczynkowych. Świ­
dnica, Żarów i Jaworzyna ŚI. pozbawione są zupełnie strefy kon­
c:entracji wypoczynku codziennego (obszar leżący vi zasięgu spa­
ceru bądż krótkiego dojazdu środkami komunikacji miejskiej). 
Strefy takie posiadają natomiast Świebodzice i Strzegom. Z ko­
nieczności - cały ciężar ruchu rekreacyjnego, przede wszystkim 
dla aglomeracji miejskiej Świdnicy , musi przejąć strefa koncen­
tracji wypoczynku świątecznego , bardziej odległa (w granicach 
kilkudziesięciu minut jazdy) . Strefa ta jednak mieści się już poza 
obrębem właściwego regionu świdnickiego obejmując północno­

-wschodnią część GÓl' Wałbrzyskich i Sowich, Obniżenie Górnej 
Bystrzycy oraz w mniejszym stopniu masyw Ślęży ze Wzgórzami 
Kicłczyńskimi. Musimy zatem omawiać tak poszerzony region, 
chcąc otrzymać pełny obraz obszaru związanego swą funkcją wy­
poczynkową z zespołami miejskimi. W takim układzie otrzy­
mujemy region o walorach mieszanych, krajoznawczo-turystycz­
nych, zaliczany pod względem atrakcyjności do lIkalegori i obsza· 
rów objętych ogÓlnokrajową klasyfikacją krajoznawczo-turystycz­
ną . Przy przyjęciu takiego zasięgu regionu będą w nim domino­
wały elementy krajoznawcze, toteż od nich należy rozpocząć anali­
zę walorów naszego terenu. 

Szczególnych osobliwości przyrody okolice Świdnicy nic posia­
dają. Zagospodarowanie terenu sięga okresu przedpańslwowego na­
szego kraju, jest zatem bardzo dawne i nie pozostawiło miejsca 
dla naluralnych zespołów dawnej flory czy buny. Lasy zarówno 
w Górach Wałbrzyskich jak i Sowich oraz w masywie Ślęży są 
cIekŁem wtórnego zalesiania sztucznego. Jedyne rezerwaty flo­
rystyczno-krajobrazowe w zasięgu intensywniejszego ruchu rekrea­
cyjno-wypoczynkowego mieszkańców regionu świdnickiego to: OÓ-
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ra Choina w Zagórzu Śl. o pow. ok. 19 ha oraz szczytowa partia 
Slęży, szczególnie zaś jej wschodnia część z malowniczym ma­
sywem Olbrzymków o powierzchni 142,7 ha. 

Na terenie miasta Świdnicy i jego najbliższych okolic znajduje 
się ponad 40 pomników przyrody, głównie staryCh drzew (np. 
w Świdnicy lipy i kasztanowce przy kościele "Pokoju", topola czar­
na przy ul. Śląskiej, lipa szerokolistna w Kraszewicach i in.). Re­
gion obfituje natomiast w zabytki kultury materialnej. Łącznie za­
rejestrowano ich ponad 400, z tego około 60 obiektów to zabytki 
klasy l i II. Czołowe miejsca zajmują tu Świdnica oraz Strzegom. 

Zabytki archeologiczne występują w okolicach Świdnicy dość 
często, pl"Zede wszystkim w postaci resztek grodów, osad, cmenta­
rzysk itp. Nie ma tu zespołów odsłoniętych bądź zrekonstruowa­
nych z myślą o zwiedzających, tym niemniej miejscowe wykopa­
liska dostarczyły sporo interesującego materiału archeologicznego, 
związanego przede wszystkim z okresami brązu i żelaza, a wi<:c 
prasłOwiańskiej kultury łużyckiej i kultur okresu rzymskiego (m/w. 
od XV do l w. p.n.e.). Na szczególną uwagę zasługują wały kul­
lowe na Ślęży i Raduni, rzeźby kultowe ze znakiem ukośnego 
krzyża, symbolizującego słońce, w masywb tejże Ślęży ("panna 
z rybą", "niedźwiedź" (3 egz.), "mnich"), grodzisko obronne na Gór­
ce Bazaltowej w Strzegomiu, cmenlarzysko ciałopałne między Świ­
dnicą, a wsią Milikowice i inne. Najliczniej reprezentowaną grupą 
zabytków kultury materialnej są na omawianym terenie o b i e k­
t Y a r c h i t e k t o n i c z n e. Ze stylów - najbardziej reprezenta­
tywnymi są gotyk i barok. Najcenniejsze obiekty można by przed­
stawić, wg slylów, w sposób następujący: 

Styl romański: kościół w Wierzbnej (jedyny w pełni romański 

przykład budowli sakralnej); elementy romańskie, gł. apsydy, 
w kościołach w Gogołowie, Pastuchowie i Piolrowicach; rzeźby 

wyobrażające kamienne lwy w portalach pałacu w Sobótce-Górce 
oraz kościoła św. Jakuba w Sobótce a także vrzed kościołem św. 

Anny w Sobótce . 

tył gotycki: kościół farny w Swidnicy, kościół parafialny w 
Strzegomiu (uważany za jeden znajcenniejszych zabyll,ów sakral­
nej architektury gotyckiej na ziemiach polskich) , I ' oś cioly wiejskie 
z charakterystYCZJ1ą . prostokątną apsydą (tzw. typ ,podśIGżański") 

w Grodz.iszczu. Modliszowie. Mokrzeszowio, Wiloszowic, Strzelcach 

0) Czlery dalRze anaJoglcwe lwy w Kwieciszowic (I'k. 10 1:1Il fil i Sollotkl 
w kier. wschodnim) - poza obbozarem nas interesującym. 
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Swidnickich, Pszennie (ten ostatni b . ciekawy - dwunawowy)' 
z gotyckiej architektury świeckiej - najstarsza, górna część zamku 
Grodno w Zagórzu S1., ruiny zamku Cisów k/Świebodzic, najstar­
sza część zamku Książ. 

tył renesansowy - na Śląsku występujący stosunkowo rzad­
ko ~ reprezentowany jest głównie w obiektach świeckich. Należy 
tu zaliczyć w pierwszym rzędzie zamek Grodno. a zwłaszcza jego 
środkową i dolną część dobudowane w w . XVI. ruiny zamku 
w Piotrowicach czy zamek w Doroarucach. Elementy stylu rene­
sansowego, szczególnie w zakresie wystroju, można też spotkać 

w niektórych kościołach (Grodziszcze, Mokrzeszów, kościół •. Poko­
ju" w Świdnicy). 

Styl barokowy - najobficiej reprezentowany na interesującym 
nas obszarze - to przede wszystkim zespół rynkowy w Świdnicy. 
zespół poklasztorny i kośdół św. Józefa w Świdnicy , kościół .. Po­
koju", pałac w Kraskowie, znaczna część zamku Książ, szereg bu­
dowli zarówno sakralnych jak i świeckich w całej okolicy. 

Klasycyzm - na Śląsku występujący niezbyt często - to w 
pierwszym rzędzie ratusz i kościół poewangelicki w Świebodzi­
cach . 

Eklektyzm i style późniejsze występują sporadycznie i nie re­
prezentują ciekawszych form. 

Mówiąc o zabytkach należy wspomnieć o rzeźbie i malars~wie . 

Rzeźba w regionie świdnickim reprezentowana jesl przede wszysl­
kim w postaci detali al'chitektonicznych, zarówno w wYstroju ze­
wnętrznym jak i wewnętrznym. Godne wzmianki są przede wSZyst­
kim rzeźby sakralne: gotyckie tympanony oraz kamienie, wolno­
stojące tabernakulum w kościele parafialnym w Strzegomiu, ba­
rokowy wystrój kościoła farnego i kościoła "Pokoju" w Świdnicy, 
fasady i portale szeregu budynków świeckich , głównie w Świdnicy . 
jak ratusza , szeregu kamienic mieszczańskich (np. przy ul. Puła­
skieso 24, w Rynku pod nr 14, 16, 25 itd.). Z rzeźb wOlnostojących 
należy wymienić studnie w Rynku świdnickim, z posągami Atlasa 
oraz N ptuna, a także Sakralną figurę św. Trójcy w tymże zespole 
rynkowym. 

Specyficzną ciekawostkę regionu w zakresie rzeźby stanowią tzw. 
,.krzyże pokutne" spotykane dość cZQsto. szczególnie przy drogach. 
Na odrQbne potraktowanie zasługuje gotycki ołtarz szafkowy w 
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cbórze mieszczańskim kościola farnego w Świdnicy, stanowiący 
zminiaturyzowaną kopię centralnej sceny ołtarza mariackiego 
w Krakowie. 

W dziedzinie malarstwa ściennego region poSiada kilka zabytków 
wysokiej klasy. Są to przede wszystkim gotyckie malowidła 

z XIV w. w kościele w Strzelcach Świdnickich, nieco późniejsze, 
wykazujące typowy ludo",ry prymitywizm - w Mod1iszowic, wcze­
snorcnesansowe freski w izbie radnych w świdnickim ratuszu oraz 
barokowe poliChromie w kościele .. Pokoju". 
Żywego folk1oru region świdnicki nie zachował w związku z po­

t<;źnymi ruchami ludnościowymi w okresie powojennym. Posiadn 
natomiast bardzo bogate tradycje historyczne. Składają się na nie: 
nieugięta postawa Piastowiczów świdnicko-jaworskich wobec 
agresji czesko-niemieckiej w XlV w.. trwałe więzi gospodarczo­
-kulturowe z Polską w w. XV-XVI, antyfeudalne wystąpienia mas 
ludowych w w. XIV-XVIII, postępowe tradycje demokratyczne 
l pol. XIX w., rewolucyjny ruch robotniczy z prwłomu w. XIX 
i XX, imponująca odbudowa i rozbudowa ostatniego trzydziesto­
lecia. 

Region posiada sporo pamiątek martyrologii z okresu II wojny 
ŚWiatowej. Na pÓłnoc od Strzegomia, wśród pagórków, leży dawny 
obóz koncentracyjny Gross-Rosen (dziś wieś nosi nazw!; Rogoż­
nica). Oblicza się, że w obozie ~ jego filiach zginęło łącznie ok. 
180 1ys. ludzi. Teren obozu wraz z jego pozostałościami jest stale 
I<onserwowany i udostępniony zwiedzającym. W pobliżu duże ka­
mieniołomy, w których pracowali więźniowie. Ich żyCie i losy Ilu­
slruje niewielkie muzeum. 

Na zwiedzanie zasługują też. położone już poza właściwym re­
gionem świdnickim, szczątki pohitlerowskich fabryk zbrojeniowych 
w rejonie Walimia. Zlokalizowane pod ziemią, w skalnych tunelach 
drążonych w nieludz.kicb warunkach przez więźniów, nigdy nic 
ukończone, pochłonęły szacunkowo ok. 70 tys. istnień ludzkich. 
Obecnie znamy 49 szlolni, z których duża część jest niedoslępna 
bez specjalnego ekwipunku. Trzy sztolnie w Rzeczce będą udo­
stępnione dla zwiedzających. Zwiedzanie powstałych niedozwolono 
ze względu na duże niebezpieczeństwo (obwały, woda, łatwość za­
błądzenia). 

Ważnym elementem, decydującym o atrakcyjności regionu, jest 
dorobek gospodarczy minionego trzydziestolecia. Ziemia świdnicka 
już przed r. 1939 była terenem o charakterze przemysłowo-rolni­
cZYm, wszakże o znaczeniu trzeciorzędnym, zdecydowanie regio-
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nalnym. Przemysł SWidnicy, Swiebodzic, Żarowa czy Jaworzy­
ny ŚI. tworzyły przede wszyStldm niewielkie, przestarzałe najczt:ś­
c:ej zakłady, zatrudniające w najlepszym razie paruset pracowni­
ków. W ostatnich miesiącach wojny zosta1y ponadto zdemontowa­
ne, maszyny i urządzenia wywieziono w niewiadomym kierunku. 
Polscy robotnicy wraz z kadrą techniczną musieli praktycznie roz­
poczynać budowę miejscowego przemysłu od nowa. Już w latach 
1946-47 uruchomiono wszystkie zaklady przemysłowe. Od lat pięć­
dziesiątych rozpoczął się nowy etap w dziejach świdnickiego prze­
mysłu: rozbudowa i przebudowa. Stare. niewielkie fabryki zaczęły 
przechodzić gruntowną modernizację, rozrastać się, wprowadzać 

nowe asortymenty produkcyjne. Dziś produkcja większości zakła­
dów przemysłowych wzrosła kilka- a nawet kilkunastokrotnie 
w slosunl{u do okresu międzywujennego. Przemysł kluczowy sku­
pia się w branżach: maszynowej, elektrotechnicznej, motoryzacyj­
nej. włókienniczej, chemicznej, ceramicznej, drzewnej i spożywczej. 
Globalna wartość produkcji przemysłowej przekroczyła w ostatnich 
latach 10 mld zł. Najważniejsze zakłady przemysłowe w Swidnicy 
to: Fabryka Wagonów .. Świdnica", Zakłady Elektrotechniki Moto­
ryzacyjnej, Świdnicka Fabryka Urządzeń Przemysłowych, Zakłady 
Wytwórcze Aparatury Precyzyjnej .. Mera-Pafal", Swidnickie Fab­
ryki Mebli i inne. W ŚwiE;bod~cach należy wymienić Zakłady Apa­
ratury Elektrycznej "Refa", Zakłady Metalowe "Termet", Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego "Rafio". W Żarowi e na uwagę zasługują 
Dolno ląskie Zakłady Chemiczne ,Silesia" oraz Żarowskie Zakłady 
Materiałów Ogniotrwałych. W Jaworzynie znajdują się nowoczesne 
Zakłady Porcelany Stołowej "Karolina", wreszcie w Jaroszowie 
zlokalizowano i wybudowano na przełomie lat p ćdziesiątych 

i sześćdziesiątych nowoczesne Jaroszowskie Zakłady Materiałów 

Ogniotrwałych, jeden z najwi~kszych tego typu obiektów w Europie. 
Przemysł regionu świdnickiego bardzo poważnie rozwija produk­

cję eksportową. Stąd pochodzi ok. 25% całego eksportu przemysło­
wego Dolnego Sląska. Eksport świdnicki obejmuje swym zasięgiem 
nie tylko Europę, ale również Afrykę, Azję i Amerykę. iektóre 
specjalności świdnickiego eksportu to: wagony-cyslerny, kompletne 
agregaty cukrownicze, liczniki elektryczne wszelkich typów, odzież 
młodzieżowa. porcelana stołowa. 

Rolnictwo regionu jest rozwinięte wysoko. Przeważają uprawy 
pszenno-buraczane. Plony pszenicy z l ha sięgają 36 q, W najbliż­
szym czasie wskaźnik ten ma podnieść się do 40 q z l ha. Dobrze 
rozwija się hodowla. 
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Walory turystyczne regionu omówimy, jak wspomniano wyzej, 
przede wszystkim w oparciu o tereny rekreacyjno-wypoczynkowe 
na obrzeżu interesującego nas obszaru. Krajobraz ziemi świdnicki j 
jest bardzo charakterystyczny. W jej centrum, tj. w najbliższej 
okolicy Swidnicy, dominują jako główne akcenty krajobrazowe od 
wschodu masyw Slęży i Wzgórza !{lełczyńskie, od południowego 
zachodu natomiast - Pogórze Wałbrzyskie i Góry Sowie. Panora­
ma tych ostatnich mimo niewielkiej wysokości jest szczególnie 
erE:'klowna ze względu na uskok tektoniczny, powodujący, że kra­
wędź Sudetów w części środkowej opada stromo i niemal od razu 
przechodzi w równinę. Od pÓłnocnego zachodu zamykają widno­
krąg niewysokie Wzgórza Strzegomskie. Krajobraz ten zmienia się 
w rejonie Slęży czy GÓl' Sowich. Obfituje w piękne panoramy te­
renów niżej położonych i sąsiednich masywów górskich, malow­
nicze widoki łagodnych grzbietów i dolin. Szczególnie atrakcyjne 
wi dokowo są okolice Walimia, Lutomii, Zagórza Sląskiego i ma­
sywu Slęży. 

Klimat okolic Swidnicy jest typowy dla całego obszaru przed­
sudeckiego. Charakteryzuje się na ogół brakiem stabilności okre­
SÓ W pogodowych, częstymi zmianami ciśnienia, dużym nasileniem 
wiatrów, szczególnie zimą i wiosną. Temperatury są wyrównane, 
średnia roczna wynosi +aoc. Opadów jest dużo (600-aOO mm rocz­
nic), dni mroźnych zaledwie 80 w roku (ten ostatni wskaźnik nie 
doty czy terenów górskich). Okresy najlepszej pogody przypadają 
wczesną wiosną (marzec, początek kwietnia) oraz jesienią (wrze­
sień , październik) , najwięcej opadÓW notuje się W maju i lipcu. 

Tereny górskie obfitują W piękne lasy . Łagodne stoki, duża ilość 
dróg i znakowanych szlaków ułatwiają spacery oraz wycieczkI. 

[ Kontakt z wodą utrudnia brak naturalnych zbiornik'6w wodnych 
Or8Z Większych rzek. Pięknie położone sztuczne jezioro w Zagórzu 
S ląskim ma wody poważnie zanieczyszczone ściekami przemysłowy­
mi. Dotychczas jedyne moiliwości kąpieli dawały baseny w Swid­
nicy i Strzegomiu oraz stawy na terenie kamieniołomów w rejonie 
tegoź Sh'z~gOmia (tylko dla osób dobrze pływającyCh!) . W maju 
J 975, w 30 roc:micę wyzwolenia, oddano do użytku sztuczny zbior­
nik wodny w Złotym Lesie kfLubachowa przeznaczony wyłącznie 
do celów rekreacyjnych, a wybudowany przez miejscowe społecze6-
litwo w czynie społecznym. Wokół zbiornika powstaje dobrze zago­
SPOdarowany ośrodek usług turystycznych. Podobne ośrodki mają 
~wstać w rejonie Lutomii oraz Sadów i Tąpadła (u podnóża Slę­
zy). W chwili obecnej najlepsze zagospodarowanie turystyczne po-
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siada rejon Lubachowa (hotel turystyczny), Zagórza Sląskiego (du­
zy ośrodek kempingowy, schronisko PTTK na zamku "Grodno") 
oraz Sobótki (hotel turystyczny, 2 schroniska PTTK). Tę bazę, ty­
powo wypoczynkową, uzupełniają hotele: miejskie w Swidnicy, 
Swicbodzicach i Strzegomiu; turystyczny (POSTiW) oraz Szkolne 
Schronisko Wycieczkowe w Świdnicy. 

Na omawianym obszarzc uprawiać można turystykę pieszą nizin­
ną i górską, narciarską, kolarską i motorową. Szczególne walory 
l'cprezentuje r gion dla amatorów turystyki pieszej . Piękne krajo­
brazy, ciekawostki krajoznawcze, łagodny teren, gęsta sieć dróg -
oto główne jego zalety. WI rejonie Pogórza Walbrzyskjego i Gór 
Sowich istnieje szereg dobrze oznakowanych szlaków turystycz­
nych. Jeden szlak nizinno~górski prowadzi z Sobótkj przez masyw 
Slęży, Wzgórza Kicłczyńskie, Świdnicę, Zagórze Śląskie do Wal­
brzycha. Wszystkie szlaki są, punktowane jeśli chodzi o odznaki 
turystyki kwalifikowanej. 

Turystyka narciarska koncentruje się w rejonie Gór Sowich, 
przede wszystkim w okolicach Walimia i Rzeczkj u podnóża Wiel­
kiej Sowy. Pokrywa śnieżna utrzymuje się tu od listopada do 
kwictnia. Łagodne stoki umożliwiają uprawianie narciarstwa na­
wet osobom początkującym. W minionych latach uruchomiono tu. 
staranicm świdnickich zakładów pracy, łącznie 6 wyciągów nar­
ciarskich. Bazę turystyczną stanowią 2 stacje turystyczne i schro­
nisko " Orzeł" . Pozostałc tercny nadają się do celów narciarskich 
w mniejszym stopniu. 

Uprawianie turystyki kolarskiej i motorowcj umożliwia sieć do­
brych szos. Ich oclcinl<i na obszarach górskich obCiLują w efektow­
ne i malownicze panoramy widokowe. NajeIektownicjsza jest szosa 
z Walimia do Dzierżoniowa przez Przełęcz Walimską. 

Jak widać z powyższego Ziemia Świdnicka jest regionem o du­
żej atrakcyjności zarówno w zakresie krajoznawstwa jak i tury­
styki. Zbyt mała jest dotychczas popularyzacja jej walorów, zbyt 
skromna również baza turystyczno-wypoczynkowa. Ten stan rzeczy 
w najbliższych latach powinien ulec popr awie w związku z zamie­
rzeniami inwestycyjnymi. Prócz tego konieczne jest zwiększenie 
ilości materiałów informacyjno-propagandowych zachęcających do 
wypoczynku na naszym tcrenie. 
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ROZWÓJ 
ZAKŁADÓW WYTWÓRCZYCH 
APARATURY PRECYZYJ EJ 
"MERA PAF A L" 
W WIDNJCY 

KAZIMIERZ OGRODNIK 

I II 
ZWAP 
11111 

W Kronice zakładu pod datą 3 października 1946 1". zapisano: 
"Uruchomienie Państwowej Fabryki Liczników i Zegar6w 
Elektrycznych w Swidnicy - nie jest typowym przykładem 

odbudowy zakładu. zniszczonego i wymagającego jedynie remontu 
i uzupełnienia. Objęto bowiem obiekt ogołocony kompletnie z ma­
szyn i urządzell, co wymagało właściwie montaźu nowej fabryki. 
Decyzja o budowie takiego obiektu wyłoniła się na Zjeździe Elek­
tryków Polskich we wrześniu ubiegłego roku i podyktowana była 
koniecznością gospodarczą. 

Zapotrzebowanie liczników na najbliższych kilka lat określone 

zostało na około 250.000 sztuk rocznie. Zadanie postawione przez 
Czynniki urzędowe - zmontowania w możliwie krótkim czasie 
fabrYki - było niewątpliwie trudne. Po 10 miesiącach wytężonej 
pracy, zadanie to zostało spełnione. Dnia 4 października 1945 r. 
przystąpiono do pracy, zaś dnia 3 sierpnia 1946 1'. nastąpiło urO­
czyste otwarcie fabryki. Oto kilka danych charakteryzujących wy­
konaną pracę: wybudowano do wysokości 2-ch pięter zniszczone 
Ściany bUdynków i załamane stropy, wywieziono z terenu ok. 
15.000 ma gruzu i nieużytków, przywieziono ponad 500 ton maszyn 
i urządzeń oraz ok. 600 ton materiałów, przeprowadzono kapitalny 
remont budynków, urządzeń wodociągowo-kanalizacyjnych .i sieci 
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elektrycznej, wykonano kapitalne remonty sprowadzanych maszyn 
i urządzeń, uporządkowano i zinwentaryzowano zapasy surowco­
we i p6Ifabryka~y, wykonano wc własnym zakresie - szereg ma­
szyn i urządzeń do produkcji taśmowej, przeprowadzono studia 
i wykonano dokumentację techniczną licznika, zbudowano świetli­
cę dla pracowników, objęto, zabezpieczono i zaopatrzono 9 blo­
ków mieszkalnych dla pracowników fabryki , zatrudniono 550 Po­
laków, zmniejszając ilość zatrudnionych Niemców do 8%, wyszko­
lono fachowców polskich w poszczególnych działach fabryki. 

Fabrykę zmontowano według planu przewidującego sukcesywny 
wzrost produkcji do pokrycia zapotrzebowania kl'ajowego i dla 
celów eksportowych. Dziś produkuje się tu pona~ 100 liczników 
i 50 zegarów dziennic, a przy sprzyjających warunkach zaopatrze­
nia materiałowego można produkować Zi łatwością przy obecnym 
stanie załogi (600 ludzi) - dwukrotnie więcej tj. 200 liczników 
i 100 zegarów dziennie. Możliwości szczytowe fabryki przy po­
wqkszonej załodze do 2.000 pracowników wyniosą 1.000 liczników 
i 200 zegarów dziennie"l. 

Do października, 1945 r. zakład znajdowal się w adminislracji 
radzieckich władz wojskowych, które zorganizowały warsztat 
techniczny dla potrzeb komendy miasta. Protokólarne przejęcie 

fabryki zostało dokonane w dniu 3 października 1945 r. W ten 
sposób na mocy orzeczenia Ministra Przemysłu i Handlu' fabryl(a 
przeszła na własność pańslwa . Nalomiast oficjalne olwarcie Fa­
bryki Liczników i Zegarów Elektrycznych - bo taka była pier­
wotna polska nazwa zaJtładu, nastąpiło w dniu 3 sierpnia 1946 
roku. 

Od rolw 1951 zakład otrzymuje nazwę Zakłady Wytwórcze Apa­
raLury Precyzyjnej. Na podstawie zarządzenia Nr 30 Ministra Prze­
mysłu Ciężkiego z dnia 29 lulego 1960 r. z dniem 1 kwietnia 1960 r. 
zostal utworzony oddzial ZWAP w $widnicy z siedzibą w SzczecI­
nie jako jednostka organizacyjna na pclnym wewnętrznym roz­
rachunku gospodarczym. 

Oddział ZWAP istniał do roku 1961, kiedy to w dnju 10.10.196·1 r. 
zostaje przekazany do Zjednoczonych Zakładów Eleklronicznej 
Aparatury Pomiarowej "Elpo" w Warszawie. W tym samym roku 
\\1 dniu 30 sierpnia 1964 r. nastąpiło przekazanie Zakładów W y­
lwórczych Aparatury Precyzyjnej ze Zjednoczenia Przemysłu Ma­
szyn i Aparatów Elektrycznych pod nadZÓr nowoutworzonego Zjed-
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noczenia "Mera"'. W roku 1965 - przedsiębiorstwo zostaje zasze­
regowane do I-szej kategorii. W roku 1970 przy przedsiębiorstwie 
utworzony zostal zaklad doświadczalny aparatury kontrolno-pomia­
rowej i urządzeń specjalnych. Ostatnia zmiana aktu erekcyjnego 
przedsiębiorstwa następuje w roku 1972 i przedsiębiorstwo otrzy­
muje aktualną nazwę Zaklady Wytwórcze Aparatury Precyzyjnej 
"MERA-PAFAL". 

WZROST POTENCJAŁU PRODUKCYJNEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA 

W ciągu minionych 30 lat działalność inwestycyjną "MERA­
-PAFAL" podzielić można na trzy etapy: 

I etap - lata 1945-1955 to zagospodarowanie istniejących po­
wierzchni i zainstalowanie nowych maszyn w ogoło­
conych przez Niemców halach produkcyjnych. 

11 etap - lata 1956-1961 wybudowanie odlewni metali kolo­
rowych wraz z nową hartownią i bakeJiciarnią, po­
większenie wydziału mechanicznego oraz budowa no­
wego budynku produkcyjnego Nr 10. 

III etap - lata lJG2-l973, to rozbudowa w wyniku której za­
klad otrzymał: centralną kotłownię, centralny maga­
zyn surowców, budynek rozwojowy przy ul. Gdyń­
skiej, neutralizator ścieków galwanicznych, nową 

sieć energetyczną oraz nową podstację wysokiego 
i niskiego napięcia, kompresorownię, nowe pomiesz­
czenia dla gospodarki transportowej , nowe oświeUe­
nie, po\viększenie terenu o ca 150% wraz z pełnym 
uzbrojeniem w drogi oraz sieć wodno-kanalizacyjną , 

budynki produkcyjne od strony obecnej obwodnicy, 
w których znalazły pomieszczenie zrekonstruowane 
i powiększone wydziały mechaniczne oraz montażowe 
z wzorcownią, budynek produkcyjno-socjalny, w któ­
rym znalazly pomieszczenie: wydział tworzyw sztucz­
nych, odlewnia metali kolorowych, nowa stolówka 
zakladowa z pełnym zapleczem, nowa przychodnia 
przyzakladowa, obiekty wczasowe w Kołobrzegu, wie­
le nowoczesnych maszyn i aparatów, co pozwoliło 

zwiększyć kilkakrotnie potencjał prOdukcyjny·. 
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Lata 

1960 
1061 
1062 
111G3 
19GI 
1965 
19G6 
19G7 
10G8 
łU69 

1070 
łU71 

1972 
1973 
1974 

Wartosć początkowa środków trwałych - w kaźnik 
łańcuchowy o podstawie stałej ('I.) dla: 

środków trWałych 

ogółem 

2 

100,0 
130,3 
132,7 
137,0 
H2,U 
HO,B 
175,9 
182,1 
2.22,9 
21.1,0 
298,3 
324 ,7 
HO,2 
498,0 
592.2 

maszyn ł urządzcll 

3 

100,0 
111,4 
1J3,7 
114,7 
131,6 
132,0 
140,8 
H7,7 
19J,1 
23-1,9 
334,6 
liO,7 
487,2 

6J9,2 
701,S 

A oto przykłady nowych rozwiązań technologicznych zastosowa­
nych w ostatnich lalach:5 opanowano technologię odlewów pod 
ciśnieniem ze stopów aluminiowych i technologię odlewów meto­
dą wytapianych metali, opracowano technologię produkcji elemen­
tów z nowoczesnych materiałów termoplastycznych, takich jak der­
lin, makrolen, polipropylen i inne, oraz własną technologię wyko­
nania bębenków cyfrowych i trybików eliminując import tych 
elementów z krajów kapitalistycznych, opracowano i wdrożono do 
produkcjI technologię wyciskania osłon mosiężnych na gorąco, 

opracowano, wykonano i wdrożono do produkcji szereg urządzeń 
automatycznych, półautomatycznych do wykonania elementów 
i kontroli gotowych wyrobów, przystąpiono kompleksowo do pneu­
roatyzacji wszystkich urządzeń, przyrządów, prasek nośnych i ręcz­
nyCh, unowocześniono park maszynowy m.in. poprzez zakup pras 
hydraulicznych Hydomat, zgrzewarek do zgrzewania garbowego 
obrabiarek zespołowych, wtryskarek rewolwerowych. pras do wy­
ciskania detali , automatów tokarskich INDEKS i DAR, maszyn 
odlewniczych, taśm montażowych, wierlarek i szUIierek precyzyj­
nvch. zastosowano nowoczesne taśmy montażowe rdzeni i zasto-
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sowano specjalne tłoczniki oraz sprawdziany grubości rdzeni, za­
stosowano linie do malowania clektroforetycznego i elektrostaty­
cznego. 

Przez postęp techniczny przedsif,blorstwo dąży do osiągnięcia 

maksymalnej zdolności produkcyjnt'j dla zabezpieczenia ciągle 

wzrastających potrzeb energetyki krajowej, przemysłu motoryza­
cyjnego, dynamicznie rozwijającego się eksportu. 

ROZWOJ PRODUKCJI 

W roku 1946 rozpoczęto już produltcję liczników l-fazowych ty­
pu EFK-l - w większośCi wykorzystując części poniemieche. 
Zmontowano tych liczników 6,300 szt., a niezależnie od tego w dal­
szym ciągu produkowano zegary. Wartość produkcji całego roku 
1946 wyniosła 1.489 tys. zł wg cen porównywalnych. Patrząc z per­
spektywy lat - produkowane liczniki charakteryzowały się bar­
dzo niskimi parametrami technicznymi. Jest to zresztą zrozumiale 
biorąc pod uwagę fakt. że ich konstrukcja została opracowana na 
wiele lat przed wojną. Plan 3-letni 1946-1949 przewidywał znacz­
ny rozwój zakładu. Zasadniczym zadaniem tego okresu bylo uru­
chomienie produkcji wszystkich części do licznika jednOfazowego 
EFK-l , opracowanie i uruchomienie produkcji nowych liczników 
l i 3 fazowych oraz maksymalne zwiększenie produkcji liczników 
jednoJ'azowych. Produkcja własna wszystkich części i podzespołów 
do licznika EFK-1 rusza w roku 1947. Już w roku 1948 opuszcza 
zakład 100 tysięczny licznik. W okresie planu 3-letniego wykonano 
następującą produkcję: 

Lota 

1947 
19~8 

19·19 

Liczniki 
I-tazowe 

w ~zt . 

2 

61.300 
134.620 
203.947 

Liczniki 
3-C3 zowe 

w szt. 

6.058 

Wartość 

w tys. zł por.) 
całej produkcji 
pl'zed~ębiorslw" 

4.0. I 
7.870 

12.208 

Zatem w ciąg1.l 3-ch lat opuściło zakład 409.867 szt. liczników jed­
nofazowych. W roku 1949 wykonano również pierwszą partię 6 tys. 
szt. liczników trzyfazowych własnej konstrukcji. 
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W roku 19~8 osiągnięto produkcję równą przedwojennej, a w 
1949 r. wynosiła ona 169010 przedwojennej. 

W r. 1949 rozpoczęto produkcję nowego iicznika jednofazowego 
model A2 oraz licznika trzyfazowego typu CI. Plan 6-letni w latach 
1950-1955 przewidywał całkowite zabezpieczenie rynku krajowego 
w liczniki energii elektrycznej. zegary elektryczne oraz rozwinię­
cie produkcji automatycznych wyłączników światla. W tym okresie 
uz.yskano dalszy, bardzo znaczny wzrost produkcji tak pod wzglę­
dem ilościowym jak i wartościowym. 

Luta 

1950 
1951 
19~2 

1053 
1954 

1955 

PI'odukcja licznikow 
w szt. 

l-fazowe 3-fazowl! 

2 

207.135 19.231 
2018.859 24. 105 
288.921 32.029 
(l68.153 31.846 
339.262 ~8.691 

326.153 30.545 

Wartość produkcji 
przedsl~bior. lwa 
ogółem wg cen por . 

(tys. zł) 

4 

15.332 
ZO.013 
24 .217 

25.736 
31.732 
36.971 

W ciągu 10-ciu lat istnienia nastąpił wzrost produkcji z 123 tys. 
zł clo 36.971 tys. zł a liczba produkowanych liczników wzrosla 
z 6 tys. w 1946 do 357 tys .w roku 1955, a zatem blisko 60-krotnie. 

Pierwsze eksportowe zamówienie na 5.000 szt. nowych liczników 
A-2 konstrukcji polskiej zakład otrzymał z Rumunii, a następnie 

z Chin, Turcji, Egiptu, Brazylii. Iranu, Grecji, Iraku, Jugosławii, 
Dulgarii, Kambodży, Pakistanu, Albanii, Arabii Saudyjskiej, Je_ 
menu. Cejlonu. W roku 1955 zakład otrzymał z Indii propozycję 
u ruchom ienia w Indiach fabryki liczników opartej na licencj.i 
ZW AP-u pod warunkiem opracowania licznika odpowiadającego 
normie brytyjskiej. 

W roku 1958 rozpoczęto produkcję nowego licznika jednofazowe­
go A3 a nast~pnie A4. Uruchomienie produkcji tych liczników wią­
zało się z )mntraktem ofertowym Indii z roku 1955. W roku 1960 
ZWAP sprzedaje licencję licznika A4 do Indii. Był to duży sukces 
młodej wówczas kadry technicznej, która zdoby te dot wiadczenia 
przekazała pracownikom hinduskim. Dziś Zal<lad w !:c mbaju wy­
korzystując dokumentację, urządzenia i maszy ny Z\" ,'P-u produ­
kuje znaczne ilości liczników cieszących siG tlUt) 11l pOlJylcm na 
rynku hinduskim. 
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Lala sze~ćdziesiąte były szczególnie intensywne w rozwoju kon­
strukcji liczników. W tym bowiem okresie uruchomiono produkcjQ 
licznika j dnofazowego A5, którego konstrukcję opracowano cał­

kowicie we własnym zakresie. Konstrukcja ta pozwoliła na roz­
poczęcie skutecznej konkurencji na rynkach zagranicznych z wie­
loma cenionymi i o dużych tradycjach firmami zagranicznymi. 
Dalszym osiągniQciem bylo uruchomienie produkcji liczników 2-ta­
ryfowych 1 i 3-fazowych oraz liczników 3-fazowych C3, a później 
C5. Lata 1960/65 są okresem uruchomienia nowych wyrobów a mia­
nowicie: zegarów kontrolnych, kart zegarowych - w 1962 r. mi­
krosilniczków MSS-2W - w 1964 r. wskaźników i zestawów, 
wskaźników samochodowych w 1964 r. oraz czujników w 1962 r. 
W roku-1968 przedsiQbiorstwo otrzymuje licencję na wskaźniki 

i czujniki przeznaczone do samochodu !iat, których produkcję uru­
chomiono w bardzo krótkim czasie. 

Asortyment 
'I'ysl~cy sztuk 

1960 1962 1964 1966 19G8 1970 

1 2 3 7 

Ucznikl l-raz. 565,6 421,5 365,0 4:16,5 423,5 49~,8 

w tym: 2-taryr. 2,5 15,0 28,4 25,8 
Liczniki 3-taz. 104.7 134,1 125,~ 171,4 240,7 258,3 

w tym: 2-ta ryf. 2,5 8,2 25,8 19,'1 
CZUjniki samoch. 171,5 570,0 741,7 850,5 1114,3 
Wskaźniki samoch. 97,2 486,1 389,3 2&1,2 
Zestawy wskafnik6w 42,4 99,3 102,3 77,6 
Mikrosilniki 8,9 59,7 156,0 146,1 
Zega ry kon trolne 1,5 2,3 1,~ 1,7 1,9 

Wartość produkCji liczona wg cen porównywalnych z 95,5 mln 
w roku 1960 wzrosła do 176,0 mln w 1964 i 366,7 m1n zł w roku 
1970. Charakteryst.yczne są również liezby obrazujące eksport licz­
ników: 

Asortyment 

Liczniki 3-faz. 
Liczniki I·[az. 
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1960 WG2 

~O,2 ~8,6 

6,1 1,6 

Tysi~cy S?t\lk 
------

19G·I UU';S 1!)68 1970 

6 

6,9 19,8 6G,l 126,8 
32,7 26,5 109,8 132,8 



REGULATO 
WSPOŁCZYNN ł A MOCY 

\10 RG-4 

ot: 1."1' 
n <,f ,t p (, J 

I)U :tlf • ł.. , 

Regulator wspólczynnika mocy 



mu nOR MowefAStC8 DE lIllfAJJdłlll 
MODElO A 2k 

.: y'IOV 10(40)A 60c./$ 
3"5 1ł",.ol/lkWh 

Licznik energii elektrycznej l-fa.zowy 



W roku lDe8 - w związku z podjęciem w PRL i ZSRR pro­
dukcji na licencji FIAT samochodów zbliżonej klasy mając nn 
'ńrzględzi rozwój wzajemnej współpracy kooperacyjnej OJ'az uni­
fikację niektórych zespoł6w Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów 
podjął d cyzję o uruchomieniu w Zakładach Wytwórczych Apara­
tury Precyzyjnej w Swidnicy produkcji elementów do samochodów 
Iiat-124 (WAZ) na eksport do ZSRR tj, czujników poziomu paliwa 
i temperatury wody8. Eksport dq ZSRR rozpoczęto w roku 1969. 
a w roku 1970 wyeksportowano już po 35 tys. !:zt. każdego z wy­
rob6w. 

W roku 1965 produkcja eksportowa .. paralu" mierzona wartością 
w złotych dewizowych wzrosła 56 razy w stosunku do roku 1952, 
Przy czym ilość wyeksportowanych licznik6w była 13.4 razy 
większa. 

Idąc za wymaganiami rynków światowych. Zakład opracował 

szereg odmian i typów liczników odpowiadających szczeg6lnym 
wymaganiom odbiorców zagranicznych, uzyskując w ten sposób 
szeroki wachlarz nowych odbioro6w, W slosunku do roku 1965 
wartość eksportu wg cen dewizowych wzrosła: - w roku 1968 -
o 16,3 razy. w roku 1970 - 20 razy, Wykonanie w roku 1970 sta­
nowiło wartość wyższą o ponad 1,200 razy od eksportu wykonanego 
w roku 1952. Jeśli w roku 1965 eksport bezpośredni stanowił 2,4°/0, 
to w roku 1970 już bUsko 30%. W przeliczeniu na zIole dewizowe 
eksport roku 1970 wyniósł ponad 12 mln. 

Duże osiągnięcia w zakresie eksportu zanotował "PaIal" w roku 
19G8. Wykonano dużą partię nowych liczników' dla CSHS. W len 
spos6b ponad 87% wartości eksportu w zł dew. stanowiły liczniki 
nowej konstrukcji zaliczane do grupy nowoczesności A i spełnia­

jące zaostrzone wymagania nowej normy PNIE oraz większości 

norm zagranicznych. Obok CzeChosłowacji poważniejszymi odbior­
cami zagranicznymi były jeszcze: Albania, Brazylia, Kolumbia, 
WIochy, Kuwejt. Mniejsze ilości wyeksportowano do Mongolii, 
Turcji, EJtwadoru, Iraku, Birmy, ZRA, Cejlonu i Libii. 

Dalszy przyrost eksportu uzyskał "PaCal" w roku 1969. miano­
wicie o 21.8%. Szczególnie godne podkreślenia jest lo, że do kra­
jów kapitalistycznych wyeksportowano wyrob6w na OgÓhlą war­
tość ponad 1,4 mln zł dewizowych przekraczając 5-krotniE' zadania 
dyrektywne w lym zakresie. Uzyskane wyniki są przede wszyst­
kim rezultatem zrealizowania zam6wit'nia Kuwejtu oraz kontraktu 
brazylijskiego na dostawę liczników maksymalnych. Transakcja 
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brazylijska miała, być realizowana dopiero w I kw. ]970 r. Jed·· 
nakie "PafaI" podjął się przyśpieszenia realizacji lego zamówienia 
i jeszcze w grudniu 1969 r. liczniki zostały wysłane do Brazylii. 

W roku 1966 tylko 27% produkcji było zaliczonych do grupy 
nowoczesności "A" zaś w roku 1970 już ponad 74% a 90% dostaw 
lo wyroby o najwyższym standardzie. We współzawodnictwie mi~­
dzyzakladowym przedsiębiorstwo zajęło pierwsze miejsce i zdobyło 
sztandar przechodni. Osiągnięcia 25-lecia można scharakteryzować 
następującymi liczbami: 6-luotnego wzrostu powierzchni produk­
cyjnej, 12-krotnego wzrostu zatrudnienia, 246-krolnego asortymen­
tu produkcji z 3 asortymentów w 1946 r. do 112 w roku 1970, dy­
namiczny rozwój eksportu do krajów nieomal wszystkich konty­
nentów. 

W ostatnich latach przedsiębiorstwo uruchomiło produkcję sze­
regu nowych wyrobów, m.in.: liczniki energii elektrycznej z li­
czydłem 7-bębnowym 1 i 3-fazowe na eksport do NRD w tym rów­
nież liczniki energii czynnej i biernej, transformatorowe 2 tary­
fowe, zestaw szybkościomierza SF-67 i "Resty1ing" do FIATA 125p, 
liczniki maksymalne, wysokoprzeciąŻ8lny czujnik ciśnienia oleju 
CCO-4, licznik suwów LS, czujniki i wskaźniki do FIATA ]211p. 
lektroniczny regulator współczynnika mocy RC-4. 

W latach 1970/71 zakład przejmuje całkowicie produkcję liczni­
ków dla NRD. Ilość eksportowych liczników do NRD systematyc7.­
nic rośnie np. liczników l-fazowych w roku 1970 wykonano 60 tys. 
szt., natomiast w roku 1974 już 147,7 tys. szt. Plan na rok 1975 
przewióuje dalszy wzrost eksportu do 200 tys. szt. W tym okresie 
odbiorcami wyrobów "MERA-PAF AL" są m.in. Kuwejt, Kolumbia. 
Wiochy, RFN, Egipt, Turcja, Węgry, Albania. Dostawy czujników 
i wskaźników dla Związku RadZieckiego do samochodu osobowe­
go "źiguli" systematycznie wzrastała i w latach 1972/74 zakład 

w Togliatti otrzymuje ponad 300.000 kompletów rocznie. Eksport 
liczony w złotych dewizowych w roku 1974 osiąga poziom 21,5 mln 
i jest około 4.0-krotnie wyższy niż w roku 1965. 

ZATRUDNIENIE, WARUNKI PRACY, WYPOCZYNEK 

Liczba zatrudnionych w początkach istnienia zakładu była nit>­
wielka ale systematycznie rosła. We wrześniu 1946 r. zatrudnienie 
wynosiło 205 osób w tym tylko 10 Polaków. W grudniu tego ro­
ku - 226 osób w tym 59 Polaków. W następnych latach. 



w związku 7. szybkim wzrostem produkcji nnstępuje róWnież wzrost 
liczby zatrudnionych: 

Lnta 

19·15 

lD46 

1917 
1918 

1919 

1950 

Liczhn zatruclnionycn 
ogółem 

2 

226 

COD 
957 

1.202 
1.54:1 
1.621 

", 

100,0 

290,0 

·123,4 
!i31,8 
682,7 
717,2 

Lnta 1958/1960 przynoszą dalsze postępy na odcinku rozwoju no­
wych asortymentów w produkcji, co j dnocześnie stwarza wanln­
ki i potrzebę wzrostu zatrudnienia, które> w roku 1960 osiąga po­
ziom 2.036 osób. Produkcja globalna w tym samym czasie rośnie 
z 15.332 tys. 7,1 w 1950 r. do 91i.467 tys. zł w roku 1960 a więc po­
nad 6-krotnie. Następne lO-lecie charakteryzuje się jak gdyby 
dwoma etapami. - do roku 1965 zatrudnienie utrzymuje się nie­
omal na poziomie niezmiennym, natomiast w latach 1966/1070 na­
stępuje poważny przyrost załogi. 

Lata 

IOUO 
1962 
1904 
1006 
196H 
1970 

Ogóle m 

2 

2.036 
2.057 
2.056 
2.234 
2.533 
2.745 

Zatrudnienie (osilb) 

w tym: 

robotno gr. prac. prac. 
przemysł. Inż.-techn. adm,-blurowl 

5 

1.000 2.:12 101 

1.6~3 2H ł07 

1.6l7 !l5? 106 
UD 265 Dl 
2.036 J:!.~ 93 
2,20:1 351 89 

W ten sposób Zakłady Wytwórcze Aparatury Precyzyjnej "MERA­
-PAFAL" stały się największym co do liczby zatrudnionych przed­
siębiorstwem w Świdnicy . KobiC'ty stanowią okolo 60% ogólnej 
liczby zatrudnionych. 

• 
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A oto jak przedstawiało się zatrudnienie w podziale wg niektó­
rych grup kwalifikacji, 

'/, do ogólnej liczby zatrudn. 
Wykształcenie 

1960 1965 1974 

2 

niepelne podstawowe 33,8 23,2 7,5 
podstllWOWC 40,6 47,ol 42,0 
zasadnJcze zawodowe 17,9 21,5 36,8 
średnie 5,8 6,0 ll,6 
wyższe 1,9 1,9 2,1 

Warto podkreślić, że np. zatrudnienie roku 1974 w grupie pracow­
ników z wykształceniem zawodowym wz.rosło ponad 3-krotnie 
w stosunku do roku 1960, ze średnim prawie 4-krotnie, natomiast 
z niepelnym podstawowym zmalało o 2,5 raza. 

Wzrost kwalifikacji oznaczał również większe zaangażowanie 

pracowników w rozwiązywaniu istotnych problemów przedsiębior­
stwa poprzez wynalazczość, która w 30-1etniej historii zakładu 

odegrała istotną rolę. Ruch wynalazczy, w początkowym okresie 
rozwijający się w wyniku samorzutnej inicjatywy robotników. 
techników i inżynierów, przekształcił się z czasem w planową te­
matycznie i ukierunkowaną działalność nowatorską. 

Rok zgłoszenia Ilość zgloszonych Uzyskane oszcz<:dno!;ci 
projektów wzl 

3 

1947 9 10.230 
1948 74 247.180 
1949 202 205.6H 
1950 404 276.456 
1951 230 296.018 
1952 378 959.754 
1953 549 480.800 
1954 403 1.298.C90 
1955 41~ 517.509 
1956 302 1.190.753 
1957 113 9S8.000 
1958 14 004.622 
1959 2 448 
1960 60 296.381 
1961 63 1250.:1·10 
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1962 146 1.878.000 
1963 218 2.363.057 
1964 115 1.066.000 
1965 137 1.J21.000 
1966 126 644.500 
1967 n6 1.002.774 
lU68 138 2.60B.740 
1969 138 11.000,767 
1970 lJ9 1.9:IH.8011 
1071 122 1.370.000 
1972 125 2.727.000 

1973 195 7.210.000 

Zatem od roku 1947, w którym zgłoszono pierwszy projekt ra­
cjonalizatorski do roku 1973 zgłoszono w sumie 5.002 wnioski. Pra­
wie ' /~ tej liczby została zastosowana w produkcji przynosząc 

oszczędności w wysokości 43.742, 6 tys. zł. 

Realizacja podstawowych zadaL'l produkcyjno-ekonomicznych 
zawsze szła w parze z systematyczną poprawą warunków socjal­
no-bytowych załogi w miejscu pracy i po pracy. Cennym osiągnię­
ciem w tej dziedzinie jest posiadanie od 1962 r. dużego zakłado­
wego ośrodka wczasowego w Kołobrzegu składającego się z 3 pa­
wilonów mieszkalnych, w których na jednym l4-dniowym turnusie 
przebywać może 250 pracowników wraz z rodzinami. Należy do­
dać, że w sezonie letnim w okresie szczytu przypadającego od ma­
ja do połowy września w Kołobrzegu przebywa łącznic około 1.900 
osób. Liczba ta pozwala zorientować się jak wysoki procent pra­
cowników Zakładu korzysta w okresie sezonu z tej formy wypo­
czynlm. Oprócz tego w malowniczo położonej leśnej miejscowości 

nad jeziorem Olej nica zakład posiada już od G lat drugi ośrodek 
wypoczynkowy, z którego w sezonie korzysta około 600 osób. 

Wolny czas po pracy pracownicy przedsiębiorstwa wykorzystują 
czynnie w zaluadowym domu kultury, w bibliotece posiadającej 

l3-tysięczny księgozbiór, w kole łowieckim i wędkarskim. Zakład 
prowadzi również żłobek, przedszkole, świetlicę dziecięcą. slolów­
k~, hotel robotniczy, ogródki działkowe. Pracownicy mogą na 
m iejscu korzystać z opieki lekarskiej w zakładowej przychodni 
zdrowia. 

Poważnym problemem, pomimo uruchomienia budownictwa dom­
ków jednorodzinnych, pozostaje kwestia mieszkań dla ciągle wzra­
stającej załogi. 
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PRZYPISY 

I KroIIiI II Panslwowej Fabryki Liczników - st. 1-2. 

2 Orzeczenie Ministra Przemysłu i Handłu Nr 5 Lp301 z dnia 20.06.1047 r. 
ogłoszone w Monitorze Polskim Nr 92 z dnia 2 lipca lU47 r. 

3 Prolokół przejęcia - przekazania z dnia 30.011.196-1 r. podpisany w War­
szowie przez dyrektorów zjednoczeń ZPMlAP Ol'az ZPAiAP "Mera" (Ar­
c'hiwum lVIERA-PAFAL) 

I Analizy działalności przedsiębiorstwa za lata 1960--19H. (archiwum 
"Ml!ra-Pa fa I "). 

5 LUdwik Wierszelis - "Zakłady Wytwórcze Aparatury Precyzyjnej" 
Pul>llkacja .. Eliuletyn Mera" - automatyka przemysłowa, aparatura po­
miarowa, maszyny matematyczne - rok VIII Nr 6-7 (8889) z 1969 r. str. 73. 

o DecyzJa Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów z dnia H lipca 
19·18 r. znalt RE 017202/68 oraz zarządzenie Nr 122 Mini~"tra Przemy~lu Ma­
szynoweso z dnia 28 września 19G8 r. 
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MJGAWKI 
Z PODROZY DO USA 

STANI LAW KOS 

abrykll Wilsonów ,.Swidnica·' jal<o zakład specjalizujqcy Się 
w eksporcie wagonów towarow ·eh. poszulmjc coraz to no­
wydl rynków zbytu na swoje wyroby. Wagony ze znakiem 

fi rmowym F.W.Ś. symbolizującym trzy cysterny w przekroju po­
przecznym eksploatowane są w krajach Europy, Azji . zaś w przy­
~' zl) m roI u realizowane będą picrwsZL! dostawy do Aftyl,i dla 
l ombinalu kwasu fosiorow go w Maroku .. Jak dotąd nic dostar­
CZi.łno wagonów naszej produkcji do Ameryki Płd. i Północnej . Po­
nit'wnż przeprowadzane w 1973 r. rozeznanie na rynku brazyhj­
skim nic przynioslo spodzlewanych efektów, postanowiono poczy­
nil' stllrilnia zmierzające do nawiązania kontaktów z firmami plO­
uukującymi tabor lwlejowy w USA. Renesans lwIejnictwa USA 
oraz przyjazna atmosfera do współpracy gospodarczej ze stroną 

polską. miały stworzyć korzystne tło dla w jścia na ten rynek 
z 11<szymi wyrobami. .Tednak przedsięwzi<;cie to nic ju;t zagadnic­
niem prostym z uwagi na : 

• zupełnie odmienne wyrr.ogi lccJmicznr dla tahoru amerykall­
skiego w stosunlnl do curoprjskicgo, 

• plOblcm transportu wYlobów do USA. 

ostrą Itonkurencyjno:'c na rynltu amcrykal'>sldm, 
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Dlatego \V pierwszej kolejności postanowiono zapoznać się 'l pro­
dultcją taboru, zebrać niezbędne przepisy i podkładki dla projektc­
wenia wagonów oraz rozeznać zapotrzebowanie asortymenlowe 
rynku. W tym celu przebywała w dn. 2-8.10.75 r. w USA dele­
gacja polskiego przemysłu taboru kolejowego w skład której wcho­
dzili po l osobie przedstawiciele: KOLMEXU1, TASK02, OBRPS3, 
ZJ\STALUI, W AGONOW5. Pośrednikiem pomiędzy stroną polst\ą , 

cl producentami taboru w USA była amerykańska firma FIRST­
MAEK eksploatująca wagony towarowe. 

Dnia 2.10.74 r. nasza 5-osobowa grupa zjawia się w komplecie 
na warszawskim Okęciu i po odprawie paszpOl lowo-celnej punktu­
alnie o godz. 10.30 startujemy LOT-owskim "Kopern.ikiem'· (IŁ-62). 
Pięlcna słoneczna pogoda i znalwmila kuchnia LOT-u wprawiają 
wszystkich w dobry humor. Po 2,5 godzinach podchodzimy do 
pierwszego lądowania w Irlandii na lotnisku Shannon. Krajobraz 
tonie w niezwykle soczystej zieleni łąk hodowlanych, poprzetyka­
nych oezkumi jezior. W Shannon godzinna przerwa w obszernym 
hallu, który bardziej przypomina uniwersalny supermarket niż 

salę do wypoczynlm. Niestety i stąd po ltilku minutach dosłownie 
wypędzano błyskawicznie wszyslkich podróżnych na slanow.ska 
wyjściowe do samolotów. Krążyła pogloska że podłożono w hollu 
bombG zegarową, sląd ten poploch. R€'szlG czasu do odlolu odcze­
kujemy w samolocie. 

Po slarcie rozpoczynamy drugą cZQś6 naszej podróży, ldora ma 
trwać nieprzerwanie 7 godzin w tym wiGksza częśc nad Antluniy­
Iticm. Stąd leż slcw"rdessy przeprow"dzają małe przeszkolenie jak 
];orzyslać z kam:zelek ratunkowych i sprzętu sygnalizacyjnego w 
razie awarii i wodowania samolotu. Przelatujemy nad Nową Fund­
landią, mijamy Boston i wieczol' m lądujemy w Nowym Jorku. 
klóry mruga morzem świaleł i ich odblasklt:m w wodach portu 
oraz rzeki Hudson. Naslępuje odprawa pnszporlowa, l -tórą urzt'd­
nicy lolniska wykonują tUlaj z nicsłychuuą skrupulatno!icią i lo 
lózczC'g61nie w odniesieniu do cudzoziemców. Wreszcie jesteśmy poza 

l KOl .M~X - Przl:dsi<;lliOJ 'Iwo Handlu zagJ'aniCZJ1Lgo - Will"SWwa. 

~ TASKO - ZjedlIoczeniu PrzemySłu Taboru KoJeJow"'r;o - Pozn::lIi. 

& OBRPS - Ośrodek Badawczo-Rozwojowy PojazdÓW SzyJHlwych - w Po­

Uli"ll1iu. 
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l ZASTAL - Zaodrzań~kie Z .. kłacly Pl"zemy&lu Mc\.aJowego - w Zlelo· 
nej GÓr7e. 

5 WAGONY - FahryJta Wagonów ,,$wldnica" w Swidnlcy. 



Widok na ceni'l"u;m Nowego Jorku z wieży Empire SiaLe 
Building. 



Wodospad Niagara. W głębi most łqczący terytoriu.m USil 
:z Kanadą. 



urzędniczymi barierami i wchodzimy do ogólnodostępnej części 

lotniska, gdzie witają nas przedstawiciele I-my FIRSTMARK. 
Jedziemy samochodami do hotelu w centrum Manhattanu. Pierw­

sze wrażenia to kłębowisko wielopoziomowych jezdni przed lotnj­
skiem, które prowadzą do wielopasmowych autostrad. W centrum 
miasta luch samochodowy duży, lecz przechodni prawie siQ zupeł­

nie' nie spotyka. mimo że jest dopiero godz. 20.00. 
Po załatwieniu minimalnych formalności w hotelu (należy wpi­

S:l Ć tylko nazwisko, kraj i miejsce zamieszkania bez okazywania 
jakiegokolwiek dokumentu) , nasi przewodnicy zabierają nas do 
"nocnej" kawiarni usytuowanej w jednym z wieżowców na 42 
piQirze. Przeszklone dwie przeciwlegle ściany kawiarni oraz nikłe 
ogarki świec na stołach pozwalają znakomicie obserwować nocną 
panoramQ obu części Manhattanu. Przy tradycyjnej szkockiej 
wh isky z lodem i sodą układamy harmonogram zwiedzania kolej­
nych zakładów budowy taboru kolejowego oraz planów rozmów 
techniczno-handlowych, kończąc pierwszy dzień podróży. 

Przez następne dni zwiedzaliśmy kolejno zakłady: PULLMAN­
-STANDARS w Birmingham - stan Alabama, GOLDEM TYE 
SHOP w Gree'nwille - stan Pł. Karolina , ORTNER FREIGHT CAR 
w Cincinnati - stan Ohio. Ponieważ odległości między tymi za­
kładami wahały się w granicach 600-1000 km, podróż odbywaliśmy 
wyłącznie samolotami, które stanowią tutaj podstawowy środek 

lokomocji przy większych odległościach. Sieć lotnisk jest bardzo 
gęsta, taJ< że nawet miasta mówiąc naszym językiem "powiatowe" 
posiadają pasażerską łqczność lotniczą z centrami poszczególnych 
stanów, Oprócz dużych samolotów odrzutowych zabierających prze­
Cię tnie 120-180 pasażerów co chwilę lądują i startują małe samo­
loty i helikoptery z napędem turbośmigłowym zabierające na po­
llład 30-40 osób. Podaż usług ściśłe dopasowana do lokalnego po­
pytu komunikacyjnego. 

Poziom teChniczny zwiedzanych zaJ<ładów pod względem wypo­
sażenia technicznego, kadry technicznej j warunków bhp był nie­
słychanie zróżnicowany. Najkorzystniejsze wrażenie odnieśliśmy 

w tym zakresie w stanach południowych, gdzie znaczny procent ro­
botników lliycznych stanowią Murzyni. Ogólnie rzecz biorąc jakość 
i estetyka wykonania wagonów lowarowych w zwiedzanych zakła­
dach nie jest wyższa jak w Polsce. Natomiast wyposażenie w ma­
. zyny i urządzenia szczególnie do tłoczenia, zawijania, wykrawa­
n ia oraz· asortyment specjalnych półfabrykatów hutniczych są zde­
cydowanie lepsze. 
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W zakłada ch spotkaliśmy się z serdecznym i bezpośrednim przy­
jQciem. Przekazano nam szereg prospektów, norm i przepisów do­
tyczących budowy taboru kolejowego. Dzięki staraniom firmy 
Firstmark uzyskaliśmy również dokumentację na niektóre zespoły 
wagonowe. Mija rvespodzianka spotkała nas wGolden Tye Shop 
gdzie każdy uczestnik naszej delegacji otrzymaJ pan1iątkowy "zło­

ty ćwiek" będący symbolem i nazwą tego zakładu. Nazwa ta wy­
wodzi się z czasów, gdy zakład prócz taboru, budował również li­
nie kolejowe, na których mocowanie szyn do drewnianych pod­
kładów Odbywało się przy pomocy wbijanych ćwieków. 

Dla podsumowania zebranych materiałów i przeprowadzenia roz­
mów typu handlowego udaliśmy się do centrali firmy Firstmark. 
która mieści się w Buffalo. Buffalo jest miastem polożonym tuż 

nad je-ziorem Eric. Centralna część miasta liczy około pół miliona 
mieszkailców, natomiast cały zespół miejski wraz ze wszystkimi sa ­
telitarnymi osiedlami w tym głównie Niagara Falls zamieszkuje 
ponad 1,2 mln osób. W mieszkalnej części miasta istnieje dość wy­
raźna (zw. dzielnicowość spowodowana wielonarodowościowym 

skladem mi.e.zkań('6w .J st Z<ltcm dzielnica polska , włoska, mu­
l'zyflska itd. 

,Jedt'n z polonijnych działaczy pan L. FRANCZYK oprowadza 
nas oczywiscio po dzirlnicy polskiej . Zwirdzamy dwa do'ć duże 

supermarkety. Jeden ogólnospożywczy, drugi z peŁnym asortymen­
tem artykułów codziennego użytkl.l. Znakomitą większość poszcze­
gólnych stoisk obsługują polskie rodziny, widać polskie napisy 
i słychać polSką mowę. Ponadto Polonia tutejsza posiada dwa klu­
by im. A. Mickiewicza oraz F. Chopina i własny program radio­
wy w j. polskim, którego mieliśmy nawet możliwość posłuchać 

w samot,;hodzie p. Frańczyka objetdżając miasto. 

Sporo Polaków jest również we władzach miasta - nawet stu­
nowisko burmistrza piastuje Polal< p. Makowski. Dzięki operatyw­
ności tut.ejszych działaczy polonijnych zaproszeni zostajemy przez 
p. Mnkowskic~o na kr ' tką nud encję. W czasie spotkania nastę­
puje wymi~na informacji o celu i przewidywanych efektach na­
szego przyjazdu do Stanów. Nasi rozmówcy komentują duże zain­
teresowanie Polską i przyjazdem w tym czasie do USA I sekreta­
rza KC PZPR tow. E. Gierka. Zaznacza się. że zaistniały obecnie 
szczególne korzystne warunki dla wzmocnienia wymiany kultu­
ralnej, naukowej i handlowej pomiędzy Polską i USA. Spotkanie 
kończy się wręczeniem przez burmistrza każdemu z nas pamiątko-
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Wodospad Niagara. 



Naci brzegiem Ohio. Oparły o drzewo - autor. 



wego znaczka przedstawiającego byczka (buffalo), będącego sym­
bolem miasta. 

Przeprowadzamy ostatnie rozmowy w centrali firmy FIRST­
MARK ustalające jakie jeszcze brakujące materiały mamy otrzy­
mać pod kątem przygotowania ofert na wagony hoppery do prze­
wozu węgla i materiałów kruszonych z uwagi na duże ostatnio 
w Stanach zapotrzebowanie na przewozy tego typu ładunków. 

Zegnając Buffalo zwiedzamy jeszcze dużą przystań motorówek 
i żaglówek nad Erie. Następnie przecinając Drogę Morską Sw. 
Wawrzyńca jedziemy do odległego o 12 mil słynnego wodospadu 
Niagara . Spadające z wysokości kilkudziesięciu metrów masy wo­
dy z dopływów całego zlewiska wielkich jezior czynią niesamowi­
te wrażenie, szczególnie w chwili dojazdu specjalnym stateczkiem 
wycieczkowym pod samą koronę wodospadu. Tutaj bezustannie 
wichura siecze deszczem na pokład stateczku, poniżej którego kh;­
hią się masy wód. Ponad tym chaosem unosi się monotonny huk 
i rozwiesza przy słonecznej pogodzie kolorowa tęcza. 

Z Buffalo udajemy się do Nowego Jorku celem załatwienia wy­
maganych formalności służbowych w biurze radcy handlowego 
i złożenia informacji z przebiegu podróży. Pozostaje nam jeszcz 
około 1,5 godz. czasu do wyjazdu na lotnisko. 

Pobieżnie zwiedzamy odcinek znanej u nas z filmów i prasy 
FIFTH AVENUE a następnie wyjeżdżamy na 102 piętro mieszcz<j­
eego się przy niej EMPIRE STATE BUlLDING. Zlokalizowany jest 
lutaj duży taras obserwacyjny skąd dokładnie można oglądać cały 
Manhattan oraz dalej położone dzielnice poza pierścieniem rzek 
Hudson i Easl. Patrząc w dół oglądamy widok niecodzienny ale 
równocześnie bardzo chaotyczny, kamienny i odhumanizowany. 
J est to jednak odczucie tylko ze szczytu E.S.B. Ulica nowojorska 
jest kolorowa i dość wesoła, na co składa się bogactwo sklepowych 
witryn, mnóstwo wszelkiego typu reklam, wielonarodowościowy 

tłum przechodniów oraz nowoczesne samochody i autobusy. Te 
ostatnie niestety bardziej hałasują od naszych Jelczów czy Berlic­
Łów. 

Znów o zmroku żegnamy Nowy Jork, by tym razem, po cało­

nocnym locie (bez lądowania) "Szopenem", zawitać rankiem do 
Warszawy. 

21.X.1974r. 
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KRONIKA 

roku 1974 
opracowała Danuta Sajdak 

STYCZEN 

2.1. Egzekutywa Komitetu Powiatowego PZPR w Swidnicy otrzymała 

list od J Sekretarza KC PZPR tow. Edwarda Glerka z podziękowaniem za 
sprawne przeprowadzenie wybor6w clo rari narodowych i wykonanie zada n 
gospoda rczyeh za 1973 r. 

-(. 

4.1. Do kadry narodowej ł'ol~ki powoI .. "" zo~'aly zawodniczki I ligowej 
dru'yny siatk6wki "Polonia" Swidnlca - Alina AszklcJowicz i Cellna Plu­
SkOlił-Nowak. 

-,."( 

5,1, Fahryka W::.gon('w ,,8wl'lo\(:a", clzH;ki wysokiej realizacji zQClan ck'· 
portowych w 1973 zajęła w Klubie Eksport 'r6w D('lłl..,~n Sląska 11 micj'cc 

10.1. Na zamówieoie RFN-owskiej nrmy "TEKA" Slrzcgomskie Zakłady 
MechanizacJi UudowniClwa wproWQlłzily rio proclukCjl :: nowe typy mie­
szarek do betonu. 

f( 

15.1. W Fabryce Wagon6w "Świdnica" otwarto punkt k jęgarskl Pl' Do­
mu Książki. 

Wojew6<1zkle Przedsiębiorstwo Hurtu Sł)ożywczegn przeJlllo i zaariaptO­
w alo na własne potrzeby były hOlel .. Sląski" przy ul. Han.kl Sawieldcj . 
Mleszez,! się tam obecnie przeniesione z Rynku biura, laboratorium i de­
koratornia. 
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16.1. Do rE>prezentacyjnej kadry narodowej na 1!174 r. powolani zo.loll 
zawodnicy "Polonii", z sekcji bokserSkiej Marek Jankowiak, a z sel;:cjl 
akrobatyki sportowej Józef Jajuga, Andrzej Rudnicki, Henryk I rekora 

Zbigniew Fidyk. 

17.1. Pracownlcy "TRANSBUDU" podjęli zobowiązanie przewiezienia 80 
tysi.;cy ton materlalów budowlanych ponad ustalone zadania 1974 r . Nie­
zależnie od tego zobowlązall się przepracować 4.000 godzin spolecznie na 
necz zakładu l środowiska. Wartość zadeklarowanych zobowi<)zań wy­
mosla 2,5 mln złotycł!. 

18.1. W Zakladach Porcelany Stolowej "Karolina" w Jawol"Zynie Sląsklcj 
dokonano podsumowania ub. rocznego konl<ursu racjOnalizatorsl<lCllo. 20 
zgloszonych wniosl<ów przynioslo w sumie pól tora miliona zlotych oszcz<;rł­

noŚci. PIerwszą nagrodę otrzyma I mgr inż. Antoni Gorga. 

22.1. W siedzibie KP PZPR w Swidnlcy wr~czon'l przedstawicielom wy­
różniających się zalóg dyplomy uznania podpisane przez I SekJ'ct:JJ"za KC 
PZPR i Premiera PRL z wyrazami podziękowań za szczególne 05Iąl:nl<:( iJ 
w rozwoJu produkcji j ukcji ,,:10 mld zl" w 11/74 r. 

24.1. Swidłlicę odwiedzili: Dyrektor Departamentu Rzemiosła w M 1111 -
~tl'rstw ic Handlu Wewnętrznego i Uslug Wladyslaw Pilarski, pre~cs Cel1-
tralnego :lwiązku Rzemiost PI·Ol. Leonard IIohensce maz prezesi I~by rt~ '­
rnlcsln iczej wc Wroclawiu. Goście interesowali się sianem uslug. 

28.!. Z okazji Dnia Pracownika Handlu Odbyło sic: ,polkallle przoduj:)­
cych kierowników oraz pracowników zakladów I placówek 16 pl'zedsi~­

biorstw handlowych z wladzami partyjnymi I administracyjnymI powiatu. 
NaczelJlik m . i pow. Zbigniew Fedorowicz w,,:czyl 75 osobom clyplomy 
UZnania. Sekretarz KP PZPR Mieczysław Malklcwicz pogratulował zebra 
nyrn sukcesów nslągniętych w 1973 r. 

* 
Zakl,lrly "Predom-Termel" wspólnie 7 "Klimatorem" l "nefą"' zakOli-

czyły pracę przy budOwie dużego blokU mieszkalłl go na Osiedlu Przodr-w­
n lków pracy w Swiebodzicach. Obiekt len byl realizowany tzw. sys temem 
whlzanym. 

LUTY 

2.1T. Osi '(Ilem "Z3wiS"LÓw"' l1azwano tereny przezłlaczone na budownic­
two mieszkaniowe w rejonie ulicy Łukashisklego, na 20 tyslE:cy mieszkan­
ców. 

Rozpoczęto przygotowanIa do budowy przedszkol3 dla 120 dzieci w Strze­
gomiu przy ul. Mickiewicza. Oddanie obiektu do uzytku nastąpi w 1075 r. 
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* 4.II. Swidnjcę odwiedził w towarzystwie wytszych urzędników resortu 
wicemlllister budownictwa i przemysłu materiałów budowlanych Edward 
DObija. Dokonalon przeglątlu stanowisk w Fabryce Domów I zapoznal się 

z technologIą produkcji. 

S.II. $w idnlcka ~"abryka Urządzeń przemysłowych uruchomiła antyimpor­
tową produkcję pomp dO bojowych wozów strażackich. 

6.11. W przebudowanym Ośrodku Zdrowia w Strzegomiu uruchomiono 
dodatkowo 6 gabinetów lekarskich. 

7.II. Zawodnik AKS "START" w Strzegomiu Jan Samczyna ztlobyl mi 
strzo~two Dolnego Sl,jska w judo juniorÓw. 

S.II. Na zachodniej stronie Osiedla Młodych zasadzono 50 starych dorod­
nych drzew, przesadzanych z ul. ŁUkasiflskiego. 

Z iniCjatywy władz miasta, NOT-u l innych organizacji społecznych od­
był się sejmik działaczy gospodarczych. Ustalono, że naj pilniejszymi przed­
sięWZIęciami powinny być: budowa sztucznego lodowiska i hali sportowej, 
aclaptacja Daszly StrzegomskieJ na siedzibę Klubu Technika, powi<:kszenie 
zielonych terenów i uporządkowanie Osiedla Młodych. 

12.1I. Przemysł świdnicki pragnąc uczcić XXX-lecie PRL podjął szereg 
cennycI1 zobowiązano Lączne deklaracje 3'7 !abl'yk, zakladów i przedsię­

biorstw opiewają na dodatkową produkcję warlo:icl 100 mln złotych. 

n.n. Na Osiedlu .MlodyCh 11 rozpocz<:lo budowę bloku nr 6. Będzie to 
pierwszy budynek o 16 klatkach schodowych l 130 mieszkaniach zmonto­
wany z wielkiej ptyLy wyprodukowanej w świdnickiej fabryce doOlów. 

17.1I. Staraniem Powiatowego Zarządu Ligi Kobiet odbyła się trady­
cyjna impreza karnawałowa ella wychowanków Państwowego Domu Dziec­
ka w Bystrzycy Górnej. Oprócz paczek ze slodyczami dzieci otrzy1l1ały 

liczne podarki, a wychowanek Janusz Ml·ÓZ książeczkę mieszkaniową 

z wkładem 15 tyS. złotych ufundowaną przez zaiagę Gorzelni Przemysło­
wej w Jaworzynie Sląskiej. 

20.U. Fabryka Wagonów "Swidnica" dostarczyła do ZSRR stutysięczny 

wagon cystern!; 903 R . 
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*' 23.n. w dniach 21-23.II. społeczeństwo Ziemi Swldnicklej uczcilo 56 
Rocznicę Powstania ArmU RadziecJdej. Odbyły się liczne wieczornice, skła­
dano wieńce I wiązanki kwiatów na cmentarzu wojskowym. 

Mieczysław Cielecki, zawodnik sekcji kolarskiej "Karolina" w Jaworzy­
nie Sląskiej, reprezentował pOlskę na mistrzostwach świata przelaJu ko­
larskiego w Hiszpanii. 

24.JI. Odbył się V Zjazd Oddziału Powiatowego Związku OChotlllczych 
Straży Pożarnych. 18 strażaków otrzymało resortowe odznaczenia. Dokona­
no wyboru nowych władz. Prezesem Zarządu Oddziału powiatowego OSP 
został Mieczysław Slkoclńskl wiceprzewodniczący Powiatowej Rady Naro­
dowej. 

Na wojew6dzklch elimjnacjach XV Olimpiady Wiedzy (> Polsce i Swiecie 
W~p6lczesnym pod hasłem "Młodzież w XXX-leciu PRL" drużyna Zasadni­
czej Szkoły ZaWOdowej w Swidnicy zajęła II miejsce. 

25.II. Rada narOdowa miasta I powiatu zatwierdziła bud?et I piAn roz­
woju społeczno-gospodarczego na 1974 r. W czasie Sesji naczelnik miasla 
i powiatu Zbigniew Fedorowicz udekorował zasłużonych mleszltańc6w od­
znaczeniami państwowymi, resortowymi I regionalnymI. 

27.Il. W Komitecie Powiatowym PZPR w Swidnley odbyło się uroczyste 
wręczenie legitymacji partyjnych 64 nowym kandydatom, członkom ZMS 
lZSMW. 
Dużym osiągnięciem Zakład6w Aparatury Elektrycznej "Mera-Rera" 

w SwiebO<lzicach stało- się wdrożenie do produkcji licencyjnego przekaf­
nika czasowego. Uwolniło to gospOdarkę narodową od Importu tych wy­
robów. 

28.U. Odbyło się Plenum Komitetu Powiatowego PZPR poświęcone oce­
nie pracy instancji partyjnej wśr6d młodzieży I rozwoju szereg6w świdnic­
kieJ organizacji partyjnej w 1973 r. 

I Powiatowy Zjazd Pr'zodujących HOlnlk6w zgromadzi! 350 os61>. W C7.3-

sle zjazdu 60 os6b otrzymało Odznaczenia I dyplomy. 
Załoga Sp6łdzielnl Pracy Im. Mlkolaja Kopernika w Strzegomiu otrzy­

mała nowe zaplecze socjalne, pokój śniadaniowy, szatnię, umywalnię wraz 
z natryskami i gabinet lekarski z pełnym wyposaźenlem. 

MARZEC 

2.111. Na spotkaniu z aktywem społeczno-gospodarczym wojew6dztwo 
wrocławskiego MInister Oświaty I Wychowania Jerzy Kuberski wręczył 

15 zakładom pracy Medale KomiSji Edukacji Narodowej za osIągnięcia 

w upowszechruaniu oświaty I pomoc świadczoną na rzecz szkolnictwa. 
Wśr6d wyr6żnlonych zakladów znalazła się Fabryka wagon6w "Świdnica". 
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11-
UlI. Swldnlcka WSS "Społem" zajęła w pionie sklep6w spółdzielcZYCh 
miejsce w wojew6dzkim kOjlku.rsie na najlepiej urządzone wystawy skle­

powe. Natomiast w skali krajowej w pionie "Społem" pierwsze miejsce 
i nagrodę za najbardZiej efektowną dekorację wystawy otrzymała pracow­
nica świdnlcldej spółdzielczości - dekoratorka Halina Macloszek. 

11-
5.III. Za1"ząd Glówny Związku Zawodowego Metalowc6w w ogłoszonych 

wynikach konkursu pn. "STAC NAS NA WIĘCEJ" przyznał I miejsce VI 

grupie zakład6w podporządkowanych resortowi przemysłu cillżkiego - za­
łodze Fabryki Wagonów "Swidnica". 

* O.lII. Z okazji Swięta Kobiet odbył się uroczysty koncert w sali teatral-
nej S.O.K. Aktywistki UgI Kobiet odwledzi1y w szpitalu chore kobiety 
wręczając im kwiaty. W dniu tym nie zapomniano również o emerytkach 
I rencistkach. 

"* 9.IlI. Uruchomiono filmotekę rejonową, kt6rej podstawowym zadaniem 
jest wypożyczanie film6w oświatowych szkołom, zakładom pracy, placów­
kom kulturalnym i organizaCjom społecznym. 

* lI.III. Załodze ZWAP "Mera-Patał" oddano do użytku nowy budynek 
socjalny w którym zlokalizowano przychodnię przyzakładową, nowoczesn~ 
stołówkę o 240 miejscach, wytwórnię wód gazowanych i bar gastronomi­
czny. 

* l 2.l II. Na plenarnym posiedzeniu Zarządu Powiatowego ZSMW doko-
nano zmian na stanowiskach przewodniczącego I sekretarza . Przewodni­
czącym został Edward Smlatacz, sekretarzem zbigniew Piątek. 

* 14.III. Powiatowy Zjazd Wyborczy Towarzystwa Krzewienia Kultury 
Swleckiej prLyją! program clziałalncścl oraz dokonał wyboru nowego za­
rzqdu powiatowego. Jego prezesem zostal ponowIlle Marian Slefanlk. 

* 15.III. Z Inicjatywy Wydziału Kultury KC PZPR Fabryka Wagonów 
"Swidnlcs" jako jeden z 20 zakładbw w kraju, wytypowana została do bez­
pośrednego współdziałania z Ministerstwem Kultury I Sztuki w ramach 
programu "Sojusz świata pracy z kulturą i sztuką". 

* 16.HI. Na rozszerzonym plenarnym posiedzeniu Oddztału Powiatowego 
ZBOWiD, 33 członkom tej organizacji - uczestnikom bitwy pod Lenino -
wr~czono krzyże Kawalerskie Orderu Odrodzenia oraz :złote krzyźe zasługi. 

* 18.III. W rozegranym w Rzeszowie ogóLnopolskim turnieju piramid w 
a!crobatyce sportowej, zawodnicy "Polonii" zlłjęli l miejsce. 

98 



"Dni Ziemi $widnickiej": jarmark studencki. 





la.IU. XI Powiatowy Zjazd Delegatów Kółek Rolniczych wybrał nowe 
władze. Na czełe Rady Związku slanął Józef l<Jimas, rolnilt ze wsi Za­
struże. Zarzlldem PZKR kierować będzie Leon Dowhań. przewodniczącą 
Koła Gospodyń Wiejskich została Zofia Fryszcz-yńska, rolniczka ze wsi WI­
tosz6w DOlny. 

* 19.II1. Wydział Oświaty. i Wychowania oraz Kultury wydał publikacje 
pt .: "z doświadczeń pedagogicznych nauczycieli Ziemi $widnickiej" oma­
wiaJącą dorObelt tut. szkolnictwa w 197:1 r. 

* 21.111. Wc współzawodnictwie Spółdzielni pionu CRS .. Samopomoc 
Chlopsl,a" pierwsze miejsce w województwie po raz drugi zdobył śwlclnJckl 
PZGS. 

Przy ul. KraszewickJej oddano dDj użytku płac targowy przeznaczony 
na handeł zwierzętami rze~nyml l hodowlanymi. Wszyslkie koszty budow­
lane pokryły Swidnickie Zakłady PrzemysIu Welnianego "Siwela", które 
przejęły pod rozbudowe fabryki dawne targowisko przy ul. Westerplatte . 

* 22.111. Spóldzielnia Pracy Aparatura Pomiarowa na zamówienie Fabry-
ki Urządzeń Mechanicznych we Wrocławiu wykonala cenIralny aparat ste­
rowniczy "Car 100" Służący do kontroli pracy 100 obrabiarek. 

* 23.01. Pierwszej powojennej placówce oświatowo-wychowawczej - Szko-
le Podstawowej Nr 1 nadano imię Tadeusza KościuszkI. Odsłonięto rów­
nJez tablicę pamiątkową. 

* 28.IJJ. Obchody .. Dnia Metalowca" zainaugurowane zostały przez Za-
klady Metalowe "Predom-Termet" w Swiebodzlcach. Kulminacyjnym punk­
tem był pierwszy występ 13(1..0sobowego zakładowego zespołu pieśni i tańca 
oraz 40-os0bOwej orkiestry dętej . 

* 29.111. Odbyła się uroczysta akademia z okazji "Dnia Metalowca" na kt6-
rej dokonano wielu dekoracji odznaczeniami państwowymi, zwiqzkowyml 
branżowymi. 

* 30.IU. Obradowal IX Walny Zjazd Delegatów Oddziału PTTK. Pozytyw-
nie oceniono dotychczasową działalność oraz wytJlczono kierunki dalszego 
rOzwoju turystyki 1 organizaCji wypoczynku po pracy. P"zewodniczącym 

zarządu oddziału został ponownie Jerzy Krynicki. 
W zakończonej rundzie rozgrywek ligowych extra klasy siatkówki żeń­

Skiej drużyna "Polonii" uplasowala się na IV miejscu. 

* 31.III. Pod haslem "Mieszkańcy Osiedla Młodych na XXX-lecie PRL", 
200 osób pracowało w czynie społecznym przy zadrzewianiu terenów o~ied­
la . Zasadzono łącznie 600 drzewek. 

W dniach 3D-31.1II. odbył się Powiatowy Przegląd Szkolnych Zespolów 
Artystycznych. KomiSja przyzna la nagrody: zespołowi muzycznemu Domu 
Kultury Dzieci i Mlodzieży w Swidnlcy, zespołowi wokalnemu przy szkole 
Nr 6 w Strzegomiu i Studium Wychowania PrzedszkOlnego w Swidnicy, 
chórowi Szkoły Podstawowej Nr 13 oraz zespołowi tanecznemu DKDIM. 
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KWIECIEN 

1.lV. Powiatowa Spółdzielnia USług Wielobranzowych Im. M. Duczk .. 
otworzyła nowy punkt kuśnierski przy ul. Pułaskiego oraz dziewIarski pr7y 
ul. Trybunalskiej . 

*" 2.JV. Między AkademIą Medyczną a Fabryką Wagonów "Swidnica" za-
warto nową umowę o współpracy. Dyrektor Fabryk! iot. Jerzy Rudol prze­
kazał do dyspozycji władz uczelni wrocławskiej aparaturę produkcji ja­
pońskiej do badania dróg oddechOwyCh. 

*" S.IV. W Ogólnopolskim Turnieju Dwójek w akrobatyce sportowej w 
Zielonej Górze, mistrzostwo w kI. A zdobyła para "polonii" Henryk Kre­
kora i Jani Illupulus. 

~ 
G.IV. W Dniu Pracownika Służby Zdrowia odbyło sic: w Urzędzie 1\1:1;1 -

sta i "Powia lu spotkanie wladz terenowych z przedstawicielam I pOllad 1400 
pracownikÓW szpitali, przychodni, ambula torlów Itp. 

W POwiatowej 1 MiejSkiej Bibliotece Publicznej odbyło się spotkanie 
czytelników z pisarką młodzieżową Kryslyną Siesicką· 

* 7.IV. Strzegomska Słodownia zdobyła za 1973 r. tytuJ przodującej Słn-

downi w kraju. W ciągu ostatnich 10 lat załoga Slodownl sześć razy zdo· 
była proporzec przechodni we współzawodnictwie i obecnie otrzymala go 
na stale. 

SioUtorki .. polOnii"' ~t1obyły mistrzostwo rolsld w kater,orii juniorek. 

"* 8.IV. Ocena rozwoju postępu technicznego, jakosci produkcji l wydaj-
ności pracy była tematem plenarnego posiedzenia Komitetu Powiatowego 
PZPR w Swldnicy. 

Odbyła się Sesja popularno-naukowa poświęcona .. XXX-łeciu PRL" zor­
ganl:z;owona dla nauczycieli ł11storli, wychowania obywatelskiego i pro­
pedeutyki filozofii. Referaty wygłosili: doc. dr bab. Bronisław Pasierb, 
dr StaniSław Dąbrowski, mgr Adolf Sosnowski l Józef Wierak. 

* 9.IV. W Mlędzyzakladowym KlUbie - Domu Kultury ,.Bołko'· otwaflo 
kino związkowe "Jutrzenka". 

14.IV. Za najlepsze wyniki we współzawodnictwie za 1973 r. w przemysłe 
materiałów ogniotrwałych l mlej;;ce osi<lsnęły Jaroszowskie Zakłady Ma­
teriałów Ogniotrwałych . 

J:1.. 
16.IV. WPB .. pniudnie" zakończyło budowc: obiektu pod nową centralę 

telefoniczną· 
Na posiedzeniu Zarządu MKS .. Polonia" dokonano wyhocu nowego pre­

zesa Klubu. ZOstał nim Józef PerlikowskI. 

*" 17.IV. W Międzyzakładowym Współzawodnictwie Pracy siedemnastu 
przedsiębiorstw ZjednOCZeOla .. Mera" świebodzJCka .. ReLa" zdobyła Il mieJ­
sce. 
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"* 20.IV. W sali teatralnej Świdnickiego Ośrodka Kultury odbyły sl«;: eli-
minacje powiatowe Ogólnopolskiego Festiwalu Teatrów Amatorskich. Za 
dobór repertuaru i poprawność rozwiązań scenicznych wyr6żniono Zespól 
Kłubu "Kolejarz" z Jaworzyny Śląskiej. 

Powiatowy Sztab Wojskowy i Zarząd Oddziału Powiatowego ZBOWiD 
zorganizowały uroczystość z okazji Dnia Kombatanta. Poczas akademii 
dokonano dekoracji 70 osób odznaczeniami państwowymi, bojowym! i pa­
miątkowymi za udział w walce z okupantem hltlerowsklm. 

"* 22.IV. Z okazji Dni Leninowskich odbyła SiEl uroczysta wieczornica zor-
ganizowana przez Zarząd Powiatowy TPPR. 

Niedziela była na terenie miasta i powiatu dniem powszechnego czynu 
społecznego. Og6łem pracowało kilknanaście tysięcy osób w Świdnicy, 

w Zlotym Lesie, w Świebodzicach, Strzegomiu, Zarowie i Jaworzynie Ślą­

Skiej. 

i:/o. 
23.IV. Delegacja Centralnego Zarządu Towarzystwa Radziecko-Polskie­

go w składzie: Nikolaj Prijcz~ew, czlonek KC KPZR -. deputowany dO 
Rady Najwyższej Związku Radzieckiego, Wiktor Priklonskij, członek KC 
KP Ukrainy - prezes zarządu Obwodowego TPPR oraz Wiktor Puzakow, 
Sekretar\!; Centralnego Zarządu TPPR spotkała s iG z kiNownictwem KP 
PZPR w Świdnicy. 

"* 27.IV. Laurealami Turnieju Mlodych M.islrz6w Techniki zostali m .in. 
w grupie debiutantów Andrzej Greń I Marian Dziwniel ze Świdnickiej 

F'abryki Urządzeń Przemysłowych, którzy przygotowali prace pt.: "Za 
bezpieczenfe stosów selenowych w prostownikach spawalniczych". 

"* 29.IV. Odbyl się Xl Srodowiskowy Przegląd Plastyki Amatorskiej . 

"* 30.IV. W sali teatralnej Odbyła się uroczysta akademia pierwszomajowa . 
Wzięli w niej uclział działacze polltyczno-społeczno-gospodarczy, przodow­
nlcy pracy oraz przedstawiciele P6łnocnej Grupy Wojsk ArmII Radzieckiej . 

MAJ 

1.V. Wielotysięczna rzesza m;eszicańców Świdnicy wzięła udział w manl­
restacjL pierwszomajowej. Podobne pochody Odbyły się w $wiebodzicach, 
Strzegomiu, tarowie t w Jaworzynie Śląskiej. 

We wsi BOleścin otwarto klub wyremontowany i urz;Jdzony w czynie 
społecznym przez młodzież ZSMW. 

"* 2.V. Dyrektor teChniczny DolnośląSkich ZakładÓW Magnezytowych mgr 
Inż. Karol EIsner za opracowanie I wdrożenie nowej technologU produk­
cji wyrobów chromitowo-spinelowych CM3 otrzymał tytlIł - Mistrz Tech­
niki 1973. 
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"* 3.V . We Wroclawiu dokonano oceny współzawodnictwa pracy pocztow. 
ców za 1973 r. fI miejsce przypacIlo zalodze Obwodowego Urz~du Poczto­
wego w Swic'lnlcy. 

"* 4.V. Odbyl si€; Xl1 Powiotowy Zjazd TPPR. Przewodniczącym Zarządu 
Powiatowego TPPR znstal ponownie Slanlslaw Kos8rzewskl - dyrektor 
naczelny SFUP. 

"* S.V. W Swldnicy odbyla się wojewódzka Inauguracja nni Kultury, 
Oświaty, Książki i Prasy. Imprezę poprzedziła konferencja prasowa oraz 
występy artystyczne zespołów amatorskich. 

W c'lniach I-S.V. la74 w Fabryce wagonów .. Swidnico" przebywała gru­
pa przemyslowców i finansistów amerykańskich z prezydentem firmy 
FIRSTMARK. Celem wizyty było zapoznanie się z możliwościami reallz8cjl 
dostaw wagonów towarowych i części zamiennych z Polski do USA. 

"* 8.V. W przeddzień 29 rocznicy Dnia Zwycięstwa delegacje władz poli-
tycznych, państwowych, wojska, organizacji spolecznych i zakładów pra­
cy zloŻyły wietlce na cmenlarz" Armii Radzieckiej. 

"* 10.V. 38-osohowa orłdestl'a dęta ZWAP "Mera-Pata I" obchodziła lubi-
usz 25-lecla swej dzialalności. Zespól ten, prowadzony przez Huberta Ry­

barczyka, polożył cluże zasl"l(l w życiu muzycznym. 

* J2.V. Zaloga Zespoi u Opieki Zdrowotnej w Swidnlcy pr~badRla w czy-
nie spolecznym tj. poza normalnymi godzinami pracy 220 prncownlków 
Miejskiego Zarządu Budynków Mieszkalnych. 

"* 1S.V. Swldnlckie zakłady Zbo~owo-Mlynarsklc zdobyły w ubiegłorocz-

nym współzawodnictwie po raz drugi z rzędu I-sze miejsce. Ponadto Młyn 
w Strzegomiu sklasyfikowany został na r miejscu w województwie I na 
III w kraju. 

W dniach 14-15.V. odbył się w Swidnlcy IV ogólnopolski Przegłąd FU­
mów Amatorskich o zabytkach I konkurs harwnych przcżroczy małoobraz­
kowych. Glówne nagrody otrzymaU: Zygmunt Kobak z Wroclawl:!, Andrzej 
Scheer ze Swidnjcy i Stanisław Orlowski z Zamościa. 

W Zakladach Elektrotechniki Motoryzacyjnej uruchomiono w haU Nr 7 
taśmę montażową prądnic i rozruszników do małego fiata 126p. 

* t6.V. W Fahryce Urządzeń Klimatyzacyjno-Wentylacyjnych .. Klimator" 
oddano dO eksploataCji nowq halę, kotlownlę oraz rnal:!rnh:, które zwlęk­
szyly powierZChnię produkcyjną o okolo 20'/, . 

* 17.V. Za Ujęcie bandyty, który dokonał napadu na Urzqd Pocztowy 
wStanowlcach - prokurator Generalny PRL przekazał RozaUl Mal.santy, 
Janowi Góreckiemu I Arturowi Szarfie li s ty pOChwalne oraz upominki. 
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* 18.V. Spółdzielni Odlewniczo-Mechanicznej "STOP" przypadł tytul Naj-
lepszego organlzatora Gospodarki Materialowej. Załoga spółdzielni zwy­
ciężyła również w dziedzinie umasowienia ruchu w)'naiazcz(!go, a Kojo ZMS 
uznane zostało za najbardziej aktywne w spóJdzlelczości WZSP. 

'* 19.V. Rozpoczęły Się Dni Strazal~a i Ochrony Przeciwpożarowej. Ich 
lOauguracJa we wsi Pożarzysko połączona była z wręczeniem miejscowej 
OSP ufundowanego przez społeczerlstwo sztandaru. 

"* IU.V . W związku z lIlauguracjq "Dni ziemi SwidnJcklej" dokonano 
otwarcia 15 wystaw obrazujących dorobek gospodarczy i kulturalny mlU­
sta i powiatu m.in. wystawy w Muzeum Dawnego KupIectwa Sl1iSkiegn -
"Swidnica jutra", w witrynach sldepowyctl Rynku - "Przemysi prezen­
tuje", przy ul. Łukowej - ekspozycja prac piastyków amai<lrów, w Bi­
bUoi(!ce Miejskiej - prace plastyczne młOdzieży szkolnej pn. "Pięlma na­
sza Polska cala", w foyer sali teatralnej ,,500 iat drukarstwa p!'lskiego", 
w Klubie ZWAP, .. Sport, turystyka j wypoczynek". 

W sali Swldnlckiegn Ratusza odbyło się doroczne wręczenie nagród mia­
sta Swidnicy zasłużonym obywatelom: Teresie Slupianek, Alfredowi Ga­
laniowi, Stanisławowi Wilł<owiakowi, Edmundowi Zapor!'wshiemu I Zy­
Itm untowi Nicewiczowi. Ponadto 64 osoby otrzymały pamiątkowe medale 
Zasłużonego dla Ziemi Swidnickiej w XXX-lecie PRL. 

Na stadionie odbyt się turniej przemysłowy ollejrrtujący 20 konkurenCJi. 
J miejsce przyznano zaJodze ZWAP "Mera-pafal", II zalodze SFUP, a Hl 
załodze Fabryki wagonów "SwidL1ica". 

V, Klubie ZWAP otwarto wystawę "Spori - Turystyka - wypoczynelc" 
obrazującą dorobek klubów Sportowych i stowarzyszeli kultury. fizycznej 
w olu esie XXX-lecia PRL, 

"* 20.V. W dniach 19-20.V. odbył się międzynarodowy WrnieJ siatkówkI 
kobiet w kategorii juniOrek z udzialem drużyn NRD i CSRS. Turniej za­
kończyŁ się zwycięstwem mistrzyń Polski - zawodniczek "polonii'. 

"Z wizytą wśród swoich" - pod takim hasłem przebiegało spotkanie 
swidniczan z wybilnymi artystami sceny i estrady pOlskiej Józefem PlC­
rackim, Wojciechem Rajewskim i Jaremą Stępowskim. którzy przed laty 
wchodzili w skład teatru świdnickiego . Gości powitał w imieniu l<omitetll 
llrganlzacyj nego Dni Ziemi Swidllickiej - prezes Towarzystwa Regionalne­
~o Ziemi Swidnicklej mgr Franclszel( Jarzyna. 

"* ~1.V. Na estradzie w Rynku odbyły się wy~lęrY szkolnych zespolów 
artystycznych z Domu pioniera w LObau (NRD) l Domu Kultury Dzieci 
i Mlodzieży w Swidn1cy. 

23.V. W świdnicltim gmacllu filii Poliiechnild Wrocławskiej obraclowało 

ogólnopOlskie sympozjum na ukowe spawalników 

* 23 V. Z inicjatywy Oddziału Powiatowego Stowarzyszenia Bibliotekarzy 
Polskich odbyła się sesja popularno-naukowa. Rerel'ot pod tytulcm 
"Kształtowanie się zawodu bibliotekarza w XXX-leciu PRL" wyglosUa 
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dyrektorka Studium Kulturalno-Oświatowego dr Zofia Szymander. 
W II Liceum Ogólnoksztalcącym odbyla siC; sesja popularno-naukowa na 

temat "Rola kobiet w budowie Polski socjalistycznej'. 

'* 24.V. Filia PoUtecbni1<i Wroclawskiej w Swidnicy zorganizowała zjazd 
absołwentów punktów kOnsultacyjnych w latacb 1960-1970 regionu świd­
n icko-dzierżon iowskiego. 

Studenci FiUi Politechniki Wroclawskiej zorganizowali "Jarmark Sla­
roci" połączony z Igl'ami żaków i zabawą taneczną w Rynku. Dochód ze 
sprzedaży eksponatów przeznaczono na budowę Centrum Zdrowia Dziecka. 

Z okazji XXV-lecia Międzyzakładowego Domu Kultury "Bolko" odbyła 

się impreza pn. "Handlowcy swojemu miastu". Zasłuźeni dzialacze (ltrzy­
mali nagrody. 

'* 25.V. W Klubie Związku KOlejarzy odbyła się uroczystość wręczenia 

uczniom zbiorczej SzkoJy Gminnej im. Marii Konopnickiej w Jaworzynie 
SląSltiCj - sztandaru ufundowanego pJ'Zez zalogę węzła PKP Jaworzy­
lIa SI. 

I nagrodę w postaci srebrnego puchal'u za wyniki w konkursie "Prze­
mysł pre:zentuje" otrzymaJa Swidnicka Fabl'yka Urządzeń Przemysiowych. 

'* 26.V. OdbyJ się międzynarodowy indywidualny turniej w akrobatyce 
sportowej z udzialem czołowych klubów Polski I zawodników "MOTOR" 
Rostock (NRD). Naj lepsze loka ty zawodników "polonii' to: III miejsce 
w piramidach trójkowych kobiet, I l IV w ćwiczeniach dwójkowyCh ml;ź­

czyzn i III miejsce w ćwiczeniach Qwójkowych, mieszanych. 
W ramach imprez Dni Ziemi Swidnickiej odbył sill !estiwal 14 greckich 

zespol6w artystycznych. Jury przyznaJo I miejsce zespołowi "MELTEM1" 
ze Szczecina, 11 zespolowi "SITRAKI" z Nowej Huty a HI miejSCe zespo­
lowi "ARION" z Wroclawia . 

W samochodowych zawodach zręcznościowych mistrzem kierownicy zo­
stal J6zef Beker. startowało 20 załóg . 

Bogactwo form, kolorów, gatunk6w i odmian roślin można ~yło POdZi­
wiać na wystawie kwiat6w zorganizowanej na świdnickim Rynku przez 
miejscowych ogrodników. 

Na świdnickim Rynku odbył się restyn pn. "Taki dzień się zdarza" -
]<ończący obChody Dni Ziemi Swidnickiej. 

Na zebraniu sprawozdawczo-wyborczym Ligi Kobiet dokonano wyboru 
nowego zarządu. Przewodniczącą została ponownie Irena Kościołowska, se­
J<retarzem Stanisława Wołek. 

'* 27.V. Odbył sill XV Rejonowy Zjazd Delega tów ROlniczych Spółdzielni 

Produkcyjnych. PO dokonanej ocenie i zatwierdzeniu programu wybrano 
nuwe władze. Przewodniczącym li-osobowej Rady Związku RSP zostal Sta­
Jllsław J<onarski z RS? w Burkatowie. Wyróżniające się spÓłdzielnie z Wlś­
uiowej, Grodziszcza, Lubachowa, Swldnlcy, Pastuchowa, Niemczy, Kithna. 
Chwaliszowa, Burkatowa i BOleścina otrzymały dyplomy uznania . 

'* 28.V. W powiatowym przeglądzie IX Festiwalu' Wiejskich Amatorskich 
zespoł6w Artystycznych wytypowano na eliminację wojewódzką zespoły 

"Szc.zepaniowiacy'·, "Broks" 1 "LotoS". 
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2n.V. Uczennice Liceum Medycznego w Swldnicy: Krystyna Bober i Ma­
ria Sitko uzyskały drugą i trzecią lokatę w eliminacjaCh wojewódzkiCłl 
VI OgÓlnOkrajowej Olimpiady Pielęgniarskiej. 

30.V. W Muzeum Obozu Koncentracyjnego w Gross-Rosen otwarto stałą 
ekspozycję Obrazującą historię lej hitlerOWSkIej katownI. 

Fabryka Wagonów .. Swidnica" rozpoczęła dostawy do Iraku nowoc~c­
snych wagonów samowyładowawczych typ 414 V, przeznaczonych do tran~­
porlu kruszonej siarki. 

CZERWIEC 

I.VI. Spotkanie działaczy i pracowników placówek kulturalnych z przed­
stawicielami władz powiatowych odbyło się w Czytelni Naukowej . W czasie 
uroczystości wręczono zaSłużonym dzialaczom kultury medaliony, listy po­
cllwalne, dyplomy I nagrody pieniężne. WyrMnieni zostali m.in. Antll'zeJ 
Andrzejewski, JÓzef Urbańczyk, Olimpia Toczyłowska, Wanda Gaiska 
i StaniSław Marciniak. 

Odbyła się IX Spartakiada !o'Zkól srednlch I zawodowych. 

'* 2.VI. Dzień Chemika obchodzOno w Dolnośląskich Zakladach CI1CI1lICl.-
nych w Za rowie. W czasie akademii wręczono odznaczenia, nagrocly i <ly­
plomy. 

Odbyły się li Powiatowe IgrzYska Szkół Podstawowych. Startowało 160 
uczniów. Najłepszą punktację zdObyły: Szkoła Podstawowa Nr 4 w $wic­
bOdzicach, Gminna Zbiorcza SzkOia w Strzegomiu i S1.koia Podstawowa 
Nr 6 w Swldnicy. 

'* 5.VI. l Sekretarz KW PZPR Ludwik Drożdż w towarzyslwie s(;kl'elar~a 

KP PZPR Zygmunta KosmalI odwledzll Swldnlcką Fabrykę Urządzeń Prze­
mysłowych oraz bc:dącą w rozruchu Fabrykę Domów. 

'* 6.VI. Na zorganizowanym przez Wojewódzki Klub Techniki ! RacJol1(.-
Iizacji we Wroclawiu konkursie "Co wiesz o wynalazczości" Ul miej 'ce za ­
jęła drużyna z DZBR "Renifer" w skladzie: Helena Targosz, Czesława Ou­
la ta, Jerzy LeSZCzYńskI. 

'* 7.VI. W SFUP otwarto dwudniową gleldę wynalazków w branży pomp 
IJolączoną z wystawą modeli eksponatów I wykresów. W giełdzie wzIęło 
udział ponad 60 specjalistów z 12 zakladów przcmyslowych i placówek nau­
kowych. 

IO.VI. Odbylo się Plenum Komitetu Powiatowego PZPR w Swidnicy po­
święcone perspektywicznemu rozwojowi państwowych gospodarstw I'olnych 
do 1990 r. 

W spotkaniu zaSłużonych nauczycieli I wychowawcÓw młodzieży z prze­
WOdniczącym Rady Panstwa Henrykiem Jabłońskim uczestniczył mistrz 
wydziału mechanicznego Fabryki wagonów ,,$widnJca" Kazimierz Szym­
czak. 

U.V. Na 90 dni przed zaPlanowan~ terminem nastąpił w Dolnośl<\sJdch 
Zakladach Chemicznych w Zarowie mechaniczny rozruch nowego orl071alu 
w prt'dukcjJ pigmentu żółcieni cynkowej. Odd.zlał ten wylJudOwano w re­
kordowym czasie 180 dni. 
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"* 15.VI. Wypozyczalni Książek w Goczalkowie nadano status Gminnej Bi-
blioteki im. Władysława Reymonta. 

16.VI. Zjednoczenie PrzemysIu Taboru Kolejowego "Tasko" w Poznaniu 
podsumowało wynikI wspólzawodnictwa za 1973 1'. I miejsce zajęła po raz 
drugi z rzędu Fabryka Wagonów "Świdnica". 

"* 17.VI. Mieszkańcy Osiedla Młodych otrzymali nowy pawilon handlowy 
PZGS z artykulami gospodarstwa domowego i sprzętem sportowym. 

"* 23.V1 . Na Powiatowym Zlocie Młodych Przodowników Pracy. Nauki 
Wyszkolenia Bojowego w Świdnicy mlodzież wręczyla I sekretarzowi 

KP PZPR Zygmuntowi Kosmali "Księgę Czynów XXX-lecia". 

"* 30.VI, W Fabryce Wagonów "Świdnica" wszedł do seryjnej produl<cji 
wagon cysterna do przewozu skroplonego dwutlenku węgla. 

LIPIEC 

l.VU. Powolany został spoleczny komitet budowy ośrodlca sportowo­
rekreacyjnego, mającego Objąć halę widowiskowo-sportową z trybunami 
i zapleczem, I<orty tenisowe Itp. 

* 2.VlI. W Wojewódzkim Związku Gminnyoh Spóldzielni "Samopomoc 
Cbłopska" we Wrocławiu podsumowano konkurs pt. "Ład, czystość i po­
rządek na XXX-lecie". Największą ilość punktów oraz tytuł Mistrza Go­
spodarności i Porządku zdObył świdnicki PZGS. 

* 8. VII. Odbyła się uroczysta akademia z okazji XXX-lecia PRL oraz 
inauguracji Tygodnia Kultury Fizycznej poświęcona podsumowaniu dorob­
lm sportu i turystyki Ziemi Świdnickiej z ubiegłych 30 lat. 

"* 9.VII. Konferencja Samorządu Robotniczego. ZWAP "Mera-Paral" odpo-
wjadając na apel KP PZPR pOdjęła zobowiązanie czynnego udziału ZOłogi 
w budowie Ośrodka Sportu i Rekreacji w Świdnicy . 

...A... 
K 

17.VlI. Na sl<arpie przy ul. Wl'o<:lawskiej otwarto klubo-ł<awiarni<: Fa­
bryki Wagonów. POSiada ona aparaturę rUmową, rzutnik!, szafę grającą, 
telewizor kolorowy Ol'az laboratorium do nauki języków Obcych. 

* zaloga DZBR "Renifer" zakończyła budowę basenu kąpielowego, który 
wejdzie w sklad przyszłego ośrodka wypoczynkowego w Rzeczce. 

ZEM wystawlai swnje eksponaty na Polskiej Wystawie Gospodarczej 
w Moskwie, 

"* 18.Vn . W sall teatralnej Swldnickiego Ośrodka Kultury odbyła się urn-
czysta akademia z okazji Lipcowego Swięta Odrodzenia, 
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"* 19.VIT. w Kostr7.y otwarło Gminny Osrodel. Kultury, WZIUc3Luny przy 
wydutneJ PUIlIIICY luclnośd . 

* 20.VlI. Z okazji XXX ro~nicy PRL W pszennic otwarto Świetl't'.; wieJ-
ską wybudowaną w ramaCh czynu spolecznello mieszkańców. 

'* 21.VlI. Na wniosek Biura Politycznego Komitllttl CenUlIlncgo T'ohlolcj 
Zjednoczonej Partii Robotniczej - nada Państwa zj.\odnie z podj'lt'i u"hw~· 
1'1 nadala miastu i powiatowi swidnickiemu ORDER SZ'l'ANDAnU PRACY 
I klasy. 

1( 
25.VII, Na zakończeniu dorucznej harcerskieJ al<cji "Malta 197·1" W W,I1'­

szuwie, w galllwym koncercie, duży sukces odniósł zespól artystyczny pn­
IDU Kultury Dzieci I Młodzieży w Swillnlcy. 

'* 30.VII. W llZBn "RenlIer" "''Prowadzono do produkcji nową leclJJwloglę 
garbowania skór metodą LlWiZCzowo-chromową. Wyprawiana tą metlld'l 
odzież skórzana może być prana w wodzie w warunkach domow~·eh. 

SIERPIEŃ 

5.VllI. GI'upa baletowa świdnickiego Domu l<ul\UI'Y i Mlvtł~iczy H:pr\! · 
~cntowaJa po raz trzeci woJew6dztwo wr"clawslde na dorocznym ["sliwalu 
kulll/l'alnym mlOdziei:y szkolnej w Kielcach. 

'* 8.V111. w Zjednoczeniu Przemysłu Cukierniczego zakłady "Snieżka" r.a 
jęły I miejsce w zakresie wynalazczości pracowniczej. 

* 17.Vlll W dniacl1 la i 17.Vl11. w gmachu KP PZPR wylozona zo,II1'l 
k~h;ga czynów, do której "'Pisywano deklu racJe zalóg l<luczowych lalnyk. 
Pedpisy pod zobowiązaniami w sprawie pomncy przy budowle ośrodku 

bport wllgO sl'ładali dyrektorzy i sekretarze organizacjI partyjnych. 

* 18.Vlll. W Fabtyce Czekolady "Snleika" wybudowano koszt"m 1 111111 1.1 

ubiekt socjalny, w którym znalazły pomieszczenia gaoinety lekarskie, 
szatnie, na Irysid, pokoje śniadań itp, 

* 19.VIII. Cwultcwna burza z wyładow3t1lanli "lmosl"rycznymi n<lwictlzll., 
powiat swldnlcki w nocy z 13 na 19.VI1I . wyrządzając wiele szkód na po­

lo.ICl1, w lasach i zabudowaniach. 

'* 2U.VIIl. Zal<lady 11'Ietalowe "Predom-Termct" w roku 1974 otrzyl1laly 110-
wo wybudowaną kompresownię i magazyny. 

'* 23.VIIl. OZIlR "Rell!!er' uczt;s1.nlcząc w 11 Festiwalu Mlldy p<)llc~as 

Targów Dominlkoń~kjch w Gdańsku Zdl)i)yly za ro;l{DwiCZkl llurdarslde 
j,lęCil)palcowe Zloty Meual D'lmlnika or,z srebrny medal za rękawiczkI 
SlIrleczJmwe, 
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"* 2b.Vln. Swldniccy nauczyciele, w ramach wymiany wczasów z Innymi 
krajami, wypoczywali na Węgrzech, w NRD I Czechosłowacji. 

"* 27.VIlI. W roku 1974 ze wszystkich !orm wypoczynku tj. obozów, kolonII 
letnich oraz wczasów w mieście skorzystalo lącznie ponad 6 tysięcy 
uczniów. 

* lO.VIII. W dniach ~9-30.Vlll. zlo:i.yla rewizytę oa Ziemi Swidl1ickleJ 
lIe.legacja partyjna KP SED z Lobau. Delegacji przewodnlczyl I Sekretarz 
lIeinz ReltzscheJ. Goście zwied.zlll zakladY proctukcyjne, kombinaly PGR 
olaz obic!cty rekreacyjne. 

Do oddzialu WSS .. SpQlem" przylączorHl bratnią placówkę śwlebodzlcką . 

Prcze. cm Zarz:jdu powiększonego oddziału WSS został Stanisław Jezit>­
rawski. 

*: 
3I.VIIT. Z okazji XXXV-lecia wybuchu U wOjny swlatowej (,dbyła si\; 

uroczysto i1kadcruia poląc:/:Ona z wręczeniem hztandaru miejscowemu kołu 

ZwlllZku Inwnlldów Wojennych. 

WRZESIEN 

LIX. W IJlzeeldzień 3l) rocznicy napaści JliUer()Wsl<\ch naje~lIżców nn 
Polskr.: l rozpoczr.:eia 11 wojny światowej. delegacje orlumizacji polilycz­
lIych , spolec7nycłl, aelministracjl państwowej l wojska złotyły wieńce na 
gl'obach żOłnierzy radzieckich oraz pod pomnikami pamięci. 

I *: 
2.IX. Na Osiedlu Młodych przekazano clo użytku oowowybudowane 

przedszkole no 120 miejsc. 
Dnkonano uroczystego otwarcia pańslwowego Zakładu Wychnwawczeso 

w nystrzycy Górnej Prowadzona będzie przy nim podstawowa szkoła spec­
jalna ella dzieci napolykaJ<jcych na trudnoścI w przyswajaniu matenalow 
~lbjęlych (ll·ogramem nauczania. 

*: 
l .IX. Nakładem WYlizlalu I<FiT ukazal się in(nrmatof t-uryslycLny pt. 

"Ziemia Swielnlcks·· pióra StaniSława l<o\eJki . 

*: 
~.IX . MPG K Nr 2 uruchomiło mlcji;k~ komunikacje: autobusową pomi"­

<łzy Swidnicq I Swiebodzicami. 

* 7.IX. [':gzekutywa KP PZPR w Swiclnicy <Iokonala oceny stopnia 1..a-
awnmmwania przygotowań związanych z reform q szkolną I nowymi pro­
gra m:.IIn i, które Obowiązywać hc:dą od lU7U r. 

-( 
III.IX. Odbyla się .uaraela w Komitecie PowiatnWYJIl PZPR W $widnlcy 

pnswh:c()(\1I problemom rzetelnego Ujawniania nadmiernych zapaów I wła ­

ściwego ich zagospOdarowania we wszystkiCh zakładach produkcyjnych. 

*: 
II.IX. W obozacH, lliwakach. wycieczkaClI itp. uczt:~lJllczyło 17 ty.h;cy 

młod:dezy zl"zeszonej w SFZMS. 
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*' 15.IX. Na dOrocznej powiatowej konferencji opiekunów szkolnych 1{0l 
PCI{ ogloszono wyniki og61nopolskiego współzawodnIctwa 110 najlepi J pra­
cujące Kolo. Nagrody i dyplomy otrzymałY: Technikum Dudowlane, Liceum 
Medyczne oraz szkoły podstawowe Nr łO I 13 .. 

Swidnlckl Ośrodek Kultury powołał kolegium koordynacyjne złożone 
7. kierowników placówek związkowych. Podstawowym celem dzlalanla Jest 
podejmowanie wspólnych przedsięwzięć oraz wymiana doświadczeń. 

*' 18.IX. Mlodzleż Liceum Medycznego :zrzeszona w fizkolnym kole PCI< 
otrzymała odznakI: "NIEZAWODNYCH" przyznaną przez Polslde Radio 
w Warszawie. 

* 20.1X. W salach Muzeum Dawnego Kupiectwa Sl'lsklegll otwarlo wysta-
wę pt. "MalarStwo Marka Kosilly" 7. zawodu marynarza, a zupoclobanla 
malarza I Cotografika. Obrazy Mar/ta !{OSilly 7.clOhiq równlet sto tek "SwId­
nico". 

* 22.IX. Oclbylo się plenarne posiedzenie Komitetu Powiatowego PZPR po-
święcone necnie procy Ideowo-wychowawczej w zakładach przcl>1yslowych. 

* 24.1X. Szkole Podstawowej Nr 3 w Strzegomiu nadnno Imię Janl<a Kro-
slckle!(o. 

*' 28.IX. W dniach 27-25.IX.H w sal! widowiskowej Swidnlckiego Ośrod-
ka Kultury odbyl się XXI Przegląd AmatorSkich Zespolów Artystycznyell 
Jednostek Obrony Terytorialnej Slqskiego Okr~gu Wojskowego. Jury przy­
zoało dwie równorzędne nagrody l miejsca zespolom jednostek ohrony te­
rytorialnej w Gliwicach l Swldnlcy. 

Oclbyla si~ Sesja Rady Narodowej Miasta i Powiatu po:lwh:cona 7.310-
1enlom planu przyszłej pięciolatki w latach 1976-80. 

*' 29.IX. W dniach 26-29.IX.74 odbyla się powiatowa spartnkiada zakładów 
procy, no którą zl01yly się konkurencje lekkoatletyczne, s trzeleckie, ply­
wackle l kometka. 

* 30.IX. Zaloga ZWAP "Mera-Palal" zakońc!7.yla reallzacj<: ZObowlązOł; 
rocznych podjętych rlla uC'lczcnla XXX-lecia PRL. Dodatkowe zaclania prze­
kroczono o 2,4'/ •. 

Docent dr In1. Henryk Mońka, dotychC7.3sowy dyrektor filii Politechni­
ki wrocławskiej w SWldnicy, zostal pror ktOl em mu PoJltechnlkl w WIII­
brzychu. Nowym d)'rektorem ClliI świdnickiej Jest mgr inż. Jerzy Orlowsl-.i 

PA2:DZJERNJK 

I.X. Dotych~zasowa Miejska KomunikaCja Autobusowa w Świ bot\zJcach 
przyJ/:ta zostala przez MPGK Nr 2 w Swidnicy. Skoncentrowanie wszyst­
kich czerwonych autobusów w jednym znklodzic pozwoli nn racjonalnlej­
I'ze wykorzystanie tahoru. 
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Oddano do użytku nowoczesne laboratorium Powbtowego Weterynaryj ­
OCli" Jnspektoratu w Swldnlcy, urządzone ko ztem 400.000 1.1. 

'* 2X. Komitet Osiedlowy Samorządu Mleszkańc6w NI' 8 w ramach czynu 
Rpolecznego wyremontowal posesję przy ul. Kraszewlcklej Nr 29. W obiek­
cie tym uruchomiona zostala swielllca oraz plac zabaw. 

'* 4.X. Po raz czwarty odbyla się ul'oczysta Inlluguracja nowego roku aka-
demickiego. Okollczno~ciowe przem6wlenle wygloslł dyrel<tor lilU Politech­
niki WrocławSkiej mgr inż. Jerzl" Orłowski, poczem dokonano Immntry­
kUlacjl student6w I roku. Obecnie w świdnickiej filii ksztalci ~ię H6 stu­
denlów. 

'* 7.X. Fabl'ykę Wagon6w "Swidnica" wizytowali czlonkowle podkomisji 
pr7emyslu ciężkiego Sejmu PRL. Poslowle zapoznali się z dotychCUląowym 
dorobkiem fabryki, planami rozwojowymi do 1985 r . oraz najwatnlejszyml 
pl'oblemaml zalogl. 

11-
10.X. Zaklady Metalowe .. Predom-Termet" zwiększyly eksport swoich 

wyrobów O 28,5'/. zwiększająć eksport sprzętu turystycznego do Austrnlll 
oraz grzejników Inzienkowych do NRD. 

W II Konkursie Pr?emyslowym Instytutu Au(omatyld i Pomiarów 'Za 
nnJlepS?e nowości produkcyjne 1973 zespól konstruktor6w I technolor.6w 
ZWAP "Mera-ParaJ" ~lllyskal tytuł wicernistrza techniki. 

'* Il.X. 7. okazji Dnia WOj~l(8 PolSkiego odbyla się powiatOwa akademia 
7. częścią artystyczną wykonaną przez zespól jednostki obrony terytorial­
neJ . Ponadto odbywały się spotkania z oficerami l ~olnlerznml w klu1)lloh, 
świetlicach, sZkolach i lIakladach pracy. 

'* 12.X. Na spotkaniu pedagog6w z przedstawicielami wladz z Okazji Dnia 
NauczycielIl. naczelnik miasta l powiatu Zbigniew Fedorowlcz udekorował 
91 laRlużonych odzl1nczeniami państwowymi, regionalnymi I związkowymi 

'* lS.X. Dyrekcja ZPS "Karolina·' oddala lIalodlle l\toI6wkt: przyznkladOWI! 
pl'zysio~owaną c10 wydawania 300 obiadów dziennie. 

'* 17.X . Po przeszlo 2-lelnieJ przerwie otwarto po Kapitalnym remoncie 
Mh:dllyzaf;ladowy Klub Kulturalno-Oświatowy W .Jaworzynill SI'l~lclcJ . 

'* 18.X. Zakot'lc7.ono budowę Gminnego Ośrodka KultlIry w Gnll Swl-
Iłnlcklej. 

'* . 19.x W Swldnlcy oddano do użytku Zaklad F:lektTonlcznej Techntkl 
Obliczeniowej dysponujący komputerem ,.ODRA·· 1305, stacją przygotowa­
nia me zynowych nośników Informacji, a także wykwalifikowaną kadr~. 

Dyrel.torem ZETO jest mgr inż. Jaro,law Zurakowski. 
30 .X. Oddano do uiytk\.l Muzeum Przedmiotów Kamiennych o warto~' 

('laCh zabytkowych na dziedzińcu śwIdnickiego Rotusza. Obok dziel sztuki 
kamieniarskiej wyRtawlono wsp61czesne proce mnlarskle .Terzcgo Mnrcl­
niaka. 
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W szpitalu miejskim :to tal olwarly nowy oddział noworodk6w-wcześnla­
ków. Ordynatorem jest dr med. Zofia Szczepańska. 

W ZWAP "Mera-Paral" odbyly sit: obrady III Konferencji Znkl(lClowcJ 
PZPR. Dokonano oceny działalności za okres minionej kat/elleji, wytyczono 
nowe lderunkl działania, oraz wybrano 26-c.sobowy )(omltet Znkladowy, 
klClrel;o l seltretarzem 7.ostal ponownie Stani ław Glebo. 

LISTOPAD 

3.XI. Sekretarz KP PZPR Zygmunt Kosmala udekorował 40 działaczy 
społecznych I gospodarczych odznAczcninml pnitstwOwymi I regionAlnymI. 

'* 4.XI. W Marclnowlcacb oddano do użytku pierwsze przedszkole wlej~kle 
dla ·10 clzlecl. 

'* 7.XI. Z Okazji 57 rocznicy wybUChu Rewolucji Pożd21l'rnlkowej harcerze 
z Wltos1.owa Dolnego sp(ltknl~ slq z pil>ttlernml radzleckhnl. 

* 10.XI. Odbył się XIII Zjazd StronnictWa Demokratyczncgo. Zjazd (Ioko-
nni wyboru nowego pOWiatowego Komitetu SD oraz podjlll uchwnlt: wyty­
czając'l działalność w następnej kadencJI. Przewodnlezqcym PI< SD został 
ponowni!' MieCZYSław Slkoclńskl. 

'* 16.X1. POdpisano porozumienie o wsp61pracy pomiędzy Państwowl\ Wyi-
SUI Szkołq M\\zycznq we wrocławiu, a tut. Urzędem Miasta I Pnwiat\\ I F'o­
bryką Wagonów "Swldnjco" w zakresie upowszechnienia muzyki. 

'* 17.Xr. Z okazji obchodzonych na Dolnym Słąsku .. Dnl Drezna" wystąpił 
z koncl'ltem 92 osobowy amatorski ze p6ł estradowy przy kombinacie elek­
tronicznym .. ROAOTRON" w Dre~nle. 

'* ~O.XI. Spóldzielnia Pracy .. Nowe Zycie" otrzymała maszyny produkcji 
francusklęJ do wielkopowlerzchniowt'go pOdkłeJanla lkanln orAZ 6 kom · 
plet6w maszyn prasowalniczych Importowanych z DanII . 

* 22.Xr. W SWidnjcy obradowa lo Prezycllum DOlnOŚląskiej Chorl\llwi 7,np 

fi: 
25.XI. W herbaciarni .. Tuła" odbyło sit: spotkanIel ucz stnik6w w kon­

llUrsach I turniejaCh z grupą radzieckich artystów. 

'* 28.XI. W powiecie świdnickim przebywała grupa przedstawicieli mini-
sterstwa oświaly z NorwegII. Przedmiotem ich zainteresowania była orga­
ni7.ncjn I praca szk6ł podstawowych oraz zblorC2ycll szk61 gminnych. 

* 30.XI. W Szpitalu mieJSkim na oddziale gineitDłoglcZ110-polożnlc?ym urll 
;,homlnno 10 ·ló:l.kowy pOdoddział patologU clqży. 
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GRUDZrRN 

2.XII. W 1974 r. w ZWAP .. Mero-Parol" nast<ipilo uruchomienie produl,­
Cj! nowych odmian wyrobów samochodowych, takich jak zestawy s~yllk,)­

śclomierzy do fiota USp, czujników sygnalizacyjnych ciśnIenia 00 naW 
.l26p, wskn~nika poziomu palJwa itp. 

*" l.XlI. Na terenie szkoly Fabl'yki wagonów .. Swlclnicn" otwarto gnIerit: 
sztuki wspólczesnej. 

*" 7.XU. We wsi Grodziszcze odbyło sit: podsumowanie konkursu czystOŚCi 
w rolnlczycłl spółdzielniach PI·odllkcyJnych. Najlepsze wyniki kwalifikujące 
do zajęcia 1 miejsca zdobyła RR? w OroclziszczlI, II w Wiśniowej, a Ul 
Spółdzielnia w wldnKY. 

*" IO.XII. W Strzegomsklch Zokl:luach MellhanlzacJi Budownictwo oddano 
do użytku nową bazę transportową lącznie z pomieszczeniami biurowymi, 
Socjalnymi, ~araźami i myjni!) . 

*" Na ulicach Swidnlcy zainstalowano 500 podświetlanych znak6w drogo-
wych portlącza.lł.\c je dO ' ulicznej sieci oświetleniowej. 

*" U.XII. W Zakładach Porcelany Stolowej "Korolina" wrtrozono dO pro-
dukCji nowy zestaw serwisu o nazwie "I7.llbella '· I 50 nowych wzor6w 
dekoracji. 

12.XII. Minister Oświaty i wychowania przyzna l Sp61dzielnl Inwalidów 
.. Jntrokart" Medal Komisji EdUkacji NarOdowej za wsp6111d,ial w wycho­
waniu I przysposobieniu do zawodu młodzlezy oraz za współprac<: 2 pod­
stawową l zawodową szkolą specjalną. 

*" 15.XII. ZakolIczony zostal kolejny etnp partyjnej Icampanii spr8wozdow- ."...: 
ezo-wyborczeJ obejmujący konferencje w miastach I gminach. W wyniku 
wyłlnrów l Sclnctarzami Komitetów Miejskich PZPR zostali: w Strzegomiu 
pon()wnie Stanisław OCZkf,S, w Swiebodzlcach Marian BallckJ, w Zarowle 
Mieczyslaw Burza, a w Jaworzynie SląSkicj Zygmunt ZlIcllowskL 

);/o. 
Dziecięcy Teatr ,,'Baśń" przy Jaroszowskich Zakładach Materlał6w 

Ogniotrwałych obchodzi! X-lecie swej dzlalalności. 
W Muzeum Dawnego Kupiectwa Sląsklego otwarto wystawę pl. "Pr7e­

mysI śląski w grarlce XVIII-XIX wieku" ze zbior6w Muzeum Narodowego 
we Wrocławiu. 

*" 20.XJI. Spóldzielllia mleczar~ka uruchomiła w Stlzegomiu mleczny coctail 
bar wr'lz ze sklepem zaopalrz0l1ym w s",eroki asortyment wyrohów na­
białowych. 
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'* 22.Xll. No przestrzeni 1974 r. "Predom-Termet" w Swlcboc1zlcoch wpro-
wadzll do produkcji nowe wyroby w zcstawie kuchenek turystycznych, za­
palniczek gnbinetowych I grzejników. Zmodernizowano promienniki, po­
czyniono prl.y~otowllnla (lo uruchomienia termMtlllów do pralek Illltoma­
tycznych. 

'* 31.XIl. Wartość czynów spolec7.nych z Okll1.jl XXX-lec.la PRL wykona-
nych w 1974 r. wyniosła 32.263 tys. zł. 

FIlbryka Wagonów "SwJc1nica" wyprodukowała 4.300 szt. wagonów, win·ód 
któryCh lJOwaina część to cysterny do przewozów I>fOcluktów chemicznYCh. 
Osiągnil;tll wielkość jest o JO", wyz$za od uzyskanej w 197:1 T. 

Powiat świdnicki w 1974 r. osiągnął średni" wydajność 4 zbM z ha w 
wysokości 38,3 kwintala. Jest ona wyższa od uzyskanej w 1973 o 5,8'/,. Skup 
iywca był wyższy o 7,1'/" młeka o 2,6'/,. Przekroczono sprzedaż pasz treści­
wych o 8,9'/" a nawozów sztucznych o 13'/,. 

Przemysł świdnicki w 1974 r. przekroczył zadania produkcyjne o 1,6'/, 
przy dynamice wyższej o 17,2", w porównaniu z 1973 T. Udział zwiększenia 

wydajności pracy w przyroście produkcji wyniósł 88'/,. 
Mieszkat'lcy Ziemi SwidniCkiej otrzymali w 1974 r. 2.112 nowych Izb 

mieszkalnych tj. o 696 izb więcej niż planowano. Wpłynęło na to przyspk~ 
~zenle produl cji przez Swidnlcką Fabrykę Domów oraz dobra praca bu­
dowlanych. 

Powiatowy Zarząd Dróg Lokalnych zmodernizowal w roku. 197ł ponad 
20 km dróg, realizując zadania roczne z nadwyżką. 

Sieć handlowa w mieście I powiecie zwiększyła się w 1974 f. o 2.1 nowo­
wybudowane Sl(lepy i pawilony, z tego w Świdnicy - 7, Swiebocf7Jcllch -
l, Strzegomiu - l, Za rowie - l, Jaworzynie Śłąsklej - 3, Cierniach - 2, 
Goczolkowie - 3, StrzelcaCh - l, Gruszewie - l, Wleruszowle - l. Ponadto 
w Marcinowicach oddano do użytku 1 pawilon gastronomiczny o 170 miej­
scach konsumpcyjnych. 

Kapitan i załoga m's "Świdnica" przesłali z Afryki społeczeństwu świd­
niCkiemu, naczelnikowi miasta l matce chrzestnej statku życzenia nowo­
roczne. 

Na baju sylwestrowym sportowców ogloszono wyniki plebiscytu. Za naj­
lepszych sportowców zostali uznani: Mieczyslaw Clelec.ki - kolarz z Kłubu 
"Karolina", Halina Aszklelowlcz - siatkarka, Marek Jankowiak - bokser, 
.Józef Jajuga - akrobatao Alina pluskota - ~iatkarka, Andrzej Perski -
akrobata, Mariola Gaszyńska - siatkarka, Emil Szczęsny - akrol10ta, .Terzy 
POłć -; koszykarz z Klubu "Polonia·' l Jan Semczyna - judok z AKS 
Strzegom. Wśród trenerów I młejsce przypadlo Tadeuszowi Ząbkowi (~iat­

ka) I Zenonowi Perskiemu (akrObatyka sportowa). Najaktywniejs?ymi dzla 
lacznrni hyll: Władyslaw Refcio z "PolonlI'· I Andrzej Szlauffer ze Szkol­
ncuo Zwiq7ku Sportowcgo 
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Smaczne posiłki, kulturalna obsługa, 

miła atmosfera - w lokalach 

folklorystycznych i narodowościowych 

w Świdnicy 

RESTAURACJA "PIAST" (dancingi) 
- kat. I, Świdnica, ul. Marksa 

RESTAURACJA "ORION" (dancingi) 
- kat. II. Świdnica, ul. Zamenhofa 

RESTAURACJA .. STYLOWA" 
- kuchnia węgierska 
- kat. II, Świdnica, ul. Komunardów 

KARCZMA "ZAGŁOBA" 
- kuchnia staropolska 
- kat. I, Świdnica, ul. Wrocławska 42 

PIWIARNIA "BECZKOŚ" 
- kat. I, Świdnica, PI. Drzymały 

WINIARNIA "IMZUROWA" 
- kat. II, Świdnica, Rynek 

BAR KAWOWY "ŁOWICZANKA" 
- kat. III, Świdnica , ul. Żeromskiego 



WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓŁDZIELNI 
"SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
W WAŁBRZYCHU 
Z SIEDZIBĄ W ŚWIDNICY 

Mieszkalicy nliast i lvsi 
Lvojewództwa lvalbrzyskźego! 
TURYŚCI I WCZASOWICZE! Odwiedzając 
przeurocze zakątki ziemi naszego wojewódz­
twa, korzystajcie z usług sieci handlowej 
artykułów spożywczych i przemysłowych, za­
kładów gastronomicznych i różnorodnych 
zakładów usług - Gminnych Spółdzielni 
.. Samopomoc Chłopska" województwa wał­
brzyskiego. 

Serdecznie zapraszamy do odwiedzenia naszych Domów Towa­
rowych dysponujących bogatym i atrakcyjnym asortymentem to­
warów tekstylnych, odzieżowych, dziewiarskich, obuwniczych, ga­
lanteryjnych, sprzętll zmechanizowanego, gospodarstwa domo­
y/ego, radio-telewizyjnych, mebli, metolowych, chemicznych, ko-

smetycznych, 1001 drobiazgów, sportowych i turystycznych 
W BYSTRZYCY, KŁODZKU, DZIERŻONIOWIE, ZĄBKOWICACH, 

SZCZAWNIE ZDROJU I "DOMOS" W ŚWIDNICY. 

Korzystajcie z usług naszych hoteli turystycznych i zajazdów 
W RADKOWIE, LUBACHOWIE, WAMBIERZVCACH, MIEROSZO­

WIE I SREBRNEJ GORZE. 

Pijcie stolowe wody mineralne l nanych rozlewni w Walimiu -
wodo "Bor burko" w Starych Bogaclowicach - woda "Anna", 
w Opolnicy - woda "Opolniczonko", w Gorzanowie - woda 
"Cyranko". 

• 
Ż y C Z Y M Y udanych zakupów i zadowo­
lenia z usług naszych placówek handlo­
wych, gastronomicznych i usługowych. 



DOLNOŚLASKIE 
ZAKŁADY MAGNEZYTOWE 
Świdnica ŚI., ul. Westerplatte Nr 53 

Telefony: 230-41 do 45, telex Nr 034247 

Kod pocztowy 58-101 

Przedsiębiorstwo wielozakładowe, w skład 

którego wchodzą następujące zakłady: 

• ZAKŁAD ŚWIDNICA - produkcja wyro­
bów ogniotrwałych, zasadowych wytwa­
rzanych w oparciu o wysokiej jakości 

surowce importowane. 

• ZAKŁAD GROCHóW pow. Ząbkowice 
Śląskie - eksploatacja magnezytu oraz 
produkcja mas i zapraw ogniotrwałych . 

• ZAKŁAD JEGŁOWA pow. Strzelin -
eksploatacja unikalnego w Europie złoża 
łupku kwarcowego, produkcja mas i za­
praw ogniotrwałych. 



PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKUJE: 

Wyroby dla kluczowych przemysłów gospo­
darki narodowej: hutnictwa żelaza i stal i, 
hutnictwa metali nieżelaznych, przemysłu 
cementowego, szklarskiego i ceramicznego, 
na potrzeby krajowe i na eksport. 
Wyroby znajdują zastosowanie w wymurów­
ce ogniotrwałej urządzeń pracujących w 
temperaturze powyżej 1650°C, a w szczegól -
ności: 

ściany i sklepienia pieców 
martenowskich 

piece elektryczne i indukcyjne 
piece obrotowe w cemento ­
wniach 

regeneratory wanien szklarskich 
piece akumulacyjne do ogrze­
wania mieszkań 
piece grzewcze (przepychowe, 
wgłębne, kuźnicze) . 

Zamówienia na wyroby ogniotrwałe przyjmuje: 
CENTRALA HANDLOWA 
MATERIAŁÓW OGNIOTRWAŁYCH 
44-100 Gliwice, ul. Zygmunta Starego 6 

Przedsiębiorstwo zatrudni fachowców zapewnia­
jąc wysokie zarobki i inne przywileje zagwaran­
towane: 

• zbiorowym- układem pracy dla hutnictwa 
• kartą skalnika i hutnika 
• przydziałem mieszkania spółdzielczego 



"SPOŁEM" 
WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA 
SPOZVWCÓW - W WAŁBRZYCHU 
ODDZIAŁ W ŚWIDNICY 

30 lot w służbie społeczeństwa Ziemi Świdnickiej 

Za łożona w sierpniu 1945 r. Spółdzielnio Spożywców "ŚWIT", 
której kontynuatorem dzi ałalnosci jest obecny oddział .. SPOŁEM" 
w Świdnicy obchod zi wraz z całą za łogą i ponad 8.000 cz łonków 
jubileusz 3D-lecia . 

W roku jubileuszowYm zapraszamy do naszych specjalistycznych 
sk lepów, w któ rych na każdy sezon można zaopatrzyć się w po­
t rzebną odzież. Są to sklepy: 

"MALUCH" - ul. Świerczewslciego 8 
"NASTOLATKA" - Rynek 14 

" MODNY PAN" - Rynek 
"ADAM" i " EWA" - Rynek 

I Zopraszamy również do naszych osradków .. PRAKTYCZNA PANI" I 
mieszczqcych s i ę w Świdnicy przy ulicy Pułaskiego i przy Placu 
Grunwaldzkim. 

Ośrodki świadczą usługi z zakresu: 
manicure, pedicure, fryzjerstwo damskiego, kosmetyki oraz kra­
wiectwo i dziewiarstwo. 
P rowadzą również wypożyczal nie sprzętu gospodarstwo domowego. 

ODZIEŻOWA SPOlDZIELNIA PRACY 

"NOWE ZYCIE" 
W S W I D N I C V, U L. Z A M K O W A 9 

produkuje okrycia i ubiory damskie dla odbiorców kra jowych 
oraz na eksport. 

Wykonuje także usł ugi dla ludności w następujących 
zakładach usługowych: 

Nr 1 ul . Pulaskiego 33 - krawiectwo damskie i męskie 

Nr 2 pl. 1000· lecia 7/ 1 - krawiectwo damskie i męskie 

Nr 3 Al. Niepodległości 4 - krawiectwo damskie i męskie 

Nr 4 ul. Boh. Getta 14 - kuśnierstwo 
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